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Dz's €,siy 
numer licz” 


(o) Warszawa 3. 10. (tel. wł). Na wczo 
rajszym posiedzeniu Sejmu, które było dal- 
szym ciągiem posiedzen'a czwartkowego, 
zabierali głos mówcy z klubów mniejszości 
narodowych. 

Posiedzenie otworzył Marszałek Sejmu 
dr. Świtalski o godz. 10,40, W toku dysku 
sji pierszy zabrał głos poseł Baran, który 
omawiając sprawę kryzysu ekonomicznego 
wsi ukraińskiej zaznaczył, że nie otrzymu: 
je ona tej samej pomocy co wieś polska. 
Mówca wyraża zdanie, że zarówno rząd o- 
becny jak t poprzedni przyczyniły się w 
zbyt małym stopniu do poprawy ekonomicz 
nej wsi ruskiej. 

Przemówienie posła Barana przerwał 
pos Edward Kleszczyński, wołając na 
cały głos na salę: „ZAMIAST SERÓW MA 
CIE ROMBY W MAGAZYNACH". 


Poseł Baran wyraził w dalszym c'ągu 
swego przemówienia zdanie, które wywo- 
łało głośne śmiechy na sali, Oświadczył on 
mianowicie, iż PRZEWRÓT MAJOWY W 
POLSCE WYWOŁAŁA WIELKA BRY- 
TANJA. 


Następn'e poseł Jeremicz (Białorusin) 
omawiał sprawę kryzysu na wsi białoru- 
skiej, którą obciążają nadmierne pożyczki 
Poseł Jeremicz skarżył się, że 
w 


rząd zastosował wielkie oszczędność! 


Pochody śleodowe 
w Niemczech 
Wzburzenie robofniiców 
rosnie 

Berlin, 3. 10. (PAT). Na całym obszarze 
Rzeszy walka o umowę taryfową weszła w 
stadjum zaostrzenia. Ilość wypowiedzianych 
umów taryfowych wzrasta coraz bardziej z 
każdym dniem. Przedsiębiorcy domagają się 
zniżki płac zarobków, dochodzącej do 25 proc. 

Trzy największe związki zawodowe, ogła: 
szają odezwę, w której stwierdzają z naciskiem 
że koła gospodarcze okazały się niezdolne do 
przezwyciężenia własnemi siłami kryzysu i 
konieczne jest podjęcie przez państwo planoz 
wej interwencji w sprawach gospodarczych. 
Wina za kryzys gospodarczy wypływa z konz 
fliktów politycznych oraz nieufności. 

W związku z ożywioną akcją komunistycz= 
ną w zaglębiu Ruhry doszło przedwczoraj do 
większych starć w Duisburgu, Ulicami miasta 
przeciągnęły grupy demonstrujących bezrobot: 
nych. W dzielnicach robotniczych wydarzyły 
się napady na sklepy. Policja interwenjowała. 
Również w Dortmundzie komuniści zorgani- 
zowali pochody głodowe przyczem między de- 
monstrantami a policją dochodziło do starć. 
W kopalniach w miejscowości Waldenburg bez 
robotni nie dopuścili górników do pracy, 

W miejscowości Wechselburgu policja are: 
sztowała 27 członków tajnego kursu propa: 
gandowego, zorganizowanego przez komuni- 
stów. 


Posiedzemie plenarne 
kiubu KORG WY EP. 


Warszawa, 2. 10. (PAT). Wczoraj o godz. 
10 rano odbyło się w Sejmie plenarne posie- 
dzenie klubu parlamentarnego BBWR pod prze 
wodnictwem p. prezesa Sławka. Klub na poz 


„siedzeniu tem desygnował na stanowisko wi- 


cemarszałka Sejmu, opróżnione przez ministra 
posła Jana Piłsudskiego, posła Wacława Ma- 
kowskiego, poczem wybrał wiceprezesem klu- 
bu na miejsce śp. Tadeusza Hołówki wicemar= 
Szałka Sejmu Stanisława Cara, 


DZIE 


Redaktor przyjmuje 
sodziennie od aodz. 10-12w poł. 
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wię Zaleski + wy an 


Paryż, 3. 10. (PAT). 
nej z kilkudn'owego wypoczynku na potud 
nie przybył tu p. minister Zaleski. P. mir 
Zaleski wyjeżdża w niedzielę do Warsza» 
wy. 


W drodze powrot 


dziedzinie oświaty na Białorusi. 

Na tem dyskusję wyczerpano, poczem 
wszystkie projekty ustaw odesłano do od- 
powiednich kom'syj. Zkołei sekretarz od 
czytał interpelacje i wnioski. O godzinie 
11,45 posiedzenie zamknięto. Term'n na- 
stępnego posiedzenia Sejmu Marszałek po 


da pisemnie do wiadomości posłów, 
w x 


Edison coraz bardziej 
osrabiome 

West Orange (New Jersey). 3. 10. (PAT). 
Edison czuje się coraz bardziej osłabiony. — 
Genjalny wynalazca spedza większość dnia w 
bibljotece, siedząc w fotelu wsparty na poż 
duszkach. Przy chorym bezustannie w dzień 
i w nocy czuwają sanitarjusze. 


Zaznaczyć należy, że „rewelacyjne“ o- 
świądczenie posła Barana, iż autorstwo 
przewrotu majowego przypisać należy An- 
glj‘, iednc z wieczornych warszawskich 
pism endeckich potraktowało zupełnie po- 
ważnie. Pismo zastanawia się długo nad 
tym bezsensownym zwrotem posła, po- 
święcając mu długie szpalty, 


hatasirota pulis. Limdberóa 


Nowy Jork. 3. 10. (PAT) Zaloga brytvi: 
kiego okrętu bazy dla samolotów „Hermes“ 


A _— 


Z telci Rkaruvkafurzysky 


wyratowała pułkownika Lindberga i jego żŻo» 
nę, których samolot przewrócił się na rzece 
Yang:Tse:Kiang. Pułk. Lindberg i jego żona 
nie ponieśli żadnego szwanku. 


Zakończenie 4-50 raidu 
a CE 


Warszawa, 3. 10. (PAT) W dniu WCZO: 
rajszym kB zakodózenie raidu '4-$go 
K. K. S. T. — LOPP. Na lotnisku cywilnem 
w Warszawie wylądowało brzy pięknej po- 
śodzie 10 samolotów konkursowych i 4 sa 
moloty z poza konkursu. P'lotów powital: 
na lolnisku p. m'n. komunik. Kiihn, prezes 
zarządu głównego LOPP, Martynowicz i 
in. Dotychczas vie wylądowały samoloty 
P. ZL. 5 z aeroklubu śląskiego oraz poza 
konkursowy S, 1 z Krakowa. 


Złoto ucieka ze Sksarhców 
Banku Pzesz™ 
Berlin, 3 10. (PAT) Według ośłoszo- 
neśo wykazu odpływ złota i dewiz z ban- 
ku Rzeszy w ostatnich tygodniach wyno- 
sił 322,6 miljonów marek, z tego na złoto 
przypada 74 mił. z których większa część 
skierowana została na Nowy Jork. mniej- 
sza zaś do Hołandji, Wskutek tego ILOŚĆ 
ZŁOTA I DEWIZ, POZOSTAJĄCYCH Ww 
BANKU RZESZY STOPNIAŁA DO 900 
MILJONÓW MAREK. Pobrycie bankowe 
w ostatnim miesiącu zmniejszyło się z prze 
widzianych ustawą 40,1 proc na 31,2 proc. 
Tak wielk* ubytek środków pokrycia. 
przekraczający wszelkie oczek'wania uwa 
żają n'emieckie koła finansowe za katastro 
falny tembardziej, jeśli się zważy, ż w cia 
gu ostatnich: dwóch tygodni odpływ złota 
i dewiz w banku Rzeszy wynosił ponad 100 
monet? 


A 4 


Z POBYTU FRANCUSKICH MINISTRÓW W BERLINIE 
Adlon, Adlon... 


Schupo (śpiewa na nutę „Madelon*): Adlon, 


A 


Pierwszy wyrok sądu doraźnego 


Bandyta Kwik skazany na bezterminowe 
WEICZICMIE 

W sali sądu okrẹę- | z napastników Pankow został zabity, 2-ch 
innych zaś zbiegło. Jak wykazały docho- 
dzenia, jednym z napastników był Kw'k, | 
którego nazajutrz aresztowano. Po Arae 
słuchaniu szeregu świadków zarządzona zo 
stała o godz. 14 przerwa w rozprawie. Po 
wzrmow eniu rozprawy sąd v godz. 21 wy- 
dał wyrok skazujący Karolą Kwika na ka 
rę śmierci przez powieszenie, zmieniając 
mu tę karę na dożywotnie więzienie. 


komunisty 


Lwów, 3. 10. (PAT). 
gowego karnego we Lwow'e rozpoczął się 
wczoraj o godz. 8 rano sąd doraźny nad 
bandytą Karolem Kwikiem, oskarżonym o 
udział w napadzie na pociąś towarowy w 
nocy z dn'a 11 na 12 bm. Trzech osobni- 
ków dokonało napadu na poc'ą$ towarowy 
obok iasów białohorskich pod Lwowem. Po 
ciąś był konwojowany przez posterunko- 
wych. W czasie wymiany strzałów jeden 


W trosce © los Śrohów 
królewsisich w Wiim’e 
(o) Warszawa, 2 10. (tel, wł.) Rada  Mini- 
strów powołała. komisję rządową, mającą cię za 
opiekować losem odkrytych w. katedrze wileń 
skiej grobów królewskich. Komisji przewodni 
czy premjer Prystor, a należą do niej m. in. min. 
ośw. Jędrzejewicz, min. skarbu Jan Piłsudski 
i wicemin. ośw, ks. Bł” ie 


Tendencyine oświelienie wypadków w prasie gdańskiej 


władz sądowych — zeznan a 'jeśo jednakże 
w ważnych punktach różnią się zasadni” 
czo od przedstawienia przebiegu zajścia w 
dzienwikach gdańskich 

Rzeczywisty przeb eg wydarzeń, które 
prasa gdańska przedstawiła w oświetleniu 
wybitne tendencyjnem, będzie w ten spo- 


Przed dwoma mniej więcej tygodniami 
donosiliśmy o znalezieniu na  terytorjum 
Polsk! tuż nad granicą W. M. Gdańska w 
okol'cy Kolibek pobitego silnie człowie- 
ka, kiórym — jak później stwierdzono — 
okazał się komunista Sałomon Balsam. Po 
licja odstaw'ła Balsama do szpitala i wszczę 
ła w tej sprawie dochodzenia . 

W związku z tem przed kilku dniami w 
prasie gdańskiej ukazały się sensacyjne 


— o aresztowaniu niejakich Radziejowskie 
go i Wochny za rzekome uprowadzenie i 
pobicie Balszma, Jak się obecnie dowia- 
dujemy, policja w Gdyni zatrzymała pod 
zarzutem współdziałania w rzekomem u- 
prowadzeniu niejakiego Henryka Świątka, 
w którym prasa gdańska upatrywała głów- | sób niewątpliw'e ostatecznie wyjaśniony i 
ną sprężynę opisywanych wypadków. ustalony. 
Świątek został oddany do dyspozycji —— 3 


| wes — przez policję kryminalną 
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Prymas Polski i Premjer Rządu 0 przesiiemiu śospodarczem w Ś 


Prawie równocześnie rozległ się w Pol- 
sce głos dwóch najwybitniejszych osobi- 
stości: z trybuny Sejmu przemówił Pre- 
mjer Rządu, szef gabinetu, który wziął 
na siebie ciężar odpowiedzialności w naj- 
trudniejszej epoce wielkiego kryzysu 
światowego, a równocześnie odezwą do 
Wiernych przemówił Prymas Polski Kar. 
dynał ks. Hlond, ten sternik rządu dusz, 
Arcykapłan swych owieczek, z troską pa. 
trzący na ciężkie czasy, jakie Polska 
przechodzi, i wypowiadający swe ojcow- 
skie rady i ostrzeżenia pod adresem świa- 
ta katolickiego w Polsce, 

Gdy analizuje się te równoczesne nie. 
oma! oświadczenia, nasuwa się odrazu 
pewna pokrewność oceny 
przesilenia gospodarcze- 
go i zgodne określanie dyagnozy cho- 
roby przesileniowej. 

J. E, Ks. Prymas Hlond omawiając 
szeroko rozgrywającą się „niebywałą w 
dziejach ludzkości tragedję gospodarczą 
i społeczną” ocenia to zjawisko, jako o 1l- 
brzymi przełom światowy, 
w którym 
TEORJE I SYSTEMY SPOŁECZNE 


"WALĄ SIĘ W GRUZY, A ZE ŚWIA- 


TOWEGO PRZESILENIA GOSPO- 
DARCZEGO, POWSTAWAĆ BĘDZIE 


NOWY OKRES DZIEJÓW. 

Z całą objektywnością spogląda Arcy. 
pasterz i Prymas Polski na wypadki świa 
towe, i analizuje ów „stary porządek 
świata”, gdy prawo Boże wy- 
parto ze spraw ekonomicz. 
n y e'h, a wszechświatowy kapitalizm 
narzucił pęta rzeszom robotniczym, ma. 
rząc wprost o wzięciu w niewolę ekono- 
miczną państw o mniej rozwiniętej kultu- 
rze ekonomicznej. 

Swój pogląd na nasze własne przesile. 
nie gospodarcze określa Ks. Prymas w 
sposób następujący: 

"Tragedja gospodarcza wyraża się na 


rynku międzynarodowym brakiem pienię- 


dzy, niewypłacalnością, bankructwem, 
niedolą robotników i inteligencji, biedą, 
głodem, bezdomnością i powszechną nie- 
pewnością ekonomiczną. 

„Główne czynniki i środki ekonomicz- 
ne przesilenia światowego — mówimy 
słowami odezwy K. Prymasa Hlonda -— 
znajdują się poza naszym krajem, zosta- 
liśmy wciągnięci w jego kręgi. U nas 
proces tego smutnego zjawiska jest łago- 
dniejszy, niż w innych państwach, a co 
ważniejsze umiemy go znieść 
godniej i spokojniej...“ 


Premijer Rządu Prystor 
mówi ío samo cyframi... 

Szef rządu premjer Prystor całą swą 
mowę w expose sejmowem poświęcił te. 
mu samemu problemowi: walce rządu z 
kryzysem i jego skutkami na terenie na- 
szego państwa. 

Omawiając zagadnienie „kryzysu świa. 
towego“ w djagnozie tego problemu bart- 
dzo zbliża się do określeń Prymasa Pol- 
ski: i 

„Momentem podstawowym, śecydują- 
cym o warunkach naszego życia i naszej 
pracy, jest fakt, że znajdujemy 
się w orbicie kryzysu 
Światowego, obejmującego 
swem miszczącem działa. 
niem wszystkie główniej. 
sze kraje Europy i całej 
kuli ziemskiej. Słowo „kry. 
zys“ powtarzają usta setek miljonów fu. 
dzi i w Świadomości wszystkich narodów 
wywołuje on jeden i ten sam obraz: obraz 
zamkniętych fabryk, wystygłych komi. 
nów, pustych sklepów, upadku wielkich 
fortun i wreszcie wielomiljonowych rzesz 
bezrobotnych, daremnie poszukujących 
pracy... 

Jak widzimy, zarówno Szef Rządu, jak 
Najwyższy Dostojnik Kościoła patrzą 
niemal jednakowo na światową tragedję 
gospodarczą, w której kręgi Polska zo- 
stała wciągnięta, 

I tę tragedję Premjer Prystor ilustruje 
natychmiast cyframi i satystyką: 


Obraz ragedji przesileniowej w całym | 


$siocie, określany mianem „kryzysu Świa 


c BEM... EEG EM 


Deficziy budźżefowe 


Gdy ubiegły rok budżetowy Polska 
zamknęła deficytem 61 miljonów zł. po- 
krytym w całości z rezerw skarbowych, 
deficyty budżetowe innych państw przed. 
stawiają się w następujących przerażają- 
cych cyfrach: 

„Deficyty budżetowe wykazują m. 

in. następujące państwa: Anglja r mil- 

jard ro milj, zł, Austrja 335 milj. zł, 

Belgja 292 milj: zł., Francja 770 milj. 

zł, Niemcy 2 miljardy 635 milj. zł., 

Rumunja 335 milj. zł, Włochy 472 

milj. złotych.“ 

Dzięki energicznym zarządzeniom o. 
szczędnościowym rządu, dzięki natych 
miastowym redukcjom i obcięciom bud. 
żetu, gdy tego zaszła potrzeba, równo- 
waga budżetowa została utrzymana, de- 
ficyty miesięczne stale maleją, iż w po- 
rze gdy wielkie imperja i mocarstwa eu. 
ropejskie zachwiały się na tle katakli- 
zmów finansowych swych państw, aparat 
finansowy polski wypełnia normalnie 
swoje zadania i wytrzymuje dzielnie na- 
cisk wstrząsów, jakie nawiedziły ostatnio 
Niemcy i W. Brytanję, tak dalece, że jak 
stwierdził Premjer Prystor: 

„Polska jest jedynem państwem w 


towego” oznacza konkretnie: 
„Spadek wytwórczości w różnych 
krajach -o 30 do 70 proc., spadek obro- 
tów handlowych o 45 do 65 proc., spa- 
dek kursów papierów przemysłowych 
o 40 do 75 proc., spadek cen o 30 do 
60 proc., deficyt budżetowy we wszyst- 
kich niemal państwach, trudności in- 
stytucji emisyjnych, załamanie się wa- 
lut i wreszcie olbrzymie rzesze bezro- 
botnych, dorównujące swą liczbą całej 
ludności państw średniej wielkości.“ 
'O łagodniejszych przejawach tego 
kryzysu w Polsce, o czem obszernie mó- 
wi Ks, Prymas Kardynał Hlond, referuje 
w swem expose szef rządu premjer Pry. 
stor również konkretnemi cyframi: 

Skutki kryzysu w Polsce, w porówna- 
niu z wielkiemi mocarstwami wykazują 
takie różnice: 

„Rozmiary bezrobocia w Polsce wy- 
noszą ponad ćwierć miljona osób, w 
W. Brytanji sięgają 2 miljonów 800 ty- 
sięcy osób, w Niemczech — 4 miljo- 
nów 600 tysięcy osób, zaś w Stanach 
Zjednoczonych przekraczają 6 miljo- 
nów osób. | 


Całe społeczeństwo do walki 
z bezrobociem 


Odezwa Naczel. Kkomifefu do spraw bezrobocia 


„Obywatele Rzeczypospolitej! Ciężar bez Dziś do wałki z bezrobociem stajemy 
robocie wiełkiem brzemieniem legł na barki | zbrojni we własną państwowość oparci o wła 
wszystkich niemal społeczeństw świata. | dze ojczyste, jako członkowie jednego spo- 

Powszechny kryzys gospodarczy niesie za | łeczeństwa — wspólnie cierpiąc —- cierpienia 
sobą tę klęskę o niepamiętnych rozmiarach. | swoje leczyć będziemy we wspólnym wysiłku. 


Dotknięte nią narody skupiają się w wysił Obywatele, wszyscy na front walki z bez 
ku przetrwania, ulżenia niedoli szerokich mas | robociem oto nakaz obecnej chwili. W so: 
Ispołecznych, które pragną pracować, a pracy | [idarnym wysiłku wszystkich przetrwamy 


nie znajdują. 

W obliczu zimy bezrobocie urasta do roz: 

miarów, które tylko wysiłek całego spole- 
czeństwa, wszystkich jego warstw i wszyste 
kich obywateli opanować może. 
_ Zwalczanie bezrobocia — fo największy 
bezpośredni obowiązek, jaki obecnie mamy 
do spelnienia. Został on powierzony przez 
rząd Naczelnemu Komitetowi do Spraw Bez 
robocia. 

Akcja Naczelnego Komitetu zmierza w 
2:ch kierunkach: do najracjonalniejszego roz: 
łożenia pracy, celem zatrudnienia największej 
liczby pracowników, a przedewszystkiem ży: 
wicieli rodzin, oraz do niesienia pomocy do- 
raźnej dotkniętym bezrobociem i ich rodzi- 
nom. 

Naczelny Komitet zwraca się do spole- 
czeństwa, aby w solidarnym wysiłku cały Na 
ród stanał w jednym szeregu walczących z 
tą klęską. 

Brak pracy dla pragnących pracować i 
skutki tego, fo jedno z nejistotniejszych za- 
gadnień doby obecnej, to przedmiot troski i 


najcięższy czas. 


NACZELNY KOMITET DO SPRAW 
BEZROBOCIA PRZY PREZESIE RADY 
MINISTRÓW. 

* . * 

W doniosłym momencie ogłoszenia po: 
wszechnej walki z klęską bezrobocia i skutka 
mi kryzysu powinniśmy zdać sobie sprawę, 
że zasadniczym czynnikiem, który może prze 
sądzić nasze zwycięstwo, będzie solidarność 
wszystkich obywateli, objawiająca się w w 
dziale każdej jednostki w miarę sił i możno» 
ści w przedsięwziętej akcji, w karnem pod 
porządkowaniu się zarządzeniom władz pań? 
stwowych i posłuchu dla wezwań Naczelne» 
go Komitetu do Spraw Bezrobocia. Szczęśli: 
wem dla nas zarządzeniem historji w tym 
ważnym momencie na czele państwa polskiego 
stoi silny ponadpartyjny Rząd, współpracue 
jący najbliżej z rzecznikiem woli obywateli — 
Sejmem, zdolnym do powzięcia decydujących 
uchwał. Obok Rządu i Sejmu stoi, zwarte w 
swem pragnieniu zwalczania bezrobocia, spo- 


— Z ETEN 


odpowiedzialności całego Narodu. leczeństwo. Tak przedstawiają się najważe 
Obywatele, w czasach stokroć więk-j niejsze nasze aktywa w tej walce, której pas 
szych trudności, bo wśród pożogi Wiel-| sywami może być tylko brak poczucia rzes 


czywistości, o który nie chcemy w tej chwi- 


kiej wojny, Polska ratowała szerokie warstwy 
li posądzać nikogo. 


ludności w ich niedoli. 


Analośje parlamentarne polsko-angiclskie 


Piac Donata rządzi bez pariameęmiu 

Sytuacja polityczna uległa w dniu wczo-| a wybory mogą się odbyć w końen listopada. 
rajszym pewnemu wyjaśnienin. Aczkolwiek | O ile odroczenie będzie dłuższe i parlament 
jeszcze żadne decyzje ostatecznie nie zapadły, zostanie ponownie zwołany po Bożem Naro- 
z odpowiedzi, udzielonej przez Mac Donalda | dzeniu w końcu stycznia, to wybory mogłyby 
Hendersonowi w imieniu Izby Gmin, wynika- | się odbyć w końcu lutego lub nawet później. 
łoby, że parlament zostanie w przyszłą. środę | W tym wypadku rząd cały, po odroczeniu 
tylko odroczony, a nie rozwiązamy. Oznacza- | parlamentu w przyszłą środę, rządziłhy fak- 
łoby to, że obecny parlament zostanie po pe- | tycznie przez 4 miesiące, bez udziału i kon- 
wnym czasie ponownie zwołany, a temsamem troli parlamentu. Formalnie, rząd posiada do 
kwestja wyborów uległaby również odrocze- | tego prawo bez. najmniejszego naruszenia. 
niu. Wszystko zależy więc obecnie od tego, 
na jak długo parlament zostanie odroczony. | na nie jest przewidziana regulaminem i tylko 
O ile będzie on odroczony na kilka tygodni, | przyjęła się jako zwyczaj od czasów wojny. 
i następne posiedzenie parlamentu zwołane | Obecny parlament, zwołany w trybie nadzwy- 
zostanie ponownie 20 października, w termi- | czajnym, uchwalił pewne ustawy gospodar- 
nie ustalonym zgóry, na początku wakacvj | cze i udzielił rządowi pełnomocnictwa do ich 
letnich, czy też nieco później, to rozwiązanie | wykonania, na podstawie rozporządzenia z 
nastąpić może w pierwszych dniach listopada, | prawem dekretu. 


przywilejów parlamentu, bowiem sesja jesien- | 


wiecie i w Polsce | 


Europie Środkowej, które od paździer- 
nika roku ub. nie podniosło stopy dys. 
kontowej banku emisyjnego, a pokry- 
cie polskiej waluty przekracza poważ- 
nie normy statutowe, 


cyfry i ialsty, które 
przekonują 


dniczo od dawniejszych, szablonowych 
nieraz zestawień, co rząd czyni i czynić 
zamierza na wszystkich odcinkach życia 
państwowego, 


Premjer Prystor skoncentrował swą 


uwagę na jednem, czołowem zagadnieniu | 
państwowem: ZADANIA GOSPODAR- | 


CZE RZĄDU W WALCE Z PRZEŁA. 
MANIEM KRYZYSU, dążące do oder. 
wania się, od katastrofy gospodarczej 
Świata i do opanowania sytuacji wew- 
nętrznej państwa, 

Tu premjer Prystor zgodny jest z opi. 
nją większości społeczeństwa, iż olbrzy- 
mim wysiłkiem wszystkich sił twórczych 
w Obozie państwowym udało "ię Polskę 
zabezpieczyć przed wstrząsami i kata. 
strofą gospodarczą tej miary, jak to wi- 
dzimy dziś w Niemczech, czy Anglji. 

Wielką rolę odegrały tu te czynniki 
moralne naszego społeczeństwa, o któ. 
rych wspomina w swym liście pasterskim 
Ks. Prymas, iż 
UMIEMY GODNIEJ I SPOKOJNIEJ 

ZNIEŚĆ PROCES KRYZYSU, 

a co premjer Prystor określa, jako kar- 
ność organizacyjną, którą okazało społe- 
czeństwo i przedewszystkiem — mówiąc 
słowami premjera Prystora — spokój i 
rozwaga, jakich dawało i daje dowód w 
okresie obecnym, który w innych krajach 
przyniósł już przykłady poddawania się 
zdenerwowaniu i psychozie. 

Od siebie zaś dodamy, że społeczeństwo 


nauczyło się jaż trzeźwo oceniać sytua-_4l] 


cję i nie daje się popchnąć na złe tory | 
przez tendencyjne i kłamliwe naświetla- 
nie naszej rzeczywistości państwowej 
przez partje i prasę opozycyjną. 

Dzięki tym wspólnym wysiłkom rządu 


i społeczeństwa, mógł Premjer Prystor 


powiedzieć z czystem sumieniem, patrząc 
porównawczo na polskie stosunki gospo- 
darcze, 

„IŻ JESTEŚMY NA DOBREJ DRO- 
DZE DO PRZEZWYCIĘŻENIA PRZE 


ŻYWANYCH TRUDNOŚCI GOSPO- [i 


DARCZYCH, ' 

Bo rozporządzamy niespożytemi siłami 
twórczemi narodu — jak to określił pięk- 
nie Ks. Prymas Hlond — które przy po- 
mocy Bożej i szlachetnego wysiłku na- 


( 
Ekspose Szefa Rządu różni się zasa. : 
ih 


WE 


rodu wyprowadzą szczęśliwie nawę pań- 
stwową z toni burzliwych przesilenia, 
Wyniki twardej, niezłomnej pracy rzą- 
du w obronie naszej równowagi gospo- 
darczej przedstawione z taką powagą i 
wymową cyfr i zestawień statystycznych 
przez Premjera Prystora, doskonale za- 
krojony program dalszych prac rządu w 
kierunku zwalczania nacisku kryzysu 
światowego na nasz organizm, i usamo- 
dzielnienia go z pod katastrofy gospodar- 
czej Świata, budzą w szerokich masach 
naszego społeczeństwa to głębokie prze- 
świadczenie, że w tych ciężkich etapach 
naszego życia państwowego, gdy z kata. 
strofy obecnych systemów ekonomicz- 
nych zdaje się wyłaniać nowy okres dzie- 
jów,ster rządów Rzeczypo- 
spolitej spoczywa w nie- 
zawodnych dłoniach tych 
sterników państwowej ło- 


dzi, którzy oparci O AUTORYTET 


BUDOWNICZEGO PAŃSTWA MAR. 


SZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. wiodą kraj 
nasz przez Ścylle i Charybdy niebezpie-j 
czeństw współczesnych, ku spokojnej 
przystani lepszego Jutra. 

Tej pracy rządu musi dopomóc z ca- 
łym wysiłkiem zdrowo myślące nasze 
społeczeństwo, które usłucha niezawodne 
z pokorą ducha apelu swego Arcypasto- 
rza i Prymasa Polski, jak też nabierze 
otuchy i mocniejszej wiary w przyszłość, 
.po zapoznaniu się z ostatnicm ekspose 
szefa rządu pułk. Prystora. Dr. B. 


i 
* 


| 
| 
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Berlin ciągnie za sznurek, a hajdamaka skacze 
| EA 


Doplaíy 
sio biletów kolcfowych 
na bezrobołnych 


W myśl uchwały rady ministrów minister 
komunikacji wysłał ostatnio rozporządzenie 
w sprawie pobierania w kasach kolejowych 
dopłat na rzecz bezrobotnych. Dodatkowe te 
opłaty pobierane sg od każedgo biletu kolejo- 
wego bez względu na rodzaj, od kwitów baga- 
żowych i przesyłek wagonowych. Dopłaty obo- 
wiązywać będą w okresie od 15 października 
r. b. do 15 kwietnia roku przyszłego. 

Bilety w eenie do 2 zł. wolne są od opłat 
tak jak przesyłki drobnicowe oraz ekspre- 
sowe. Ministerstwo komunikacji spodziewa 

się osiągnąć z tego źródła sumę około 5 miljo- 
nów sł, 


Wysokość opłat ustalona została na 10 gr. 


„od każdych rozpoczętych 10 zł. ceny biletu, 


50 gr. od każdego kwitu bagażowego i 1. 50 
zł. od transportów wagonowych. 
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W Kaiyuan pod Mukdenem doszło do za- 
ciętej walki pomiędzy oddziałem japońskim a 
3.000 żołnierzy chińskich W wyniku bitwy 
Chińczycy zostali odparci. Trzech Japończy- 
ków zostało zabitych, a wielu odniosło rany. 
NOWA ROSJA W... MANDŻURII. 

Według otrzymanych w Moskwie informa- 

cyj, przebywająca w Mandżurji emigracja ro- 


fa wojenna na a Dalekim Wschodzi 


zmów zapiomnęła 
Nowe wałki pod Malcdenmem 


syjska zamierza utworzyć w części Madżd 
własne samodzielne państwo. 


kawalłerja sowiecka na fery- 
iorjuwm Chim 

Specjalny sprawozdawca „Daily Telegra- 

h'u' donosi z Mukdenu, że kawalerja i samo- 

M pancerne sowieckie wpadły wczoraj nie- 

spodziewanie do chińskiej stacji granicznej i 


idź złoto 


dio zioła? 


Ra gruzach amerykańskiej prosperity 


Jak donos: Neues Viener Journal z Wa- 
szyngtonu, katastrofa bankowa w Stanach 
Zjednoczonych przybiera coraz groźniejsze 
objawy. Wedle statystycznych obliczeń w 
roku 1930 5% banków amerykańskich za- 
wiesiło wypłaty. W roku 1930 zbankruto- 
wało w Stanach Zjednoczonych 1345 insty- 
tucyj bankowych. Straty wyniosły 764 mil- 
jonów dolarów, 

Q kryzysie w państwie dolara pisaliśmy 
już niejednokrotnie. 

Liczba bezrobotnych w Stanach Zjedno- 
czonych wynosi obecnie u progu zimy 10 
miljonów ludzi. 

Kasy gmin i Stanów nie mają pieniędzy 
na pokrycie najpilniejszych wydatków, 
3 m.ljonowe miasto Chicago stolica rzeźni- 
ków zredukowało o 50% swoją policję, co 
świadczy tem dobitniej o rozpaczliwej sy- 
tuacji finansowej, że niema na świecie bar- 
dziej bandyckiego miasta. Detroit — kró- 


lestwo Forda nie może pokryć najpotrze-- 


bniejszych wydatków, a Ford, który prze- 
pisywał całemu światu recepty niezawodne 
na zdobycie szczęścia í majątku, sam 
skończył na zamknięciu swych fabryk : wy- 
sadzeniu na bruk stu tysięcy tych samych 
robotn' ków, którzy w tych fabrykach mieli 


mieć byt zapewniony do śmierci. 


Filadelija i Boston starają się o pożycz- 
ki komunalne, a w samym Nowym Yorku 
jest pół miljona bezrobotnych — armja jak 
na dzisiejsze nawet czasy potężna 

To też n'c dziwnego, że prezydent 
Hoover nie chce zwoływać  matych- 
miast Kongresu pomimo domagań się 
natarczywych pewmych kół i oświadczył 
niedawno przedstawicielom prasy, że Kon- 
gres będzie zwołany w terminie konstytu- 
cyjnym, czyłi dopiero w grudniu, i że ża- 
dne projekty ustaw wyjątkowych Kongre- 
sowi przedstaw.one nie zostaną. 

Stany Zjednoczone przechodzą wewnę- 
trzny kryzys zaufania, 

„Daily Telegraph“ donos: z Nowego 
Jorku, że ukrywanie pieniędzy przez bo- 
jaźliwych właściciel: oszczędności bardziej 
niepokoi Wallstteet, miż odpływ złota do 
Europy. 

Nieprzerwany łańcuch upadłości banko- 
wych tak dalece podkopał zaufanie właści- 
ciel: oszczędności do amerykańskiego sy- 
stemu bankowego, że sumę ukrytych w 
ostatnich tygodniach oszczędności oblicza- 
ją na 500 miljonów dolarów. 

Złoto odpływa gwałtownie do Europy 
prawdopodobnie do skarbca Francji w myśl 
starej maksymy: „Idź złoto do złota“! 


„„i tem umiera, że umrzeć nic może!” 


Ostatnie chwile gabinetu Briininóa? — Niemiecka nowa Labour Party 


Berliński Związek  Wiłaścicieli Zakładów | 


metalowych wypowiedział pracę 14.000 robot 
nikom zatrudnionym w 270 fabrykach. Wypo- 
wiedzenie pracy nastąpiło i w innych instytua 
cjach. 

Na ogół z dniem 1 października wypowie: 
dziano w Niemczech umowy 420.000 robotni- 
kom. 


I-go października wieczorem przerwa w na: 
dawaniu koncertów przez radjostacjs berliń: 
ską i Koenigwusterhausen i połączonych z nie: 
mi stacyj nadawczych wykorzystana była 
przez władze dla opublikowania dekretu pre: 
zydenta Rzeszy, upoważniającego ministra pra 
cy do zredukowania obowiązującego czasu 
trwania orzeczenia sądu rozjemczego w sprawie 
obniżenia zarobków robotników, zatrudnionych 
w przemyśle węglowym. Nadawanie dekretu 
zakończone zostało uwagą, iż opublikowanie 
przez radjo czyni zbytecznem ogłoszenie tegoż 
dekretu w dzienniku ustaw. Jak oficjalnie in- 
formują, rządowi niemieckiemu chodziło o to, 
ażeby dekret otrzymał moc obowiązującą z 
dniem lego października tb. 

W Zagłębiu Ruhry wre w związku z tem 
wśród robotników gdzie szerszy się teraz wzmo 
żona agitacja komunistyczna. 

W związku z tą katastrofalną sytuacją na 
froncie robotniczym Niemiec wzburzenie sze. 
rokich mas jest coraz gwałtowniejsze. 

Większa część bezrobotnych nie pobiera już 
zasiłków z funduszów przewidzianych w bud: 
żecie dła bezrobotnych, gdyż deficyt państwo: 
wych instytucyj ubezpieczeniowych wynosi o= 
koło 20 milj. marek. To też znaczna część 
bezrobotnych została p:zekazana akcji zapb- 


| mogowej samorządów, których obciążenie jest 


b. wysokie i deficyt z powodu świadczeń soc? 
jalnych sięga 8 miljonów. 

Krążą pogłoski, że rząd zamierza zreduko* 
wać zapomogi dla bezrobotnych o 30 proc. 

W sprawie tej socjaldemokraci gotują się 


“do silnego ataku na rząd to też Reichstag, któ» 


rego otwarcie ma nastąpić 13:go październi: 
ka usprawiedliwi niewątpliwie feralność trzy 
nastki pod której auspicjami rozpocznie swo: 
je obrady. Sejsmogtrafy partyjne bowiem przez 
widują bardzo silne wstrząsy, burze i katastro- 
falne trzęsienie gabinetowe. 


Sytuacja politycznosparlamentarna jest tem 
trudniejsza, że jak już donosiliśmy wczoraj 
ferment w łonie partji socjaledemokratycznej 
doprowadził do rozłamu. Opozycja partyjna, 
lewica socjalistyczna ma zamiar powołać do 
życia „niezawisłą partję socjaledemokratycz= 
ną“ czyli tzw. „Socjalistyczną partję pracy“. 
Nowa grupa otrzymuje wedle informacyj z 
„Berliner Tageblattu — wiele dowodów sympa 


tji z różnych stron Niemiec. Secesjoniści za: | 


powiedzieli na niedzielę 4 bm. konferencję w 
Berlinie w celu oficjalnego zorganizowania się. 
Prasa niemiecka interesuje się niepomiernie no 
wą partją. 
„Vorwärts“ 


Komunistyczna Berlin am Morgen twierdzi, 
że stworzenie nowej partji jest rozbiciem rez 
wolucyjnej jedności i godzi w interesy prole- 
tarjatu. 


Kilku posłów socjal-demokratycznych do: 
konało bardzo ważnego kroku, który pogłe: 
bia rozłam w partji. Rozdzielili oni kasę tak 
że dyety ich poselskie nie będą obecnie przes 
lewane na ręce frakcji socjaledemokratycznej. 

Gabinet Briieninga konający już od szere- 
gu miesięcy, który „tem umiera, że umrzeć nie 
może“ dopływa zdaje się do swego kresu. 


Brutusem, który mu zada Śmiertelny cios 


utrzymuje że założenie nowej + będzie zdaje się secesja socjalistyczna nowej 


partji jest zbyteczne, bo przyczyny jej poż | partji pracy. Chyba że kanclerz Brüning wspa 
wstania — niezadowolenie, mogą w ciągu jed- | rty na jakimś nowym dekrecie Hindenburga 
nej nocy prysnąć, jeśli taktyka rządu się zmie | znajdzie nowy sposób by dalej rządzić bez par 


ni. 


rod 


Że sprawa zaniku kurtuazji, elementar- 
nych form towarzyskich jest dziś kwestją pa- 
lącą, najlepszy dowód że francuski Matin po- 
święca jej długi artykuł wstępny, z którego 
podajemy poniższe wyjątki: 

„Żyjemy wśród zadziwiających szorstko- 
ści. Nikt się z nikim nie krępuje. Zjawiska- 
mi eodziennemi są dziś fakty, które dawniej 
dyskwalifikowałyby winnych; przy najmniej- 
szej trudności wpada się w furję i z 
myśla, zaprzecza się drugim w sposób szorsi 
ki; przygląda się ludziom i szepcze o nich, 
w wagonie, tramwaju, gwiżdże się, podśpie- 
wuje, nawet czyści paznokcie, jak gdyby się 
było samemu; nie odpowiada się na listy; mi- 
ja się ludzi nie przeprosiwszy; w restauracji 
prowadzi się tak hałaśliwe rozmowy, że utru- 
dnia się osobom z sąsiednich stolików rozma- 
wianie! Iluż automobilistów uważających się 
za ludzi z towarzystwa rozsiewa po drodze 
ordynarne wyzwiska, w przekonaniu, że szyb- 
kość ich samochodów zapewnia im bezkar- 
ność. Jeśli chodzi o sposób mówienia, odzwier. 
ciadlający się w teatrze music-hallu, a nawet 


w prostej piosence to jest on obrzydliwie try, 


zemie 


| braku wychowania. Trudno się dziwić. 


lamentu. 


wjalny. Brudna amegdota wtargnęła dziś do 
salonów. Rozmawia się dziś z kobietą z pa- 
pierosem w zębach i w kapeluszu na głowie; 
rodzice tolerują u swoich dzieci brak uszano- 
wania, który szkodzi idei rodziny, a młode 
panienki w gruncie rzeczy równie cnotliwe 
jak ich poprzedniczki z dawnych pokołeń wy- 
glądem swym zewnętrznym i sposobem mó- 
wienia czynią wątpliwe wrażenie. 

Być dobrze wychowanym nie wydaje się 
dziś rzeczą niezbędną.  Troszezyć się o dru- 
gich? — Głupstwo! Każdy dla siebie! 

Czasem na głębokiej prowineji w zapadłej 
wiosce można jeszcze odnaleźć atmosferę da- 
wniejszą: ludzi uprzejmych, uśmiechniętych. 
W wielkich miastach tradycje te są zapom- 
niane, czasem gdy ktoś zniecierpliwiony skar- 
ci gburowatość urzędnika przy okienku, spo- 
strzega ze zdziwieniem, że dany osobnik nie 
zdaje sobie nawet sprawy z tego, że uprzej- 
mość jest obowiązkiem. 

Nowobogaccy powojenni cofają granice 
Nie 
można zdobyć tak szybko i opn i wycho- 


wania! 


bez walki miasto to zajęły. ; 

Na protesti władz chińskich odpowiedział 
konsul sowiecki, że wojska sowieckie nie maja 
wrogich zamiarów wobec Chin, a celem zajęcia 
Mandżurji jest jedynie przeciwdziałanie „bia- 
łogwardyjskim" oddziałom, które pzrygotowu- 
ją się do wtarśnięcia na terytorjum sowieckie. 

Wbrew temu oświadczeniu donosi specjalny 
sprawozdawca dziennika angielskiego, że marsz 


| armji sowieckiej ma na celu wywarcie naciskt 


na Chiny, ponieważ między Japonją a Sowie- 
tami istnieje porozumienie co do podziału 
Mandżurji, przyczem Sowiety zastrzegły dla 
siebie północną część tego kraju. 

Trzy rządy rewolucyjne 


w irzech prowincjach 
Mancdżurji 


Według doniesień z Tokio, w Mandżurji 
wybuchła rewolucja przeciw dotychczasowemu 
rządowi marszałka Czangsue-lianga. 

We wszystkich trzech prowincjach man- 
dżursktch powstają osobne rządy rewolucyjne, 
które obrały sobie siedzibę w Kirinie i Czy- 
czykarze, 

W Charbinie jest w toku tworzenie się no- 
wego rządu. Za ognisko rewolucji uchodzi Ki- 
rin, Niedobitki zwolenników Czanś-sue-lianga 
rozbili główną kwaterę w Czincza-Fu, odległem 
o 150 kim. od Mukdenu. 

Wszystkie doniesienia zgodnie stwierdzają, 
Że rewolucja ta wybuchła z inicjatywy genera- 
łów japońskich. 

Powstańcy zarzucają Czang-sue-liangowi, że 
wzbogacił się kosztem zapasów srebra, prze- 
znaczonych na pokrycie waluty. 


Hiszpan, Polais, Francuz 
razem... 

B. poseł Draser ma Głos 
Dzienniki hamburskie zapowiadają odczy- 
ty „trzech zwolenników Paneuropy*. Przema- 
wiać będą b. premjer francuski Herriot na 
temat „Rozbrojenie i Paneuropa“, b. poseł do 
Sejmu polskiego Pragier, i pacyfista hiszpań- 
ski gen. Burguette. Odczyty odbędą się 2 paź 
dziernika w największej sali Hamburga; ini. 

cjatorem ich jest niemiecka Liga Pokoju. 


Przemysł pnie — a spadek 
fumia 

Wobec dewaluacji funta angielskiego zosta- 
ła zwołana na dzień 1 października r, b. kon- 
ferencja w lzbie Przemysłowo-Handlowej w 
Łodzi, w sprawie ustosunkowania się ekspor- 
terów okręgu łódzkiego do spadku waluty an- 
gielskiejj Sprawa ta jest nader ważną ze wzglę- 
du na zupełną  dezorjentacię wywołaną za- 
chwianiem się funta angielskiego oraz całko- 
wiłem w związku z tem wstrzymaniem ekspor- 
tu łódzkiego na rynek angielski. 


Z śdańskieśeo rumicu zkoże- 
WEŚo 


Sytuacja na dzisiejszym rynku zbożowym w 
Gdańsku była w dalszym ciągu bez zmian. 
Żyto notowano po 22 złote. Drobny: groch zie” 
lony był poszukiwany. Tendencja na koniczy- 
nę czerwoną była mocniejsza, na koniczynę 
białą natomiast bez zmiany. Otręby — bez 
obrotów. 


uwńuazji 


Kilka sztuk teatralnych odmalowało ich » 
mściwą ironją, lecz nadaremnie, bo nie pozna- 
l siebie! Mogli byli się nauczyć, / że rozpo 
ścieranie swego luksusu jest najwstrętniejsza 
obrzydliwością. Stają się oni protoplastami i 
przekazują nowym pokoleniom swą ignorancję 
i brak uprzejmości. 

Trzeba reakcji! 

Uprzejmość nietylko ułatwia stosunki mię. 
dzy ludźmi. Jest ona pierwszą regułą altrui- 
zmu. Katon uważał, że nie urodził się dla sic- 
bie, lecz dla całego Świata. 

Goethe mówił: Nie ma żadnego prawidła 
kurituazji, któreby nie stanowiło jednocześnie 
przepisu moralnego. 

Uprzejmość jest“ także nieustannem ćwi- 
czeniem woli, Zmusza do poskramianią swych 
instynktów i zwierzęcości, panowania nad so- 
ba, stawania się „dobrym“. Świadczy o wyż- 
szości umysłowej damego osobnika, niarodu, 
ragy: 

Uwagi pisma francuskiego TERY są aż 
nadto aktualne nietylko w Paryżu, leeg i u 
nas — w Polsce. 


NZ. ZE az 
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Bandyłuzm, czy 


Ajaceio, we wrześniu. 

Od dłuższego już eżasu toczy się w Euro- 
pie spór na temat dość.vryginalny: czy na 
Korsyce istnieje bandytyzm, czy nie istnieje? 
Spór ten przeniesiony został nawet ostatnio 

. do prasy polskiej, dzięki Edwardowi Ligoc- 
kiemu. Ze strony francuskiej zaprzeczono ka- 
tegorycznie twierdzeniu Ligockiego, jakoby 
na Korsyce istniał zakorzeniony głęboko ban- 
dytyzm, który czyni kraj ten niebezpiecznym 
dla cudzoziemców. Jest to zupełnie zrozumia- 
łe. Dzięki swemu klimatowi i swej topografji, 
Korsyka należy do krajów odwiedzanych licz- 
nie przez zagranićzńych turystów. Gdyby u- 
tarła się opinja o bandytyzmie, Korsyka stra- 
ciłaby jedno ze swych źródeł poważnego do- 
chodu. Do tego dopuścić nie można i stąd ko- 
nieczne było zaprzeczenie. 

Ponieważ kończę właśnie mój pobyt na 
Korsyce, postaram się ułożyć fakty, dotyczą- 
ce tamiejszego bandytyzmu tam, gdzie one 
należą. Niezależnie od moich osobistych spo- 
strzeżeń i uwag, udało mi się zebrać pewien 
małterjał faktyczny, pochodzący „z pierwszej 
reki“, gdyż od samych bandytów, co pozwala 
na ostateczne stwierdzenie faktu istnienia 
bandytyzmu na Korsyce. 

Czy jest to jednak bandytyzm taki, na ja- 
ki patrzymy w innych krajach, jaki spotyka- 
my na całym Świecie? Nazwać go raczej nals- 
ży zbójnictwem. Nie różni się on niczem od 
dawnego zbójnictwa tatrzańskiego. Zbójniey 
korsykańscy — to rycerze i stwierdzić nale- 
ży, że dopiero po raz pierwszy przed kilku ty- 
godniami zaszedł wypadek, że zbójnicy zabra- 
li się i do turystów. Dotychczas wypadki ta- 
kie nie zdarzały się. Zbójniey korsykańscy 
zresztą rzadko tylko posuwają się do rozlewu 
krwi, o ile wchodzi w grę zwykły rabunek, a 
nie vendetta. Vendetta właśnie pcha zbójni- 
ków korsykańskich w góry i lasy, z obawy 
przed odpowiedzialnością. 

Zdarzyło się, że przed kilku tygodniami 
jedna z band, pozostająca pod przywództwem 
zbójnika Gaviglioli, napadła na małą miejsco- 
wość letniczą Guagno. Napadła... Znaczy to, 
że przyszła do tej miejscowości, przywódca 
udał się do największego hotelu i oświadczył 
(tyrektorowi, że jest z całą swą bandą i żąda 
złożenia w ciągu dwóch godzin kilkunastu ty- 
sięcy franków tytułem haraczu od dyrekcji i 
zagranicznych letników. Dyrektor nie był bi- 
ty w ciemię. Natychmiast po odejściu przy- 
wódey polecił zamknąć i zatarasować drzwi 
i okna, zmobilizował letników i służbę, uzbro- 
ił ich i ustawił w odpowiednich punktach. 
Gdy banda wróciła po dwóch. godzinach :po 
haracz, zastała na miejscu hotelu fortecę, 
wobec częgo udała się do mniejszego pensjo- 
natu i, nie dając żadnego terminu, zażądała 
natychmiastowego złożenia kilku tysięcy fran- 
ków. Nie było mowy o oporze i banda otrzy- 
mała okup. Ale w międzyczasie jeden z loka- 


ieporozumienie 


sip (Nowela.) 


Takeś mi odjął wszelką nawet mo 
Żność darowania ci urazy! — Niech: 
bym kiedykolwiek przebaczyła, tobyś 
powiedział, żem nie znalazła mocie- 
szyciela. — Nie, wszystko skończo» 
ne! Jedna jest tylko rzecz która 
zmieni Pańską opinię o mnie — rzecz 
okropna i która się stanie. Wtedy 
zobaczysz duszę moją znów taką, ja: 
ką widziałeś ją wtedy, gsdyś mnie po 
kochał. — 

Ale to będzie już zapóźno... już 
za późnol... 


Kobietv zakochane i zrozpaczone 
nie piszą tak po literacku... pomyślał 
Adam z ironja! — Ażeby być pewniej 
szą stylu, użyła języka francuskiego 
— niepotrzebnie tyle się trudziła, aby 
mi dowieść, że jest sprytną — o tem 
Te psychologiczne mos 
tywa! obrażona duma! — nie przyje: 
iabym pojednania — nie zobaczysz 
mnie więcej — są to ostrogi, któremi 
bodzie mnie ta pani, abym kłusował 
w pogoń za nią. — Ale ja dwa razy 
oszukiwać się nie daję... Tak drwił 
młodzieniec, trzymając w ręku cien- 
kie arkusze, które mu wiatr wydzies 
rel. Czytał je zwolna, krocząc wąż: 


zbójmiciwo 2 


aj nna na ZPO 
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(Korespondencja własna). 
torów wychylił się nieopatrznie przez okno i 
natychmiast padł, rażony celnym strzałem je- 
dnego z bandytów, poczem banda odeszła spo- 
kojnie, nie niepokojona przez dwóch policjan- 
tów miejskich. 

Na tem chwilowo wyczerpała się historja 
w rzeczywistości, a rozpoczęła nowe życie w 
prasie. Niezależnie bowiem od opisów, mniej 
lub więcej fantastycznych, jakie ukazały się 
w całej prasie miejscowej i francuskiej, dzien- 
nik marsylijski „Le Petit Marseillais* zamie- 
ścił wiadomość, iż znany król bandytów kor- 
sykańskieh, Bartoli, rozesłał do niektórych o- 
sobistości korsykańskich listy z oświadcze- 
niem, iż mie solidaryzuje sie z Garvigliolim i 
z jego pospolitym napadem na Guagno-les- 
Bains i że wraz ze swymi towarzyszami uczy- 
ni wszystko, aby bandytę Gaviglioli ukarać 
za dyshonor, jakim okrył szlachetne rzemio- 
sło zbójników krosykańskich. 

Natomiast cała prasa uczepiła się zbawcze- 
go listu Bartoli'ego, by wykazać rycerskość 
bandytów korsykańskich, którzy honor swój 
cenią ponad wszystko i brzydzą się pospoli- 
tym napadem rabunkowym. 

Tymezasem po kilku dniach nastąpiło przy- 
kre rozczarowanie. Wiadomość, podana przez 
pismo marsylijskie, powtórzona została przez 
prasę korsykańską, z której król bandytów 
korsykańskich dowiedział się ze zdziwieniem 
o treści listu, którego nie wysłał. Nie chcąc 
pozostawiać nikogo w nieświadomości, teraz 
dopiero przesłał do redakcji, wychodzącego 


Transiuzja 


ka siela 


ycerskość bandytów — Lisi banduyśg 
do redakcji z wyjasnienie 


w Ajaccio pisma, „L'Kvcil de la Corse list 
z wyjaŝnicniem, które lojalnie zamieszczone 
zostało w ur. 3123 tego pisa z dnia 7 i 8 
września b. r. W piśmie swem Bartoli powo- 
łuje się na wiadomość, zamieszczoną nu jego 
rachunek w prasie i zapnzecza, jakoby kiedy- 
kotwiek wysyłał listy dezawuujące bandytę 
Gawiglioli. Przeciwnie, oświadcza, że solida- 
ryzuje się z nim i zapewnia go o swej przy- 
jażni. 

Sama forma listu jest niezwykle ciekawa. 
Słowo „bandyta“ pisze Bartoli przez duże B, 
podobnie jak Król (bandytów). Jedno ze zdań 
zaczyna się od słów: „Ja, Bandyta Bartoli 
oświadczam, iż nigdy i do nikogo nie wysyła- 
łem listu z protestem przeciw aktowi Bandy- 
ty Gaviglioli...* 

Niemniej ciekawe jest zakończenie, jak 
przystało na króla. Po formułce grzecznościo- 
wej pod adresem redaktora, list kończy się 
następująco: „Dan w Palneca, w miesiącu 
sierpniu 1931“. Podpis: Bandyta Józef Bar- 
toli i jego pieczęć. 

Prawdziwa sielanka. Bo i pewien lekarz z 
Ajaccio pomagał bandytom do ucieczki przed 
pościgiem żandarmów, i pismo korsykańskie 
bez komentarzy drukuje list, który nietylko 
zawiera sprostowanie fałszywych wiadomo- 
ści prasowych o bandycie, ale niemniej zapew: 
nienie drugiego bandyty o przyjaźni. 

Ale oficjalnie bandytyzm na Korsyce nie 
istnieje... 

TL. K-ski. 


vi przyczyną Gi 


LEGZYG MOZNA SIĘ I W DO f 
NA SIE I W DOMU ' 
stosując wypróbowane i zalecane przez 
lekarzy joamchimstalskie 

OKŁADY RADOWE „RADIUMCHEMA* 
przy artretyźmie, cierpieniach stawów, 
ischiasie, chorobach kobiecych, przemła- 
ny materji i t. d. 

Żądajcie bezpłatnego szczegół. prospektu: 

„RADIUMCHEMA* Warszawa, Sniadeckich 22, 

telefon 8-83-11. 1112 


HUN A TER ŻA 


Bohaterki ośnia i woedt 

W tych dniach dwie Szwedki dokonały 
heroicznych czynów odwagi. Trzynastole- 
tnia Szwedka, Vera Lundin, rodem z mia- 
steczka Märsta uratowała z pod walącego 
się w płomieniach domostwa troje małych 
dzieci i jedną osobę dorosłą. Bohaterska 
dziewczyna, poparzona i napół obłąkana z 
przerażeniem  biegała w ciemną noc ed 
domu do domu, budząc ludzi : kierując 
akcją ratowniczą. 

W tym samym mniej więcej czasie mło- 
da kucharka okrętowa, Jenny Wickmańn, 
wyratowała młodego chłopca w trakcie i 
katastrofy szkunera „Maih'. Zaznaczyć 
mależy, iż tylko te dwie osoby wyszły cało 
z katastrofy, gdyż reszta załogi zatonęła. 
Bohaterska kucharka walczy obecnie ze 
śmiercią w jednym ze szpitali w Visby, 
gdyż chociaż dopłynęła do lądu, wlokąc za 
| oba nieprzytomnego chłopca, jednak le- 
karze stwierdzili złamanie lewej nogi, 
zdruzgotanie trzech żeber i niebezpieczne 
rany na głowie, wywojane uderzeniem spa- 
dającego masztu. Stan jej zdrowia notujn 
codziennie wszystkie gazety w Szwecji’. 


nobójstwa 


pary marzeczomuych 


W tych dniach doniosły dzienniki © samo- 
bójczej śmierci przez użycie nadmiernej ilości 
weronalu młodego i wielce obiecującego le- 
karza nowojorskiego Sama Brethersa i jego 
narzeczonej. Zmarły był asystentem znanego 
amerykańskiego uczonego, prof, Arnolda 
Smitha, który podał domniemana przyczynę 
tego ze wszech miar tajemniczego samobój- 
stwa obojga młodych ludzi. 

Podług słów profesora dr. Brethere poznał 


OTWARTY CAŁY ROK 


| Prospekty wysyła się na żądanie. 


HA OBI STA E E RK E 


P E RA 


kim chodnikiem 'dookoła uniwersy= 
teckiego skweru, potem lekceważąco 
zmiął je w dłoni, ukręcił z nich regu- 
larną kulkę i rzucił na ziemię. — 
Wiatr poniósł ją wzdłuż muru, pod- 
wyższonego żelazną galerją, który 
szedł od ulicy — kulka podskakiwa: 
ła przy ziemi, jak żerujący ptaszek, 
z cicha szeleszcząc.. On na nią pa: 
trzył bez żalu... aż znikła mu z oczów. 


m 


Adam powrócił do dawnego try: 
bu życia, w którym zaszły nierównie 
mniejsze zmiany niż przypuszczał. 
Zresztą wszystko pozostało po daw: 
nemu. — Tylko nie wrócił duch da: 
wnego życia! 

Dusza jego przestała gustować w 
tych prostych radościach któremi do 
tychczas się zadawalniała. — Nie da: 
wał mu już tak żywej przyjemności 
sprawnie funkcjonujący mechanizm 
jego myślowy, nie uśmiechał się do 
śołębi, którym groch sypał na gzeme 
sie pod oknami, ani do swojej gospo 
dyni, gdy zaprosiwszy go do siebie 
„na kawę”, opowiadała mu o „burzli» 
wych czasach“. Był podobny do ta: 
kiego ogrodnika, któryby po krótkiej 
nieobecności wróciwszy do ciepłarni, 
ujrzai, że wszystkie kwiaty zczernia 
ły i utraciły rozliczne swe wonie. Ner 
wy jego raz używszy narkotyku staz 


ły się już tępe ku odczuwaniu delikat| zabaw, bywał na balach, w teatrze, | wdzięku ich obcowania. 


| Zakład Przyrodoleczniczy 
j Oskara Woeżjnowskiego i Dr. med. Z. Hoellnera 
w Zakopanem 


Ziołolecznictwo, EleKtroterapia, Hydroterapia, Termoterapia, 
5 1 Helioterapią. 


Przyjęcie tylko za uprzedniem zgłoszeniem. 


swą przyszłą narzeczoną w klinice chirurgi- 
cznej, dokąd ją przywieziono ciężko poranioną 
podczas wypadku samochodowego. Chora ule- 
gla tak znacznemu upływowi krwi, że tylko 
transłuzja obcej krwi mogła ją utrzymać przy 


"życiu. Młody doktor zgłosił się sam ochotnie 


z tą ofiarą. Operacja udała się wspaniale i 
chora została uratowana. 
W dwa miesiące później — opowiada prof, 


Smith — zgłosił się do mnie mój asystent 


i Wypoczynkowy 


TEPYE 


TERENEM 


wieka z pogodnego nieba, z odde- 
chem, z przemianą spoczynku i ruz 
chu. Nerwy te, potrzebując już dra- 
stycznej podniety, omdlewające w je 
dnostajnem surowem życiu, wywiąs 
zywały w nim uczucie niezwyciężonej 
nudy. Jak szara, zimna mgła, nuda 
powlekła mu nagle świat cały. Cho: 
rował przytem na „oczekiwanie“ dzi- 
wne.. bo nie mające nic na celu... 
Stan czysto nerwowy! Czy to schys 
lony w kancelarji nad aktami, czy w 
swoim pokoju nad książkami, w cuz 
kierni przy filiżance czarnej kawy, 
wśród rozmowy na spacerze, w trak- 
cie jakiegokolwiek mechanicznego za 
jęcia wzdrygał się nagle, hamował 
ruch zaczęty — twarz jego przybie= 
rala wyraz oczekiwania — serce za» 
czynało bić gwałtownie... 

Zdawało mu się, jak gdyby sobie 
przypomniał, że on na coś czeka?... 
czegoś się spodziewa, coś ma się 
stać?!! | musiał zbierać myśli, aby 
się przekonać, że to złudzenie. A on 
tak czekał, sam nie wiedząc o tem, 
na jakikolwiek znak życia od Alby, 
na jakikolwiek dalszy ciąg... którego 
nie było!... 


Nagle nabrał upodobania do roz: 
rywęk, od których zawsze stronił, Za 
czął należeć do wszystkich modnych 


nych uciech. które spływają na czło: | na koncertach, wycieczkach i sportos 


i oświadczył mi, że zamierza poślubić ową 
uratowaną przez siebie dziewczynę. Na twa- 
rzy jego zauważyłem pewne wątpliwości, 
Wreszcie dr, Brethens zadał mi następujące py- 
tanie: „Czy mogę poślubić kobietę, w której 
żyłach płynie tyle mojej krwi? Pytanie to 


wprawiło mnie w zdumienie. Wypadek ten byl <41 


rzeczywiście wyjątkowy. Z punktu widzenia 
prawnego nie mogło być mowy o jakiejkol- 
wiek przeszkodzie, ale ze strony fizjologicznej 
i psychologicznej?.. Otwarcie więc odpowie- 
działem, że lepiej będzie, jeśli mój asystent _ 
zrezygnuje z tego związku, gdyż rzeczywiście 
ta wspólnota krwi między obojgiem jest sprze- 
czna ze zupełnem zjednoczeniem się cielesnem. 


Po tej rozmowie dr. Brethere opuścił mie- 
szkanie profesora, a tego samego wieczora po- 
pełnił wraz z ową wyratowaną przez slebie 
od śmierci pacjentką samobójstwo... 


h | Dziwna ta afera żywo jest omawiana przez 


prasę amerykańską. 


wych popisach. Koligacje, które miał 
przez matkę otwierały przed nim sa: 
lony wysokiej arystokracji i wyso- 
kich finansów. — Spotkanie się z żo* 
ną bankiera Lauri musiało prędzej czy 
później nastąpićl.. przyznawał się 
sam do tego przed sobą, i myślał o 
niem nie bez skrytej radości, choć 
gniewał się w myślach na tę kobietę! 
Przygotowywał się do tego spotka: 
nia... układał dyalogi: co on jej po: 
wie, a co ona jemu — jak się znaj: 
dzie i jak zachowa w takim, a w ta- 
kim wypadku... i 

Lecz chwila tego spotkania, tak 
prawdopodobna, tak dnia każdego wi 
sząca na włosku... ciągle jednak tkwi 
ła w nieokreślonej przyszłości, odsu: 
wana w nią przez jakiś powód tajem 
niczy. St. 


Bywając teraz ciągle w towarzy* 
stwie nieraz znajdował się pod wpły 
wem kobiecego uroku. Z tą lubił ro 
zmawiać, a na tę się patrzeć, z tą tań 
czyć, tamtej słuchać, gdy grała lub 
śpiewałasale odszedłszy, nie czuł naj 
mniejszej potrzeby by powracać! Twa 
rze ich miłe, ładne, niekiedy piękne. 
jak tylko przestawał na nie patrzeć 
oczyma, ustępowały natychmiast 2 
pola jego wenętrznych widzeń i 

| nie pragnął odświeżyć w pamięci ich. 
rysów, ani skosztować raz jeszcze 
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I 
Proszony przez związek Ziemian w Pozna: 
niu o przedstawienie projektu reformy ustroju 


"gminnego i wyrażenie o nim zdania, postaram 


się ująć rzecz zwięźle tak, aby mogła stać się 
przedmiotem dyskusji oraz „wyrazić pokrótce 
moje zdanie. 

Potrzeba ujednolicenia ustroju gminnego, 
a mrzedewszystkiem typu gminy wiejskiej w 
całej Polsce zachodzi dlatego przedewszyst= 
kiem, że dotychczasowe wielkie różnice w jej 
wielkości i ustroju (jednolite małe gminy miej: 
scowe w b. zaborze austrjackim i pruskim t. 
zw. „jednownioskowe* obok jeszcze obszarów 
dworskich w ostatnim, a wielkie „zbiorowe“ 
gminy wiejskie w b. dzielnicy rosyjskiej, obej: 
mujące po kilkanaście wsi t. zw. gromad z 
podwójnym ustrojem) — nie pozwalają na jez 
dnolite określenie zakresu działania gminy 
wiejskiej i jej przeznaczenia jako jednostki 
samorządowej oraz onganu pomocniczego ad: 
ministracji państwowej. Od początku państ: 
wowości polskiej odbywała się walka na ła: 
mach prasy samorządowej między zwolenni: 
kami gminy zbiorowej i jednostkowej. Spory 
te jednak choć wyprowadzały w pole cały sze: 
reg argumentów z obu stron, odbywały się do 
niedawna na tle tylko celów samorządowych 
gminy. Natomiast obecny projekt rządowy 
wprowadzenia gmin zbiorowych w całem Pań: 
stwie powstał przedewszystkiem ze względów 
na cel administracji państwowej. Zwolennicy 
tej reformy twierdzą, że gmina zbiorowa poz 
doła przeznaczeniu swemu jako najwyższy or- 
gan administracji ogólnej (państwowej), gdyż 
będzie można jej poruczać daleko więcej 
spraw tej administracji, a przez to uprości się 
oraz wprowadzi oszczędność w tej administra; 
cji (w starostwach). Co do celów samorządo» 
wych, to znowu samorządowcy b. dzielnicy ros 
syjskiej twierdzą, że tylko taka wielka gmina 
potrafi coś zdziałać w dziedzinie gospodarczej, 
kulturalnej, oświatowej i opieki społecznej — 
gdyż poszczególne wioski są na to za słabe 
tak pod względem finansowym, jak i zasobu 
odpowiednich ludzi i obejmują za mały obszar 
dla takich urządzeń i działalności. Tym twiere 
dzeniom przeciwstawiają zwolennicy gmin 
miejscowych zarzut, że wspólne interesy ludno: 
ści wiejskiej nie sięgają tak daleko, jak sięga 
obszar tak wielkiej gminy i że ludność ta bę: 
dzie miała ze sobą bardzo mało wspólnego, 
oraz że administracja gminy zbiorowej, zwa: 
nej w projekcie „okręgową' będzie kosztow 
niejsza. 

Komisja usprawnienia administracji przy 
Radzie Ministrów zbadawszy ten problem 
wszechstronnie na podstawie materjałów staz 
tystycznych i referatów znawców, wydała swą 
opinię w sposób bardzo ostrożny („Samorząd 
Terytorjalny* zeszyt 1 i 2 z roku 1931, str. 120 
i 123). 

Typ gminy wiejskiej w Polsce powinien wes 
dług tej opinji być typem pośrednim między 
gminą jednostkową b. zaborów austrjackiego i 
pruskiego, a gminą zbiorową b. zaboru rosyj- 
skiego. W każdym wypadku terytorjum gmiz 
ny wiejskiej powinno: 

a) stanowić okręg naturalny dla wykony= 
wania zadań na danej gminie ciążących, t. zn. 
okręg pokrywający się z możliwie największą 
ilością terytorjalnych okręgów zainteresowania 
poszczególnemi zadaniami gminy; 

b) obejmować obszar wystarczalny na 
potrzeby administracji gminnej i to zarówno 
pod względem zasobności w środki finansowe, 
jak i w niezbędny do pracy w samorządzie 
element ludzki“, 

Zdaniem Komisji — „Trudno' jest wskazać 
metodę postępowania przy ocenie wystarczal= 
ności terytorjum gminy na potrzeby samorzą; 
du gminnego pod względem gospodarczym i 
społecznym. Odnośnie wystatczalności pod 
względem społecznym pewną wskazówkę dać 
może ogólny poziom kulturalny miejscowej 
ludności i stopień uspołecznienia jej życia. — 
Pozatem należy się tutaj kierować poczynioneś 
mi już doświadczeniami przez samorządy tery: 
torjalne i organizacje społeczne. Również do: 
świadczeniami należy się kierować przy ocenie 
wystarczalności terytorjum gminy pod wzglę: 
dem gospodarczym... Trzeba to traktować z 
punktu widzenia dynamiki miejscowego życia 
gospodarczego, oceniając jego możliwości roze 
wojowe*'... a dalej: „wielkości zasadniczego ty: 
pu gminy wiejskiej nie można określić przy 
pomocy jakiegokolwiek kryterjum liczbowego 
obszaru czy zaludnienia. Racjonalna organie 
zacja gminy wiejskiej może dać pod względem 
liczbowym efekt bardzo rozmaity w zależności 
od całego szeregu właściwości terenu“, 
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śminneśo 


Stąd wyciąga Komisja następujące wnioski: | obecnie przewidzieć jak daleko i jak szybko 
pójdzie ewolucja samorządu gminnego, która 
przenosi punkt ciężkości zainteresowań samo= 


„Na obszarach b. zab. austrjackięgo i prusz 
kiego, gdzie istnieje gmina miejscowa, powine 
na być utworzona gmina okręgowa, jako związ 
zek komunalny pewnej liczby gmin miejsco: 
wych, powołanych w pierwszym rzędzie do 
spełnienia czynności z zakresu zleconego oraz 
do utrzymania fachowego organu wykonawcze= 
go, stojącego na odpowiednim poziomie spraw 
ności administracyjnej. Gmina okręgowa bę: 
dzie nadto mogła odejmować i zadania samo: 
rządowe przekazane jej przez ustawę, oraz te 
zadania, które ona przejmie od gmin miei 
scowych, na mocy uchwały swej reprezentacji. 
Państwowej władzy nadzorczej powinno nadto 
przysługiwać prawo przekazani agminie okręgo 
wej innych zadań samorządowych, co do któ: 
rych stwierdzona będzie niemożliwość wykos 
nania, albo nieudolność w wykonaniu ich przez 
gminy miejscowe. 


Na obszarze b. zaboru pruskiego tworzenie 
gmin okręgowych będzię poprzedzone zniesie: 
niem obszarów dworskich i włączeniem ich do 
gmin miejscowych“. 

„Stąd płynie konieczność zastosowania przy 
reformie gminnej pewnych form przejścio= 
wych, któreby pozwoliły na przeprowadzenie 
reformy bez pożądanych wstrząsów gospodar- 
czych i powikłań prawnych, Trzeba wejść na 
drogę ewolucji nietylko w myśl zasady, — że 
przy wszelkich zmianach w układzie stosune 
ków społecznych czy gospodatczych trzeba po: 
stępować drogą ewolucji, ale i dlatego, że 


zmusza nas do tego aktualny układ stosunków 
w naszym samorządzie gminnym. Trudno jest | 


rządowych z jednej 
tych miejscowości”. 

Projekt rządowy, jeszcze ostatecznię nie 
ustalony, określa wielkość i zasady tworzenia 
śmin zbiorowych w sposób zupełnie ogólny, 
podobny do określenia Komisji do usprawnie* 
mia administracji, wprowadza jednak wszędzie 
gminy zbiorowe z wójtem, radą gminną i zas 
rządem gminnym, które obejmą cały t. zw. 
poruczony zakres działania (administracji ogól 
nej) na terenie gminy obok t. zw. „gromad* 
w dotychczasowych gminach miejscowych z 
sołtysem i radą „gromadzką*. Projekt stawia 
jednak odmiennie stosunek wzajemny gminy i 
gromady co do zadań samorządowych. „Gros 
mada“ posiada jedynie osobowość prawa pry: 
watnego; w sprawach publicznych działa ona 
jedynie z ramienia gminy zbiorowej w jej 
imieniu i pod nadzorem bezpośrednim. Gro: 
mada na swoje specjalne wydatki czerpie 
środki z majątku gromady, oraz specjalnych 
składek pieniężnych, Rada gminna może 
uchwalić też na cele gromady świadczenia w 
naturze. 

Obszary dworskie będą zniesione (w każ- 
dym rażie) i utworzą albo osobne gromady 
(wyjatkowo), albo też będą wcielone do ine 
nych gromad, a przez nie do gminy zbiorowej. 
i Rady gminne i sromadzkie bedą wybierane 
w 5zprzy miotnikowem głosowaniu, rady te wy- 
bierają zarząd gminny, wójta i sołtysa (zaz 
twierdzanych). 

(Dokończenie nastąpi). 
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Paryż, koniec września. 
Pobyt premjera Lavala i min. Brianda w 
Berlinie przeszedł szczęśliwie, bez najmniej- 
szego wypadku ezy incydentu, a nawet wła- 
dze niemieckie umiały nadać tej wizycie fran- 
cuskiej, jeśli chodzi o przyjęcie, charakter do- 
brze zorganizowanej inscenizacji, w której o- 
krzyki „Hoch” nie były mącone odzewem „Nie- 
der“ hitlerowców i Stahlhelmu. Wydyscypli- 
nowane kohorty Hitlera poddały się sprawnie 
nakazowi zgóry, by zignorować pobyt Fran- 
cuzów w stolicy Rzeszy. 
Prasa francuska z zadowoleniem przyjmu- 
je do wiadomości, że przebieg wizyty berliń- 
skiej nie usprawiedliwił obaw, jakie można 
było żywić na wieść o niewidzianych środkach 
ostrożności, przygotowywanych w Berlinie, o 
wyciągnięciu na przestrzeni setek kilometrów 
całego kordonu (jeden żołnierz co 100 metrów) 
wzdłuż trasy, którą zdążał „train bleu“, wio- 
zący ininistrów francuskich tam i z powro- 
tem. 
Nikomu jednak . nie jest tajne — i choć 
prasa o tem nie pisze, w kołach politycznych 
Paryża doskonale sobie zdają sprawę z tego, 
że to, co wpłynęło na „serdeczne“ ustosunko- 
wanie się do wizyty francuskiej, uważanej do 
ostatniej prawie chwili za nicpożądaną i poni- 
żającą przez gros prasy niemieckiej, wynikto 
x daleko idącej zmiany konstelacji politycz- 
nej międzynarodowej w ostatnim czasie. 
Załamanie się funta szterlinga zadało do- 
tkliwy cios rachubom Berlina związania swo- 
jego przeznaczenia ekonomicznego i politycz- 
nego z gwiazdą Albionu. Pochłonięta własne- 
m. trudnościami wewnętrznemi, zmuszona do 
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szukania oparcia i poparcia Francji i Amery- 
ki, Anglja przestaje być tym faworytem, na 
którego w grze politycznej można było stawiać 
z dużemi szansami wygrania. 

Jednocześnie przychodzi zaproszenie pre- 
mjera Lavala do Waszyngtonu. Efekt psycho- 
logiczny tego zdarzenia niewątpliwie musiał 
być w Berlinie piorunujący i zmusił nawet lu- 
dzi Hitlera i Hugenberga do liczenia się z 
rzeczywistością.. i Francją. 

Wizyta francuska w Berlinie minęła zre- 
sztą ściśle» w granicach nakreślonych progra- 
mem i bez niespodzianek. Cudów nie było; 
czyli spełniła się przepowiednia premjera La- 
vala przed wyjazdem, „że cudów nie będzie”. 
Ograniczono się do zorganizowania zgóry za- 
powiedzianej komisji mieszanej francusko- 
niemieckiej dla spraw ekonomicznych, z któ- 
rej może coś być ewentualnie, ale która głów- 
nie stworzona została dla ratowania pozorów. 

Czy nie poruszono kwestyj politycznych, 
na których opiera się cały problem stosunków 
francusko-niemieckich (rewizja traktatów, re- 
paracje, rozbrojenie, pomoc kredytowa dia 
Niemiec). Jak wiadomo, za obopólną ugoda 
były one wykluczone z programu wizyty. A 
informaeyj, jakie się ma w Paryżu, wiadomo, 
że w rozmowach ministrów francuskich i nie- 
mieckich trzymano się pełnej rezerwy z obu 
stron, a jeśli dotknięto ubocznie „delikatnych 
spraw, to nie bezpośrednio, lecz przez osoby 
trzecie i dla wysondowania gruntu. Natural- 
nie, żadnych decyzyj w tym zakresie nie po- 
wkięto i nie mogło być inaczej, skoro strona 
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O metodach „publicystycznych“ pewne: 
go typu prasy „narodowej” świadczy na- 
stępująca notatka, pomieszczona ze Skar- 
szew na łamach „Słowa Pom." pt. „Wra- 
żliwość sanatora': 

„Mylłby s.ę ten, ktoby sądzł, że sana- 
torzy pozbawieni sa wszelkiej wrażliwości. 
Jako dowód zbyt subtelnej wrażliwość u 
tych iudzi niechaj posłuży następujący wy- 
padek: Obok domu pewnego narodowca 
przechodzi bardzo gorliwy sanator. Pies 
oweśo obywatela niewiadomo dla jakich 
przyczyn zaczął na sanatora szczekać. Sa: 
nator czuł się tem psiem ujadaniem bar- 
dzo dotknięty i wniósł doniesien e o obra- 
żę, przeciwko właścicielowi psa, bo pies 
instynktown'e poznaje takich „przyjaciół“, 
jakim: sa sanatorzy. 

Właściciel tak roztropnego psa, chcąc 
na przyszłość un'knąć różnych nieprzyje- 
mności postanowił postarać się © lekcję 
śpiewu dla swego ulubieńca który na w-- 
dok każdego „sanatora” będzie śpiewał 
„Die aie Husaren” lub też „Księżyc 
ra Maderze." 


Trzeba mieć naprawdę bardzo mało 
kultury, a dużo prym'tywnego chamstwa. 
by puszczać się na takie „dowcipy, że 


pieśn' , z którą legjon.ści polsay szli do bs- 
ju o niepodległość Ojczyzny, będzie się 
uczyć psy „narodowców”. 

Naprawdę, że kończy s'ę już cierpli- 
wość! Zdaje się, że panom ze „słowopo” 
morka“ przydałaby się naprawde już „lek- 
cja śpiewu”. Ich rozpasanie prasowe prze” 
kracza już m'arę, do której można tolero- 
wać takie wybryki huligaństwa, 


Prowokują sam: „lekcję śpiewu”, 


co mui © miej we Framcjie 


zresztą na Francję wychodzić na spotkanie 


partnera niemieckiego, lecz pora na Berlin, 
jeśli liczy na pomoce finansową Francji. 

Stanowisko Francji jest znane. Zgoda na 
położenie pieniężnego plastra na ropiejące Ti- 
ny Niemiec uzależniona jest od przywrócenia 
zaufania w Europie. Zaufanie wróci gdy 
Niemcy wyrzekną się rewizji traktatów, gdy 
przestaną odgrywać rolę „enfant terrible“ Wu- 
ropy i skończą z zatruwaniem atmosfery mię: 
dzynarodowej groźbami odwetu, przynajmniej 
przez pewien ściśle określony czas — ni 
mniejszy niż dziesięć lat. 

Rachuby niemieckie polegają na tem, by 
przy ewentualnem porozumieniu z Francją 
postawić poza nawiasem problem stosunków 
polsko-niemieckich i doprowadzić do rozluź: 
nienia więzów łączących Francję z Polską. 
Trudno to nazwać inaczej, jak mrzonką. Isto- 
tne i prawdziwe wyrzeczenie się rewizji trak- 
tatów nie może dotyczyć tylko Francji, ale 
musi objąć i Polskę. O tem w Paryżu wiedzą, 
opinja francuska dziś doskonale z tego zdaje 
sobie sprawę i inaczej nikt z Niemeami mó- 
wić nie będzie. 

Czyż dopiero pod. naciskiem nieodpartych 
konieczności ekonomicznych i finansowych 
zrozumieją to wreszcie w Berlinie i zerwą z 
polityką nieprzejednania, krótkowzroczną i 
prowadzącą do wojny, polityką sformułowaną 
tak niedawno, bo przed kilku zaledwie tygo- 
dniami przez Curtiusa w Genewie? 

Narazie nie się nie zmieniło, Francja cze- 
ka i poczekać jeszcze może. Głos ma Berlin. 


niemiecka nie manifestowała żadnej ehęci do | Tymczasem Laval jedzie do Waszyngtonn. 


wyrzeczenia się rewizji traktatów. Nie kolej 
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W 325-ią rocznice urodzim wielsieśo arlgsiy 


W roku bicżącym obchodzi świat kultu- 
ralny 325:ią rocznicę urodzin jednego z naj- 
'większych małarzy świata, Rembrandta. 

Urodzony 15:go lipca 1606 r. w Leyden 
jako syn młynarza, Rembrandt, poświęciwszy 


„się małarstwu, osięgnął wkrótce w swojej 


sztuce tak zawrotne wyżyny, iż wyniosły go 
one wysoko ponad poziom. 

Życie Rembrandta było bardzo burzliwe i 
obfitowało qy liczne sensacje, któremi żywo 
interesowali się jego ziomkowie. Nie podo: 
bał im się człowiek żywiołowy, pełen , tem: 
perameniu, zbyt doskonały w swej” sztuce, 
człowiek równocześnie dumny į samowolny. 

Rembrandt żył w Amsterdamie po śmierci 
swej młodej żony z pewną dziewczyną bez 
błogosławieństyya Kościelnego, 

Rembrandt już dawno przez swoje pełne 
dumy zachowanie się zraził sobie ziomków. 
Poszukiwany przez dłuższy czas jako dobry 
portrecista, z czasem utracił swoją klientelę, 
z różnych powodów. Klijentom często przez 
całe miesiące kazał czekać na wykonanie o- 
brazu. Kiedy znajdował się przy pracy, nie 
dopuszczał do siebie nawet najmożniejszych 
wladców tego świata, Nie- podobało się to 
bogaczom amsterdamskim i ich paniom. Dae 
lej jeszcze inny fakt wpłynął ujemnie na 
jego opinję malarską. W r. 1640 34:letni Rem 
brandt otrzymał ważne zlecenie. Zgłosiło się 
do niego po zbiorowy portret cale bractwo 
strzeleckie, 17 poważnych obywateli, z któs 
rych każdy ofiarował 100 guldenów. Rem: 
brandt sportretował ich na swem sławnem 
płótnie „Warta nocna”. Po raz pierwszy w 
dziejach malarstwa stworzony został zbioroż 
wy portret żywy, pełen ruchu. Lecz sukces 
tego obrazu był zgoła nieoczekiwany. Obraz 
się nie podobał a owi poważni obywatele za: 
mówili lepszy obraz u innego, dawno zapom: 
nianego malarza. 

Dalej nie podobało się ogólnie, iż artysta 
zbyt mało zważa na siebie i zadaje się z ludź 
mi niskiego stanu. Było to poniekąd prawdą. 
Rembradt daleko chętniej malował żebraków 
i biedaków, niż bogatych dandysów, którzy 
za obrazy mogli płacić krociowe sumy. A 
sam Rembrandt, jak to możemy ocenić z 27 
autoportretów, był istotnie. raczej człowie» 
kiem rubasznym i prostym niż delikatnym, 
wytwornym paniczem. Coprawda z fantasty: 
czną skłonnością do maskarady i strojów. Ta 
właściwość jeszcze więcej go poróżniła z 
trzeźwo myślącymi kołami ówczesnych pas 
trycjuszów holenderskich. Liczne śmiało po: 
traktowane obrazy jego wywolywały głośne 
protesty oburzenia. Nie podobał się amster 
damczykom sposób, w jaki często portreto: 
wał swoją żonę lub przedstawiał różne mos 
tywy mitologiczne i biblijne. Żonę swoją 
sportretował np. jako nagą „Danae“, Obraz 
ten znajduje się dzisiaj w Leningradzie. Ze 
zgrozą patrzano na obraz, na którym dwóch 
starców lubieżnych napada na jego kochane 
kę. Płótno to, „Zuzanna w kąpieli“ znajdu+ 
je się w Berlinie, — 

Lecz Rembrandt nie dbał o fo, co sądzą i 


a 
Uśmiechnięta świcia 


W. dzień św. Kereski 
osi Dzieciątka Jezus 


W dniu 3 października cały świat katolicki 
obchodzi święto św. Tereski od Dzieciątka Je- 
zue, „Maleńkiej Świętej”, Apostołki uśmiechu 
i ufności, prostoty dziecięcej i bezgranicznej 
miłości Boga i bliźniego. Kult Małej Tereski 
— Nowoczesnej Świętej rozkwitł na całym 
globie ziemskim z błyskawiczną szybkością. 
Murzyni z glębin tropikalnej Afryki i Eskimosi 
Grenlandzcy, żółtolicy Chińczycy i Amerykań- 
scy Yankesi narówni gorąco serdecznie i utnie 
wzywają Jej pośrednictwa u Tronu Najwyż- 
szego. W Polsce niema prawie kościoła, 
gdzieby nie widniał w bocznym ołtarzu obraz 


luśmiechniętęj Świętej, otoczony dziękczynnemi 


watami za otrzymare łaski, i ozdobiony róża- 
mi Wszak róże to Jej kwiaty! Obiecała „spu- 
ścić na ziemię deszcz róż” — róż ubłaganych 
dła ludzi łask Bożych! „Chcę z nieba dobrze 
czynić na ziemi“ — mówiła przed śmiercią 
wierząc z zachwycającą prostotą, że „Bóg 
spełniać będzie Jej wolę w niebie tak jak ona 
spełniała wolę Bożą na ziemi". Nie zawiodła 
się w tej ufności. Niezliczone cuda, płynące 
nieprzerwanym deszczem z róż na Świat, świad- 
czą nieustannie o miłosierdziu Ojca Niebies- 
kiego wybłaganem dla ludzi przez Małą Te- 
renię. 


Święta Tereska to patronka dzieci, które 
naśladować pragnęła w dziecięcej prostocie 


mówią o nim amsterdamczycy. Żył w zupeł: 
nej izolacji od towarzystwa amsterdamskic= 
go. Lubił swoje domowe ognisko tutaj szur 
kał szczęścia. Otaczał się z zamiłowaniem sta 
remi, wspaniałemi makatami, kupował starą 
broń i strojne szaty. Namiętnościę jego byly 
stare obrazy i klejnoty. 

Rembrandt posiadał swoisty sposób ku: 
powania obrazów slawnych malarzy. Podbijal 
on ccny na licytacjach w tak dziki sposób, 
iż po nim nikt już mie śmiał ofiarować wyże 
szych cen. A czynił to, jak sam mówił, aby 
sztuce przysporzyć poważania. 

Obraz Rubensa „Hero i Leander“ np. na» 
był ża 637 guld.; za dzicło Holbcina zapła: 
cit 1000 guld. A kiedy ceny za jego wlasne 
miedzioryty wydawały mu się zbyt niskie, po 
lecił skupować je w całej Europie za wszele 
ka cenę, aby podnieść ich wartość co istotnie, 
nastąpiło. Akmaforta jego „Jezus bDłogosła: 


Rola i zmaczemie wyci 
państwoweśc w szkole 


Gdy kilka lat temu twórcy wychowania 
państwowego wysunęli swój postulat wycho- 
wawczy jako najaktualniejszy, najistotniejszy 
i najszczęśliwszy w dobie obecnej, spotkali 
się z niedowierzaniem, niejednokrotnie z gwał- 
tewnym sprzeciwem pedagogów starej daty, 
zaliczających się przeważnie do sttonnictwa 
Narodowej Demokracji. Piętnowano ideę wy- 
chowania państwowego jako pustą frazeologję 
karjerowiezów, pragnących uczynić z wycho- 
wania partyjne jakieś podwórko. Mnicma- 
niem opozycji zagadnienie wychowania pań- 
stwowego miało być hasłem ludzi, nie mają- 
cych nic do powiedzenia, pragnących tą swo- 
ją frazeologją zamanifestować swoją przyna- 
leżność do obozu rządowego. 

Aż do znużenia powtarzano, że wychowa- 
nie może być tylko narodowem. Wszyscy, któ- 
rży byli innego zdania, uchodzili o mało że za 
zdrajców sprawy narodowej na odcinku szkol- 
nym. 

Hałaśliwa początkowo ta kampanja prze- 
ciwko twórcom wychowania państwowego z 
biegiem czasu przycichła. Życie przechodzi 
nad nią Go porządku. Dziś, kiedy już z pew- 
nej odległości patrzymy na przebieg tej wal- 
ki, nie od rzeczy będzie, uprzytomnić sobie 
jej istotę. Idzie bądź co bądź o stawkę wiel- 
ką; o zasadniczy kierunek naszego wychowa- 
nia, o główne zadanie szkoły, a tem samem o 
duchowe oblicze przyszłego pokolenia. 

Jakie jest stanowisko prawicowej opozycji 
w dziedzinie wychowania? Domaga się ona 
tak zw. wychowania narodowego, streszcza- 
jącego się — w szlachetniejszej swej formie 
— w jednostronnym kuleie ducha polskiego i 
jego kultury, w zapoznaniu młodzieży z na- 
szym dorobkiem cywilizacyjnym w różnych 


gałęziach życia. Ujemną stronę tego wycho- 
a Ek Ja A Ja a Z EA 


pierwiosnkowej swej duszy, pomnąc na słowa 
Chrystusowe: Jeśli się nie staniecie jako dziat- 
ki nie wnijdziecie do Królestwa Niebieskiego. 

To jeszcze szczególna patronka żołnierzy, 
którzy w czasie wojny wielokrotne cudowne 
ocalenie opiece jej zawdzięczali. Dziś choć 
wojna minęła, ufność do Siotrzyczki świętej 
pozostała w sercach szarych żołnierzyków, mo- 
że dlatego, że mała święta była zawsze tak 
szczera, prosta i uśmiechnięta, tąk dostępna 
dla żołnierskiej duszy. 

Z ufnością garną się do Niej grzesznicy. 
Nie rzucała pogardliwie $romów i surowych 
sądów z wyżyn piedestału wznoszonego za- 
zwyczaj własną pychą ludzką, lecz powtarzała 
2 uśmiechem pełnym miłości o sobie: „Czuję, 
że chąćhy sumienie moje było obciążone zbro* 
dniami całego Świata, nie straciłabym ufności, 
ale z sercem pełnem żalu pospieszyłabym co 
prędze: w objęcia mego Zhawcy. Nic mnie 
przestraszyć nie może, znam całą głębię miło- 
ści i miłósierdzia Pańskiego. Gdy winy nasze 
z ufnością dziecka rzucamy w ognisko miłości, 
czyż nie muszą tam spłonąć zupełnie?" 

Uśmiechnięta Święta to nietylko patronka 
maluczkich. Pociąga mędrców í uczonych, tych 
prawdziwie wielkich umysłów, które umieją 
się wznieść aż do wyżyn poznania własnej ma- 
leńkości. Wszakże stworzyła własny system 
flozoliczny, który zwała swą ‚małą drożynę”, 
prosty i głęboki jak wszystko co bardzo wiel- 
bie. Jej droga to ułność dziecięca w Boga. 
Dziś gdy świat cały rozbrzmiewa jedną wielką 
skargą na kryzys zaufania w filozofii małej 


wiacy dzieci”, jedno z jego najlepszych dziel 
graficznych, osiągnęła zaraz na wstępie cenę 
100 guldenów (dłatego też nazwa tej akwa: 
forty „Iłundertguldenblatt'). Dzisiaj jedna 
odbitka tej akwaforty kosztuje ok. 69.000 zł. 

Lecz wszystkie fe transakcje zgubily wre 
szcie Rembrandta; spowodowały jego ruinę 
materjalną. Aby uratować swój wspaniały 
dom i swoje skarby sztuki, Rembrandt zapoz 
życzył się, lecz nicżyczliwi wielkiemu mala: 
rzowi wierzyciele wykorzystali pierwszą spoż 
sobność, aby zrujnować go doszczętnie. Dom 
i zbiory jego wystawiono na przymusową licy 
tację. Same zbiory Rembrandta oceniono 
przed licytacją na 18.000 guld., do czego dos 
chodził dom, który Rembrandt nabył za 


13.000 guldenów. 

Inwentarz, jaki RANA przed licytas 
cją, wymicnia 363 dzieł sztuki, jakic znajdo” 
wały się w posiadaniu Rembrandta 


a znaje 


wania w praktyce życiowej stanowi całkowi- 
te jego wyparcie się wielkich historycznych 
zalet polskiego charakteru narodowego, mia- 
nowicic, umiejętności współżycia z innemi na- 
rodami, związanemi z nami rozwojem dziejów 
i tolerancji. 

Wychowanie narodowe Ww ujęciu naszej 
opozycji jest wychowaniem nacjonalistycz- 
nem, widzącym w szowinizmie narodowym o0- 
stateczny swój cel. Otóż zdaniem naszem, na- 
rodowy szowinizm jest niezdolny do objekty- 
wnej oceny polskiej rzeczywistości, eo gorsza, 
jest zgóry skazany na bankructwo w stosunku 
do żyjących pod jednym z nami dachem 
mniejszości narodowych i bezpłodny w polity- 
ce zewnętrznej. 

W ramach tego szowinizmu narodowego nie 
ma miejsca na szczera religijność, są nato- 
miast jej pozory, zewnętrzne praktyki, obli- 
czone na efekt, niema miejsca na cichą dumę 
narodową, a jest dużo naiwnej i hałaśliwej 
pyszałkowatości. Niema tam szczerego uko- 
chania polskości i polaka-rodaka, jest nato- 
miast jakaś konwencjonalna, ostentacyjnie 
wykonywana nienawiść do ukraińca, niemca, 
żyda. 

Tak zw. wychowanie narodowe, realizowa- 
ne przez opozycję prawicową w jej organiza- 
cjach młodzieży, nosi wszelkie cechy oportu- 
nizmu i partyjnietwa (patrz OWP). Żadną 
miarą nie daje ono gwarancji, że prowadzona 
w jego duchu młodzież polska zda obywatel- 
ski egzamin dojrzałości. 

Temu to wychowaniu narodowemu prze- 
ciwstawia się inny kierunek wychowawczy, 
który krótko zwiemy państwowym. 

Twórcy jego wyszli ze słusznego założenia, 
że wychowanie służyć powinno w pierwszym 
rzędzie państwu i najistotniejszym jego po- 


Tereski znaleźć może klucz od dręczącej za- 
gadki. Czyż może być zaufanie wzajemne lu- 
dzi między sobą, jeśli brak im uiności w Bogu? 
Tereska, która ślepo ufała miłosierdziu Boże- 
mu to promień słońca w ciemnej nocy kryzy- 
sowej, gdy walą się w gruzy fundamenty do- 
tychczasowego ustroju to ciągłe przypomnienia 
na Chrystusowe wezwanie do ufności: „Nie 
troszcie się o cobyście jedli.. Ojciec niebieski 
wie, że tego potrzebujecie.. Szukajcie naj- 
pierw Królestwa Bożego, a to wszystko będzie 
wam przydane.,.” 

Czyż możliwe przetrwać ciężki kryzys 
dnia dzisieiszego bez tej równowagi, spokoju i 
cpanowania, które tylko ufność w Opatrzność 
dać może? 

Ufność Tereski jest redosna i uśmiechnięta... 


„Wdzięk cierpienia — mówiła — polega na 
zakryciu go kwiatami“. 
Uśmiech Tereski — uśmiech cierpienia to 


symbol głęboki ideologji chrreścijańskiej, któ- 
rej ostatniem słowem jest wiekuiste Alleluja. 
Filozofja tego uśmiechu to szczególny drogo- 
wskaz na obecną chwilę, którą przeżywa świat, 
Tereska zasypująca krzyż płatkami róż to 
obrona przed rozkładem  defetyzmu, — tego 
paraliżu ducha. Uśmiech ten wykwita na war- 
gach małej Tereski, bo zna ona „tylko jeden 
środek by dojść do doskonałości —- to miłość. 

Św. Tereska od Dz. Jezus, uśmiecha się z 
błękitów do biednej ziemi i sypie na świat 
deszcz róż i woła że „Miłość bardziej oczy- 
Szcza serca, niż ogień czyscowy!” 

Zołja Zel-'-a-Mrozowicka. 


dowały się wśród nich liczne dzieła takich | 
mistrzów, jak Rubensa, Tycjana, Mantegni, 
Rafaela, Giorgione‘ a, IDuerera. Wszystkie te 
bezcenrie płótna, sztychy i ryty sprzedano za , 
śmieszne wprost ceny. Æ calej licytacji osiage 
nięto bowiem tylko 11.677 guldenów, zamiast 
31.000 guld., na które oszacowano dom i zbio 
Ty. 

Bankructwo Rembrandta bylo wielką stru | 
ią nie tyle dla samego Rembrandta, ile dla | 
całego świata kulturalnego i dla potomności, | 
Sam Rembrańdt szybko odzyskał dawne swe | 
siły twórcze i stworzył jeszcze po upadku 
najlepsze swe dzieła, lccz strata, jaką poz | 
niosła potomność, jest nieoceniona. Niczli: | 
czone dzieła, wymienione w inwentarzu, nic 
istnieją już . A zachowa!łyby się napewno 


gdyby pozostały nadał w posiadaniu mistrza 
i spotęgowałyby jeszcze potężne wrażenie, ja 
kie wywiera sila twórcza wielkicgo malarza, 
którego dzieło malarskie zachowało się do 
naszych czasów jedynie w dwóch trzecich 
Jedna trzecia część jego dzicł zaginęła bem 
powrotnie, 


i, olstcicj 


trzebom, nigdy zaś, tej czy innej partji. To 
też nie może być zadaniem naszych instytu- 
cyj wychowawczych, wychowywać czyto en- 
deków, czy to socjalistów, a jedyią ich po- 
winnością jest, kształcić młodych obywateli 
państwa polskiego, którzy w tem państwie wi- 
dzieć będą najwyższe swoje dobro doczesne, 
którzy chętnie wezmą udział w pracy nad 
podniesieniem jego kultury materjalnej, du- 
chowej i społeczno-politycznej i, co ważniej- 
sza, którzy zdolni będą do współpracy z in- 
nymi w trudnych nawet warunkach. 

Wychowanie państwowe jest wyraźnie bez- 
partyjne. Oprócz państwa, nie chce słnżyć ni- 
komn. Zmierza do tego, aby dać młodzieży 
najnieczbędniejsze zalety, jakie powinien mieć 
dobry obywatel, stojący na gruncie państwo- 
wości polskiej, mniejsza o jego poglądy na tn- 
ką czy inny sprawę. Chce więc ono dać na- 
szej młodzieży maximum przysposobienia oby- 
watelskiego dla dobra obecnego państwa pol- 
skiego. 

Twórcy wychowania państwowego słusznie 
uczynili z tego, co określamy jako przysposo- 
bienie obywatelskie, naczelny problem wycho- 
wawezy, gdyż niesposób pozostawić, jak to 
dotąd było, uświadomienia państwowego mło- 
dzieży partyjnikom wszelkich odcieni, ślepej 
grze namiętności społeczno-politycznych. Wy- 
chowanie to już dawno przestało być nu nas 
tylko na papierze; jest ono dziś śmiałą, na 
zdobyczach psychologji, pedagogiki i historji 
opartą próbą przeobrażenia naszych instytu- 
cyj wychowawczych w kuźnie zdrowego du- 
cha obywatelskiego. 

Dalej stojący nie zdają sobie sprawy x te- 
go, jak głęboko idea wychowania państwowe- 
go przeorała młode nasze szkolnietwo, zwłasz- 
cza Średnie ogólnokształcące. Niesposób też 
w ramach krótkiego artykułu zobrazować 
wszystkie te zmiany, którym śmiało dać mo- 
żna miano reformy szkolnej. Wskazujemy na 
najdonioślejsze : 


Otóż zreformowana w duchu państwowy: 
szkoła polska budzi w swych wychowankac! 
szezery szacunek dla państwa i uwielbienie 
dla zasłużonych jego budowniczych, budzi xo 
towość służenia państwu całą duszą i wpaj: 
wiarę w jego świetlaną przyszłość. Wyzysku- 
je systematycznie całą naukę szkolną do po: 
głębienia stosunku młodzieży do państwa. 
Cechuje ją nadto szerokie ńwzględnicenie 
czynnika 'satnokształcenia się młodzieży tak 
na lekejach szkolnych jak w autonomicznyc” 
zrzeszeniach mezniowskich. Niezliczone tie 
zrzeszenia uczniowskie, rozsiane po całej Rze- 
czypospolitej, są tyloma placówkami obywa - 
telskiego samokształcenia młodzieży. W tych 
oto religijnych, naukowych, społecznych i ar: 
tystycznych organizacjach pod okiem życzii- 
wych pedagogów stawiają l-sze swoje kroki 
przyszli nasi społeczni i polityczni działacze, 
uczą się przezwyciężać przeszkody, połącz. z ka. 
żdą zbiorową pracą. Tutaj ogół naszej mło 
dzieży ćwiczy się w podstawowych zaletac! 
obywatelskich, wyrabiając w sobie umiejęt- 
ność współpracy z innymi i zdolność podpe- 
rządkowania się dla dobra ogółu. 

Powtarzamy, za mało wiedzą dotąd ezer- 
sze warstwy społeczeństwa o doniosłej roli, 
jaką odgrywa kierunek wychowania państwo- 
wego w procesie kształcenia młodego pokole- 
nia. Jest czas, aby wielką ta rola została do- 
ceniona. F. K. 
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Ë zagadnienia | równowagi budźeiowej 


Sprawa bezrobocia i zagadnienia rów- 
nowagi budżetowej — dwie kardynalne 
kwestje, nietylko Polski ale i większości 
krajów Europy : Ameryki — ściśle ze so- 
bą są związane. Ob'e sprawy zaprzątają 
umysły mężów stanu i finansistów, a roz- 
wiązanie ich natrafia na olbrzymie trudno- 
ści, Jedną z tych trudności jest mojem zda- 
niem fakt, że tym co nad zagadnieniami te- 
mi ślęczą trudno wyrwać się z pojęć, w 
których wyrośli i żyją, a które zasłaniają 
im horyzont. Przeróżne wzślędy nie za- 
wsze uzasadnione sprzeciwiają się wpro- 
wadzeniu pożądanych środków, dla rozwią- 
zania tych pilnych zagadnień. Środkiem 
takim jest m. in podatek na kawalerów. 
Momenty przemawiające przeciw temu po- 
datkowi, w obecnych warunkach powinny 
zupełnie zamilknąć, Podatek makładany 
dotychczas jest tak drobny, że „opodatko- 
wany” kawaler znajduje się w położeniu 
o wiele lepszem, aniżeli żonaty z najmn'ej- 
szą nawet rodz!ną, Otóż uważam, że po- 
datek na kawalerów powinien być znacznie 
większy, a wpływy z podatku tego należa- 
łoby zużytkować na zwiększenie urzędni- 
kom żonatym dodatku na rodzinę, wzgl. na 
pewne ulgi w podatku dochodowym przy 
opłatach szkolnych i t. p. Podwyższenie 
podatku kawalersk'ego, spowodowałoby w 


: konsekwencji zmniejszenie się odsetku ka- 


walerów i odciążenie rynku pracy od po- 
ważnej ¿losci kobiet samodzieln'e pracują- 
cych, zarówno umysłowo jak i fizycznie. ` 


Nie należy również zapominać, że w 
stosunku do czasów przedwojennych zatru- 
dnien'e kobiet w urzędach, przemyśle, han- 
dlu f £. d. bardzo poważnie się wzmosło i 
jest jedną z przyczyn bezrobocia. 


Rząd Rzeczypospolitej szuka dla zrów- 
noważenia budżetu, szwankującego jeszcze 
mimo przeprowadzonych oszczędności, no- 
wych źródeł dochodu i przedłoży na naj- 
bliższej sesji sejmowej szereg projektów 
podatkowych. Otóż warto przypomnieć, że 
kłopoty finansowe rządu powstały w nie- 
małej mierze dlatego, że podatki bezpo- 
średnio płaci tylko nieliczny odsetek oby- 
wateli. W miarę pogarszan'a się konjunk- 
tur dochody z podatków bezpośrednich 
kurczą się, a więc należałoby konieczn.e 
rozłożyć podatki na szersze stery obywa” 


Sprawy ceine 


Wywiad u dyr. dep. ceł min. Skarbu p. 


telstwa w ten sposób, by płacili je wszy- | 
scy zarobkujący. 

Techniczny sposób śc'ągania podatków 
mógłby być przeprowadzony z łatwością. 
Otóż w silnie obciążających nas świadcze- 
niach na rzecz ubezpieczeń społecznych 
(na Pomorzu i w Poznańskim pochłaniają 
one roczn'e 700 miljonów złotych) należa- 
łoby wprowadzić reformy zniżające wyso- 
kość składek ubezpieczeniowych. N. p. 
składk: dla Kas Chorych z 6 i pół % na 
4 i pół %. Do tych 4 i pół % należałoby 
doliczyć jeden % jako podatek od praco- 
wników, tak że Kasy Chorych pobierały- 
by razem'5 ! pół %, z czego 1% odprowa- 
dzałyby do Skarbu Państwa. 


Nowelizacja ustaw podalicow 


Projekty ustaw, podnoszących niektóre po- 
datki, wywołały zrozumiałe zainteresowanie 
opinji publicznej. W związku z tem Ajencja 
„lskra” zwróciła się do dobrze poinłormowa- 
nego źródła z prośbą o oświetlenie tych pro- 
jektów. Z uzyskanych wyjaśnień wynika, że: 

Czynniki rządowe zdają sobie. doskonale 
sprawę, że obecne obciążenie podatkowe jest 
uciążliwe dła całej ludności, ale niewątpliwie 
większem jeszcze złem nietylko dla państwa, 
ale i dla całego życia gospodarczego byłoby 


zagrożenie równowagi budżetowej. Rząd do» | 


Taki system podatkowy nie da się bar- 
dzo we znaki płatnikow!, który w rezul- 
tacie będzie mniej płacił niż dotychczas, 
ma pozatem tę zaletę, że pobierać się bę- 
dzie podatek od pracownika, tylko wten- 
czas, gdy jest członkiem Kasy Chorych, 
a więc pracuje, a mie o rok później, sdy 
już ewent. jest bezrobotnym, — wreszcie 
nie naraz: Państwa na zwiększenie lezby 
funkcjonarjuszów skarbowych i rozrost ca- 
łego aparatu podatkowego, bo — za dro- 
bną opłatą — funkcję inkasowania bez 
większego dla siebie obciążen'a spełniać 
będą Kasy Chorych,  . 

"o < Dr, Szymański. 


puścić do tego nie może, musi więc wezwać 
całe społeczeństwo do poniesienia ofiar na 
rzecz niezbędnej sumy wpływów podatkowych. 
Chodzi w tym wypadku o konieczności skar- 
bowe. 

Przy rozpatrywaniu podniesienia wpływów z 
źródeł podatkowych, które mogą wytrzymać 
obecnie dodatkowe obciążenie należy  rozró- 
żnić: 1) trwałe zmiany w opodatkowaniu i 2) 
nadzwyczajne dodatki, noszące charakter kry- 
zysowy. 


Jakie podatki zostana podniesione? 


Do trwałych zmian w opodatkowaniu nale- 
ży zaliczyć: kumulację dochodów z uposażeń 
przy obliczeniu podatku dochodowego, nastę- 
pnie rozszerzenie pojęcia tantjem, dalej pod- 
niesienie podatku od nieruchomości, podwyż- 
szenie niektórych opłat stemplowych, wreszcie 
podniesienie podatku od prądu elektrycznego. 
Do tej grupy należy zaliczyć również podnie- 
sienie niektórych podatków pośrednich (od pi- 
wa, wina i miodu syconego). 


Do grupy nadzwyczajnych dodatków o cha- 
rakterze kryzysowym należy zaliczyć: projekt 
wprowadzenia nadzwyczajnego dodatku do 
państwowego podatku dochodowego i projekt 
dodatkowego podatku od dochodów, opierają- 
cych się na opłatach za czynności o charakte- 


rze publiczno-prawnym. 

Cechą charakterystyczną obu tych $rup no- 
wych podatków jest to, że starają się one o ile 
możności obciążyć tylko dochody gotówkowe. 
Zasada ta nie dała się oczywiście przeprowa- 
dzić w całej rozciągłości, została jednak 
w znacznym stopniu urzeczywistniona w pro- 
jektach nowych ustaw. 


Aczkolwiek wielkie nowe obciążenie jest w 
obecnej chwili niepożądane, dla życia gospo- 
darczego, to jednak podatki, oparte na tej za- 
sadzie dadzą się odczuć życiu gospodarczemu 
w stopniu najlżejszym. Co się tyczy kumu- 
lacji dochodów z uposażeń przy obliczaniu po- 
datku dochodowego, to odpowiada ona kar- 
dynalnej zasadzie sprawiedliwości. Podatki od 


oisko-$daliskic 


W. Fabierisciewicza w sprawie 


prowadzonego przez Gdańsis obrofu uszłiachefmiająccćo 


„Danziger Neueste Nachrichten" w Nr. 
220 zajmuje się wnioskiem polskim, wysto 
sowanym do Wysokiego Komisarza Ligi 
Narodów o decyzję w sprawach celnych 
polsko:gdańskich. W, artykule tym wspom 
niana gazeta podaje, jakoby żądania pole 
skie, dotyczące obrofu uszlachetniającego 
nie miały podstawy prawnej i robi ze swej 
strony zarzut, że bierny obrót uszlachetnia 
jący wykonywany był faktycznie od lat 
10:ciu. Czy opinja tej gazety ma jakie 
uzasadnienie — w sprawie tej przedstawi 
ciel Ajencji „Iskra* zwrócił się do p. dyr. 
Fabierkiewicza z prośbą o udzielenie wyż 
jaśnień. P. dyr. Fabierkiewicz oświadczy! 

; co następuje: 


— Nie znam wymienionego przez Pana 
artykułu — lecz z tego co Pan wspominał 
zdaje się wyzierać zakiopotanie Gdańska z 
powodu wystąpienia Polski. Zrozumiałem 
jest jednak, że gdyby Polska, nie miała pode 
stawy prawnej ku temu, nie mogłaby odwo* 
łać się do Wysokiego Komisarza Ligi Naro- 
dów z prośbą o decyzję. Samo już zaprzecze: 
nie gazety gdańskiej podane bez uzasadnie: 
nia oznacza właśnie, że Polska podstawy pra 
wne posiada. Oczywiście, trzeba poczekać na 
wyjaśnienie Senatu wolnego miasta Gdańska, 
stóry przypuszczalnie będzie się starał powie- 
dzieć coś „bardziej konkretnego na swoje 
usprawiedliwienie, iż Polska przez lat 10 toż 
łerowała biernie obrót  uszlachetniający w 
Gdańsku, to muszę temu kategorycznie zaz 


przeczyć. W myśl bowiem umowy, Gdańsk 
obowiązany był przedstawić Polsce wykaz 
istniejących ulg dotyczących biernego obro* 
tu uszlachetniającego wraz z odpowiednio u* 
dokumentowanym wykazem przedsiębiorstw. 
Z dokumentów tych powinno było wynikać, 
że dana firma jeszcze przed włączeniem 
Gdańska do Polskiego obszaru celnego u? 
prawiałaą obrót uszlachetniający oraz winno 
było być wykazane na jakich mianowicie, us 
dzielonych przez dawny rząd niemiecki was 
runkach. Otóż Gdańsk przedstawił ministerz 
stwu wykazy wysoce niedokładne i zupełnie 
nieudokumentowane. Z tego powodu wydział 
polskosgdański dla spraw obrotu uszlachet= 
niającego nie mógł się nawet zebrać do osta* 
tecznej pracy, ponieważ nie miał po temu 
właściwie żadnego materjału. Ministerstwo 
skarbu zażądało od dyrekcji uzupełnień, jedz 
nak nie doczekawszy się ich, musiało samo 
zarządzić zebranie potrzebnych mu materja* 
łów. Ponieważ materjały te znajdowały się 
częściowo w rękach dyrekcji, a częściowo u 
firm zainteresowyany ch, przeto praca była 
żmudna i długotrwała. Zebrany przez Polskę 
materjal wynosi gruby tom ścisłego pisma ma 
szynowego o kilkaset stronnicach. Prace te 
ukończono w 1928 r, poczem przystąpiono 
do badania szczegółów. 


W międzyczacie jednak inspektorzy poł: 
scy zwracali wielokrotnie uwagę dyrekcji 
gdańskiej na nielegalność pewnych obrotów, 
jak naprzykład obrotu burakami, odpadka» 


mi szlachetnych metali, starym żelastwem 
itp., za które Gdańsk otrzymywał gotowy ow 
kier, gotowe wyroby złote i srebrne, gotowe 
maszyny i t. p. Ministerstwo skarbu zarządas 
ło nawet dopłat należności ceny. Dyrekcja 
ceł wiedziała zatem oddawna, że obrotu taz 
kiego Polska nie uzna. Ponieważ jednak for 
malnie Polska była związana umową i zmue 
szona- wyczekać na rezultat pracy wydziaż 
łu badającego bierny obrót uszlachetniający, 
przeto nie można było załatwić tych spraw 
jednostronnem zarządzeniem. Wydział usiło= 
wał zebrać się w 1928 r. kilkakrotnie, lecz 
zawsze natrafiał na trudności ze strony dele= 
gacji gdańskiej, która przewlekłemi roztrząż 
saniami natury prawnej i technicznej przes 
ciągała rozprawę, nie chcąc podpisywać pro» 
tokółów i odwołując się stale do Senatu wol- 
nego m. Gdańska, a wreszcie z błahej przys 
czyny przerywając dalsze rokowania zupełs 
nie. Tylko dzięki naciskowi ze strony Polski 
udało się wreszcie doprowadzić układy do 
końca, jednak i obecnie, jak słyszałem, ma 
przewodniczący gdańskiej delegacji zamiar od 
wołać się przed podpisaniem ostatecznego 
protółu znów do Senatu wolnego m. Gdań: 


tska i jest podobno nawet nieobecny w Gdań: 


sku. 


— Jak widzi Pan więc, taktyka przeciąga: 
nia trwa do obecnej chwili, i ma niewątpliz 
wie na celu przedłużenie okresu, w którym 
przemysł i handel gdański ciągnie korzyści 
swego nielegalnego obrotu, 


Bodwyżka podaślsu 
obrołoweśo w Gdanske 


Na zasadzie nowego rozporządzenia Sena- 
tu od dnia 1 października tb. podwyższony zo: 
stał podatek obrotowy dla wiełkich domów 
towarowych do 10%. Podwyższenie tego po 
datku nastąpiło pod naporem hitlerowców. 


Wypowiedzenie umowy 
iaryiowej w ś6rmiciwie 
Polski Zespół Pracy wypowiedział dotych- 


czasową umowę  taryfową w górnictwie na 
dzień 31 grudnia r. b. 


Danja zawiesza 
wgplaíy w złocie 
Parlament duński przyjął dziś projekt uw: 
stawy w sprawie zawieszenia wypłat w zło: 
cie przez Bank narodowy. Ustawa weszła 
natychmiast w życie i obowiązuje narazie do 
30 listopada br włącznie. a 


tantjem i od nieruchomości obciążą dochody 
gotówkowe. Dodatkowy zaś podatek od do- 
chodów opartych na czynnościach o charak- 
terze publiczno-prawnym jak naprzykład no- 
tarjuszy, pisarzy hipotecznych i t. p., dotknie 
tylko te osoby, które z tytułu posiadania przy- 
wileju na wykonywanie tych czynności osią- 
gają dochody bardzo poważne, przekraczające 
normę przeciętnej stopy życiowej. 


Nowelizacja podatku 
dochodoweśo 

Obok zmian w podatku przemysłowym głó- 
wna uwaga zwrócona została na nowelizację 
podatku dochodowego. Nowelizacja ta opiera 
cię na zniesieniu dotychczasowego 10% do- 
datku od podatku dochodowego, a zarazem na 
wprowadzeniu nadzwyczajnego dodatku do 
tego podatku. Dotychczasowy dodatek obli- 
czany był od sumy płaconego podatku, a pro- 
jektowany obliczany będzie od opodatkowa- 
nego dochodu. 


Przy opracowywaniu nowych norm podatku 
dochodowego zwrócono baczną uwagę na uw- 
zględnienie wspomnianej wyżej zasady obcią: 
żania o ile możności tylko dochodów gotówko- 
wych. Z tego względu w nadzwyczajnym do- 
datku do podatku dochodowego wprowadzone 
rozróżnienie w opodatkowaniu większych do- 
chodów, płynących z uposażeń i z innych wię- 
kszych źródeł, Opodatkowanie wysokich do- 
chodów z uposażeń pociąga za sobą tylko tę 
konsekwencję, że zmniejsza sumę rozporządza|- 
ną na wezelkiego rodzaju wydatki, ale nie po- 
ciąga za sobą żadnych trudności dla płatnika. 
Natomiast przy większych dochodach handlo- 
wych, przemysłowych czy rolnych dochód mo- 
że przedstawiać się w formie towarów, które 
dla upłynnienia swej wartości muszą być sprze- 
dane, a niezawsze mogą być sprzedane w da- 
nej chwili. Z tego względu więc progresja na- 
dzwyczajnego dodatku do podatku dochodowe- 
go zatrzymuje się dla dochodów gospodar- 
czych na poziomie 4%, a dla wysokich uposa- 
żeń dochodzi do 10% przy dochodzie ponad 
250 tysięcy złotych rocznie. 


W rzeczywistości jednak dodatkowy poda- 
tek będzie nieco niższy, na skutek skasowania 
10% dodatku od podatku dochodowego, obo- 
wiązującego obecnie, 

Cyfrowo plus minus będzie się to przedsta- 
wiało następująco: Podług ostatnich obliczeń 
dochód opodatkowany (bez dochodu urzędni- 
ków państwowych) wynosi w ogólnej cyfrze 
4,5 miljarda złotych. Od tej sumy dochodu po- 
datek dochodowy wynosił ca 368 miljonów 
złotych. Obliczony na tej podstawie dodatek 
nadzwyczajny dałby 74,5 miljonów 
strata zaś z 10% dotychczasowego dodatku wy- 
niosłaby ca 37 miljonów złotych. Efektywnie 
pozostałoby więc około 37 miljonów złotych. 
Obecnie jednak należy liczyć się ze zmniej- 
szeniem ogólnej sumy dochodu, zmniejszy się 
więc i ogólna:suma wpływów z podatku do- 
chodowego i nadzwyczajny dodatek nie osią: 
śnie zapewne sumy 745 miljonów złotych. 
Ale jednocześnie z tytułu 10% dodatku obe- 
cnego wypadnie potrącić mniejszą sumę sto- 


sunkowo do obniżenia się ogólnych wpływów . 


z podatku dochodowego. Różnica więc między 
wpływem z dodatku nadzwyczajnego a skre- 
śleniem dotychczasowych wpływów z 10% 
dodatku pozostanie zapewne w granicach 30— 


35 miljonów złotych na korzyść skarbu. 


złotych - 


-~ 


Pożyíeczna piacówisa na wybrzeżu 


Niewiele osób w Polsce wie, że z inicjaty- 
wy paru osób, z urzędu zajmujących się spra- 
wami polskiego rybactwa morskiego, powsta- 


„ła na wybrzeżu i rozwija swą pożyteczną dzia- 


łalność niezwykle potrzebna instytucja. Jest 
to „Towarzystwo samopomocy rybaków mor- 
skich oraz pracowników instytucyj i przedsię- 
biorstw rybackich". Zadaniem towarzystwa 
jest udzielanie ezłonkom pomocy materjalnej 
w wypadkach śmierci, ciężkiej choroby lub 
stałej niezdolności do pracy. Siedzibą towa- 
rzystwa jest Gdynia, teren jego działalności 
zaś obejmuje wszystkie miejscowości na pol- 
skiem wybrzeżu morskiem. Członkiem jego 
może być każdy obywatel polski, zajmujący 
się rybołówstwem morskiem, handlem i prze- 
mysłem rybackim, a także każdy pracownik, 
zatrudniony w instytucjach i przedsiębior- 
stwach rybackich. 


Towarzystwo powstało w roku 1930. Po- 
czątkowo prowadzone było przez Morski In- 
stytut Rybacki w Gdyni. Po opracowaniu od- 
powiedniego statutu, który został przyjęty 
przez członków organizatorów na zebraniu w 
Gdyni w dniu 18 listopada r. ub., Morski In- 
stytut Rybacki postanowił usamodzielnić To- 
warzystwo. Stało się to w dniu 1 kwietnia 
r. b. Od tej daty Towarzystwo rządzi się sa- 
modzielnie. 


Jednocześnie Morski [Instytut Rybacki 
przelał do kasy Towarzystwa, jako jego kapi- 
tał zakładowy, subwencję w wysokości 15,000 
złotych. 


Członkami założycielami Towarzystwa są: 
Morski Instytut Rybacki oraz p. p.: A. Hry- 
niewiecki — Kierownik Morsk. Inst. Ryb., B. 
Kuźmiński, J. Myślisz, Michał Golla, Krüger, 
»ronisław Sotkowski, A. Plichta, Jan Netzel, 
Juljusz Gojke, Jan Wittbrodt, Jakób Muża, 
Jan Jeka i Anastazy Konkol. 


Składka członkowska wynosi 12 złotych 
rocznie. Jest to składka pobierana od tych 
członków, którzy przystąpili do Towarzystwa 
w pierwszym roku obrachunkowym. Dla człon- 
ków, wstępujących do Towarzystwa po 1 
kwietnia 1931 roku, zastosowana jest w skład- 
kach członkowskich progresja, w zależności 
od wieku. I tak członkowie do skończonych 
lat 25 opłacają składkę 12 zł. rocznie, od lst 
25 do 35 zł. 18 rocznie, od 35 do 45 lat 36 zł., 
od 45 do 50 lat 48 zł. i od 50 Go 55 lat 60 zł. 
rocznie. 


Członkom Towarzystwa, ich rodzinom, a 
także osobom obcym, które zostaną wskazane 
przez ezłonków, lub które zajęły się utrzyma- 
niem chorych albo też pogrzebem zmarłych 
członków, Towarzystwo wypłaca: w wypadku 
śmierci członka 500 złotych jednorazowo, ro- 
dzinie zaś zmarłego (żonie i dzieciom do u- 
kończonego 15 roku życia) w ciągu 24 miesię- 
cy od dnia Śmierci członka Towarzystwa na- 
stępujące zapomogi: dla jednego członka ro- 
dziny 25 zł. miesięcznie, dla każdego następ- 
nego ezłonka rodziny. dodatkowo po 5 zł. mie- 
sięcznie, z tem, że najwyższa miesięczna za- 
pomoga nie może przekraczać łącznie 50 zł. 
miesięcznie. 


W wypadku zupełnej niezdolności do pra- 
ey, a także po osiągnięciu przez członka To- 
warzystwa 70 lat życia, przysługuje członko- 
wi prawo do otrzymywania stałej zapomogi 
w wysokości 30 zł, miesięcznie. 


Wreszcie w wypadku ciężkiej choroby, u- 
miemożliwiającej zarobkowanie członka, To- 
warzystwo wypłaca zapomogę w wysokości 
nie wyższej, jak 200 zł. rocznie. 


Nadzór nad działalnością Towarzystwa 
sprawuje państwowa władza nadzoreza, Jest 
nią Morski Urząd Rybacki w Gdyni. Pań- 
stwowa władza nadzorcza zatwierdza uchwa- 
tv ogólnych zebrań, zatwierdza ezłonków za- 
rządu z pośród kandydatów, przedstawionych 
przez członków stałych, wyznacza prezesa za 
tządu, prowadzi kontrolę nad rachunkowością 
i zatwierdza wydatki, czynione przez zarząd. 


Prezesem Towarzystwa jest obecnie p. A. 
Plichta, instruktor rybacki w Gdyni, ezłonka- 
mi zarządu zaś p. p.: B. Kuźmiński z Mor- 
skiego Urzędn Rybackiego, Jakób Muża — 
rybak z Gdyni i Jan Netzel — rybak 7 Helu. 


O pożytecznej działalności Towarzystwa 
świadczyć może kilka następujących liczh: za 
czas samodzielnego istnienia Towarzystwa, 
t. j. od 1 kwietnia r. b. wypłacono: 6 zapomóż 
pośmiertnych po 500 zł. każda, 35 zapomóg 
na skutek choroby od 25 do 50 zł. każda. 
Dziesięć wdów otrzymuje renty od 30 do 59 
zł, miesięcznie, 


Dużem stosunkowo obciążeniem dla kasy 
Towarzystwa są renty starcze. Ponieważ sy- 
tuacja materjalna starych rybaków, niezdol- 
nych już do intensywniejszej pracy, była nie- 
raz bardzo ciężka, przeto Morski Instytut Ry- 
backi postanowił przyznać tym rybakom, któ- 
rzy ukończyli 70 rok życia, stałą rentę mie- 
sięczną w: wysokości 20 zł., mimo, że nie wpła- 
cili oni żadnych składek do kasy Towarzy- 
stwa. Był to więc pewnego rodzaju akt łaski. 
Jakiem zaś dobrodziejstwem jest ta renta dla 
wiełn z nich, świadczyć może choćby fakt, że 
nieraz spotykało się na wybrzeżu starych ry- 
baków, żujących zamiast ulubionej prymki 
tytoniu, kawałek... starego sznura. Nie mieli 
paru groszy, by móc sobie pozwolić u schvł- 
ku życia na ten jedyny zbytek, do którego 
przywykli, To też przyjęli z radością przy- 
znaną im rentę. Kiedy jednak zaczęto reje- 
strować rybaków, którzy ukończyli 70 lat, o- 
kazało sie, że jest ich 73. Świadezy to o dłu- 
gowieczności nadmorskiego ludu, ale stwarza 
także poważne obciążenie dla kasy Towarzy- 


- P teii karykafurzystuw 


stwa. ( 

Miesięczne wydatki Towarzystwa wahają 
się od 2000 do 2.500 zł. Wysokość wypływów 
zn składek wynosi około 600 zł. miesięcznie. 
Reszta wydatków pokrywana jest więc z da- 
rowizn, subweneyj, oraz z kapitału zakłado- 
wego, przyznanego Towarzystwu przez Mor- 
ski Instytut Rybacki. 

Ponieważ jednak ten kapitał zakładowy 
topnieje coraz bardziej, przeto sprawa finan- 
sowcj sytuacji Towarzystwa ma być tematem 
obrad najbliższego ogólnego zebrania człon- 
ków, które zarząd zwołuje w Pucku w dniu 
11 października r. b. 

Jak z tego widać, Towarzystwo samopo- 
mocy rybaków morskich jest placówką o do- 
niosłem znaczeniu. Z jednej strony zapewniu 
rybakom w ciężkich chwilach ich życia pewną 
pomoc materjalną, z drugiej zaś uczy ich u- 
miejętności zbiorowego współżycia 1 czerpn- 
nia odpowiednich korzyści z tej umiejętności. 
Inicjatorom tej pożytecznej placówki należy 
się całkowite uznanie. f: 


Zgodny chór: — Pożyczki! 


Bezczeine napady rabunkowe 
ma szosie pod Chelmnem 


Wczoraj o godz. 13,50 otrzymała policja 
telefonogram o dokonanym napadzie pod Dą- 
brową Chełmińską. Według zebranych przez 
nas wiadomości sprawa miała się następująco: 

Do rzeźnika Jana Kraszkiewicza w Dąbro- 
wie Chełmińskiej przybyło dwóch osobników, 
którzy zaproponowali mu sprzedaż kilku świń. 
Kraszkiewicz propozycję tę przyjął i celem za- 
łatwienia tranzakcji na miejscu, wybrał się 
rowerem do Grzyna. W drodze pod lasem opo- 
dal Grzyna, napadło na Kraszkiewicza dwóch 
zamaskowanych bandytów, którzy oddali w je- 


Daty teljeton 


Konflikty pośród rasy żółtej są w tej 
chwili tak ostre, że rozsierdzone żółte dja- 
bły biora sę za mniej lub więcej ogolone 
fiy? a gdy dwóch się bije tam trzeci ko- 
rzysta, i kawalerja sow'ecka wkracza na 
terytorjum Mandżurji, by poszukiwać tam 
„„kontrrewolucjonistów. 

Nasi mandaryni lokaln' wobec tego są 
też w nastroju bojowym. Zaprzysięśl: sro- 
si odwet mieprzyjaciołom swym, a równo- 


cześr'e na początek wydaja ukazy, rozpo- } 


cząwszy pozatem srogie bombardowanie, 
acz zdaje się nam trochę już spóźn'one(??) 
papierowemi kulami, z odgrzewanym gu- 
laszem pióra imć pana Mandaryna na te- 
mat „Sanacja w walce z samorządem”, 

Że zaś te papierowe „kule“ kosztują, 
| to zapewne nie mało. bo ktoby się tam 


babrał przez cały tydzień obroną ch'ń-. 


stich wielkości, więc Mandaryn Wu wydał 


go kierunku 2 strzały. Jedna z kul ugódziła 
Kraszkiewicza w głowę, skutkiem czego padł 
on bez przytomności. 

Bandyci zrabowali mu 200 złotych i rower 
marki „Hanelt', poczem zbiegli w kierunku 
Bydgoszczy lub Torunia. 

Zawiadomiona o tem nieszczęściu rodzina, 
odwiozła rannego do kliniki dr. Sztemlera w 
Bydgoszczy. Stan Kraszkiewieza jest groźny. 

Policja wszczęła pościg za złoczyńcami i 
jest już na ich tropie. Obaj staną przed są- 
dem dorażnym. 


srożw Się... 


srogi nakaz pod fatalną cyfra „113 — 
„Okólnik mandaryna Wu w sprawie ogło- 
szeń w prasie“. 


A jakże pod liczbą dz. 1375/31 sztab 
Mandaryna Wu ogłasza straszne wezwanie 
do wszystk'ch wydziałów i przedsiębiorstw 
miejskich w mandarynacie mandżurskim: 


Zauważono. że niektóre Wydziały 
(Przedsiębiorstwa) miejskie ciągle jeszcze 
przesyłają płatne ogłoszenia do czasopisma 
„Dzień Pomorski”. 

Wobec tego przypomina się (aha przy- 
pomina się! przyp. red.) pp. Decernentom, 
że Mandarynat swego czasu (aha, bardzo 
ciekawe! przyp. red.| postanowił nie udzie- 
lać jakichkolwiek płatnych ogłoszeń „Dniu 
Pomorskiemu”, a to ze względu na tenden- 


cyjnie kłamliwą (7), oraz niebywałą co da ; 


treści i formy kampanję prasòwą tego cza- 


24 Loterti 
Losy i. isi. Państwowej 
już moża nabyć "/Ą za To zł.. /, 20 zł., 1/1 40zł. 
w kolekturze 6215 


Pawia Bilierła 


Torun, Pungk Nowomicishèà 


W sprawie Bi. Powszech 
megfo Spisu Ludneóci 


Generalny Komisarz Spisowy p. dr. Buław= 
ski, stojący — jak wiadomo — na czele Biura 
Powszechnych Spisów, jest synem Ziem Za: 
chodnich! 

Dr. Rajmund Buławski urodził się 30 sierp- 
nia 1892 roku w Rogoźnie pow. obotnickiego. 
Do gimnazjum uczęszczał w Wągrówcu, stam: 
tąd też udał się na wyższe studja prawnicze i 
ekonomiczne. Studja te odbywał na uniwer* 
sytetach w Lipsku, Berlinie i Getyndze, osią: 
dając w 1916 r. tytuł doktora praw. 

Miejscem pierwszej jego pracy są Banki Lu 
dowe w Wieleniu i Sępólnie na Pomorzu, gdzie 
jest początkowo praktykantem, później zaś 
członkiem zarządu. 

Rewolucja niemiecka 1918 r. zastaje p. dr. 
Buławskiego jako sekretarza Polskiej Rady 
Ludowej powiatu złotowskiego. "Tutaj rozwi- 
ja on żywą działalność w obronie interesów 
polskości tego powiatu. 

Z chwilą wybuchu Powstania Wielkopol- 
skiego p. Buławski stawia się do dyspozycji Na 
czelnej Rady Ludowej w Poznaniu, skąd przez 
chodzi do Głównego Urzędu Żywnościowego, 
organizując tam Wydział Statystyczny: 

Po wcieleniu G. U. Ż. do Ministerstwa b. 
Dzielnicy Pruskiej, obejmuje p. Buławski sta: 


nowisko naczelnika Wydziału Statystycznego ' 


w temże Ministerstwie. Na tym odpowiedzial- 
nym posterunku kieruje on szeregiem prac sta: 
tystycznych, będących podstawą przeprowadze 
nia planu aprŚwizacyjnego dzielnicy. Wyniki 
tych prac ukazały się w specjalnej publikacji, 
poświęconej statystyce gospodarczej zachod: 
nich województw. 

Po zlikwidowaniu Ministerstwa b. Dzielnicy 
Pruskiej obejmuje on w Głównym Urzędzie 
Statystycznym w Warszawie Wydział Spisu 
Ludności, gdzie kieruje opracowaniem pierw* 
szego powszechnego spisu ludności z dnia 30 
września 1921 r. Gdy opracowanie materjałów 
tego spisu było już ukończone, odsuwa się od 
pracy bieżącej, poświęcając się całkowicie 
przygotowaniom teoretycznym obecnego spisu. 
Wynikiem badań, porównań i rozważań było 
ogłoszenie kilku prac naukowych, które stały 
się podwaliną drugiego powszechnego spisu 
ludności. 

Obecnie kieruje on zrealizowaniem tego 


spisu. J.M. 
Tuchola 
O rozsiewanie fałszywych wieści. Podczas 


ściągania należności za ubezpieczenie ogniowó 
dla Pomorskiego Stowarzyszenia Ubezpieczeń w 
Toruniu, rolnicy wzbraniali się składki uiścić, 
twierdząc, że Tow. Pom. w Toruniu zbankruto- 
wało. Za to odpówiadali przed sądem rolnicy 
Barwina Franciszek, Pankau Paweł i Jasiński 
Antóni, wszyscy z powiatu tuchołskiego. Oskar- 
żeni zaprzeczali oskarżeniu, twierdząc, że mó- 
wili jakoby wszystkie kasy zbankrutowały. Mi- 
mo obciążających zeznań świadków, sąd ich v 
wolnił, bowiem nie zostało im udowodnione, ja- 
koby działali w świadomym zamiarze szkodze: 
nia tej instytucji. 


sopisma, prowadzoną przeciwko Mandar;* 
natowi.. 
Zakaz powyższy obowiązuje aż do od- 
wołania. 
Mandaryn Wu. 


O mój Boże! Co to teraz będzie. Man- 
daryn jest zły. Snoży się i straszy. Za- 
kazuje, zauważa przypom na, postanawia 
„„Jeszcze mob:! zuje(!?), 


Zostawmy tym f'surynkom z porcelany 
ich niew'nne zabawki. Niech wydają „ukę- 
zy! i bawią się w udz elnych mandarynów 
w Mandżurji. Niechaj płatre ogłoszenia 
„mandarynału' łatają dziury tym, co mu* 
szą bronić Kiełbasińskich « innych dygni 
tarzv tego typu. 
| My zaś dalej bedziemy mówić prawdę 
i demaskować małość „wielkich mandary' 
nów”, 


=== <a u: 


T 


zwalczają 

Coraz więcej zwiększa ię liczba bezczels 
mych i poprostu wstrętnych w swej ohydzie 
oszczerstw i napaści prasy endeckiej na ludzi 
niewygodnych dla niej ze względu na swoją 
apolityczność i przywiązanie dla kraju, któ» 
rzy stojąc ponad różnemi partjami pracują 
dla dobra organizacji tych, od rozkwitu któe 
rych w dużej mierze zależy przyszłość mocar 
stwowa Państwa i Jego wolność. 

Najwięcej znienawidzianemip rzez zacietrze 
awionych w partyjnictwie endeków, są beze 
względnie „Strzelec“ i „Zw. Powstańców i 
Wojaków”, rozkwit których na Pomorzu ze 
strachem obserwują menerzy partyjni. 

I otóż rozpoczęła się z ich strony walka 
ale walka sposobami nikczemnemi godnemi li 
tylka ich. 

Ostatnio przywódcy osławionego Obwiepo 
lu wybrali ohydną taktykę szukania dziur na 
całym, tak aby przy pomocy prasy w różne 
możliwe i niemożliwe sposoby, kompromito- 
wać ludzi bez skazy, za to że ci pracują w 
imię idei naszej państwowości. 

Prasa ta, która przywłaszczyła sobie szczyt 
ną nazwę „katolicka' niestety niema nic wspól 
nego z zasadami które głosi religja lecz na: 
odwrót zanurza się w potoku kłamstw i osze 
czerstw. 

Po ostatnich niefortunnych napadach na 
nowo przybyłego komisarza Kasy Chorych w 
Chojnicach, któremi li tylko się skomgromi: 
towała, dziś na nowo rozpoczęła ohydną kame 
panje wybierając tym razem za przedmiot 
swoich napaści kogo innego. 

Otóż przykład tego: 

W „nr. 111 osławionego pelplińskiego „Piel: 
grzyma* z dnia 15. 9. a następnie w „Gońcu 
Nadwiślańskim* i dalej w nr. 109' „Gazety 
Kościerskiej” z dnia 17 9. br. pojawiła się o 
hydna notatka świadcząca o bezozelności pra 
sy endeckiej pod głośnym tytułem „Bezczel- 
ność Komendanta Strzelców w Chojnicach“ w 
której anonimowy autor w sposób ordynarny 
szkaluje zasłużonego : znanego oficera jakim 
jest p. Komisarz Straży Granicznej Wasilew= 
ski Aleksander. - 

Człowiek ten jako oficer i jako wielki spo 
łecznik dobrze jest znanym na terenie powia 
tu chojnickiego. A że bezinteresownie i z 
zamiłowaniem poświęcał wolne chwile „Strzel 
cowi“ trzeba było jego zaczepić, skompromi: 
tować, i obrzucić błotem. I otóż zjawia się 
wstrętna oszczercza notatka, w którćj niezna 
my osobnik zdobywa się na zarzut wobec 
oficera, że tenże „nie mając 50 gr. chciał pod 
stępnie za darmo dostać się na mniej niż 
podrzędną zabawę”. > 

Dalej zarzuca się mu, że „przedstawiał się 
jako komendant „Strzelca“, że „groził odbio- 
rem koncesji“ że „awanturował się” i wresze 
cie (co za bezczelność!) że ,obywatele skła: 


CZESŁAW LORKOWSKI. 


z wędrówki 


amsiw i oszczersi 
miewysodnych sobie ludzi 


dali się dla niego na te 50 gr., lecz on czmys | Po wyjaśnieniu celu swego wejścia p. Komis 
chnął przed policją* Oto wyjątki z brutalnej | sarz Wasilewski widząc że nie dojdzie z pija 
napaści, na które może być zdolną li tylko | nym do ładu, opuścił salę. 
prasa podobna „Pielgrzymom* i „Gazetom Że myśl skontrolowania czy nie są na sali 
Kościerskim* itp. Strzelcy lub Strażnicy była bardzo celowa 
Chcąc w zupełności zdemaskować brudną | świadczy chociażby już ten fakt że niespełna 
robotę sprawdziliśmy na miejscu tło zajścia | w pół godziny po wyjściu p. Kom. Wasilew: 
i stwierdziliśmy że przedstawiało się ono w | skiego wynikła pomiędzy bawiącemi się bójka 
sposób następujący: w czasie której kilka osób zostało pomasas 
Dnia 6 bm. Komisarz Straży Granicznej | krowanych, a dwóch powędrowało pod osłoną 
p. Wasilewski powróciwszy z uciążliwej pos| policji na posterunck. 
dróży służbowej wstąpił na kolację do Hotelu Widzimy zatem, że prasa endecka nie za: 
Centralnego. Dowiedziawszy się, że obok w | dała nawet sobie trudu zbadać faktów, lecz 
sali odbywa się podrzędna zabawa, jedna z | skorzystała jeszcze raz z okazji, względnie 
tych, które zawsze się kończą awanturami lub | z usług jakiegoś korespondenta, aby zmyśliw 
bijatyką, chciał skontrolować czy czasem nie | szy historję której nie było, oczernić oficera 


znajduje się na sali ktoś ze Strzelców wzgl. 
personelu straży granicznej. W tym celu 
wszedł do poczekalni gdzie jednak do niego 
przystąpił odrazu pijany jegomość niejaki 
Troka i w tonie niewłaściwym, podniesionym 
zwracał uwagę, że jakoby p. Komisarz 
chciał wejść na salę bez uiszczenia wstępu 


r 


polskiego. 

Ciekawi jesteśmy coby spotkało takiego 
pana redaktora w Niemczech albo we Wło: 
szech, gdyby na coś podobnego się zdobył. 
Czy nie czas już uderzyć pięścią w stół i 
poszukać innych środków do ukrócenia roze 
panoszonej bezczelności. 


O 


KORZYSTNE £ TANIEJ KOMUNIKACI WODNEJ 


Zegluga Rzeczna „VISTULA“ 


Tel.: 75. 
Agentura 


Sp. z ogr. odp. 


ul. Nadbrzezie przystań. 


w Toruniu 


"utrzymuje stałą codzienną komunik. towarowo-pasażerską 
Toruń-Warszawa | Toruń-Gdańsk 


Do WARSZAWY odchodzą parostatKi codziennie o godzinie G-ej 


i 15-0j. 


Do GDANSKA odchodzą parostatki codziennie o godz. 7-mej. 


BE Przewóz towarów do 50 


"w 


procent taniej niż Koleją. 


Tani, szybki przewóz owoców na tag do Gdańska 
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Zdemaskowanie młodocianego szpieśa 


W 

Prasa wileńska donosi: 

Władze bezpieczeństwa zdołały ujawnić 
wysłannika obcego wywiadu, który korzysta- 
jąc z sprzyjających okoliczności przez pewien 
czas czuł się całkiem: bezpieczny i z powodze- 
niem uprawiał szpiegostwo. 

Ujętym szpiegiem był niejaki Paweł Piet- 
kiewicz do niedawna wychowanek internatu 
litewskiego im. Staszica przy ul. Filareckiej 
17. Podczas wyjazdów letnich zagranicę zdo- 
łał on wejść w kontakt z wywiadem jednego 
z państw, zobowiązując się pracować na rzecz 
tego wywiadu. 

Wraca więc do Wilna i tu zostaje przyję- 


po 7?omorzu 


Kbończycc — Pomorskie Holendry — Urocza przechadzisa — 
Niczasrommiame widoki — KMobierzec nizinna — Dawna win- 
mica — Wisto, Wisło, polskca rzeka !?... 


VII. 


Po kilkuminutowej przechadzce z łatwością 
dostać się można z Nowego do Kończyc, 


` mniejszej wioski, przylegającej bezpośrednio 


do obszaru miejskiego. Tu też cel mej dzisiej- 
szej wędrówki, by u miłych, serdecznych krew= 
nych Pomorzan zażyć dłuższego wypoczynku. 


Charakterystyczne jest położenie Kończyc, 
bo cała osada w swej rozciągłości mile przy 
tula się do olbrzymiego stoku góry, na której 
wznosi się Nowe. 

Z Kończycami zaczynają się bezpośrednio 
niziny, które nie bez powodu tubylcy nazywa: 
ją Holendrami. Gleba tu bowiem -wszędzie 
pierwszej jakości, rodząca nieoma! wszystkie 
ziemiopłody, między któremi pierwsze miejsce 
zajmuje pszenica i buraki cukrowe. 


ogród, wśród którego toną mniejsze i większe 
zabudowania gospodarzy i kmiotków. Każdy 
sam sobie wszystko sieje, sadzi —- więc i 
wszystko zbiera, co do wyżywienia rodziny 
jest konieczne. Nadmiar zaś produktów ode 


stawia albo do miasta, albo do odleglego Gdań | pięknego kobierca. który z barw ciemnozzielc=1 


ska, dokąd w porze letniej kursuje kiika razy 
w tygodniu specjalna autosciężarówka, zabierae 
jaca z sobą większą ilość warzywa. 


Niesaniowitych wrażeń dostarcza każdemu, 


kto poraz pierwszy przybywa w tutejsze stro- 
"my, nader miła przechadzka z Kończyc do Nir 


wego, adbyta nie zwykla bitą droga, ule ścież 


żyną, pnącą się pod stromą górę, skąd nie ła: 
two coprawda, ale prędko dojść można do 
miasta. 

Korzystam z rozkosznego towarzystwa ma- 
łej, ale milutkiej osóbki i za jej przewodnic- 
twem udaję się na wspomnianą przechadzkęł 

Krocząc naprzód polną drogą, wchodzimy 
następnie na wygodne stopnie, któremi roz: 
ciągłość ścieżyny wyłożono. 

Już po zdobyciu nieznacznej wysokości 
lea iA bAT znacznie się rozszerza, obejmując 
tem większe horyzonty, im wyżej się wspina” 
lmy. Tuż przed nami, u stóp stoku górskiego, 
| rozlewa się, niby olbrzymie zielone tafle, wiel: 
) ka przestrzeń nizinna, tak dumnie przez tubyl: 
tców Holendrami zwana. - 

U podnóża miasta płynie majestatycznie 


; 8 |mstólowa rzek naszych, której ciemnożsrebrnu 
Całe Kończyce, to jakby jeden wspaniały | 


wstęga ginie gdzieś daleko na horyzoncie... 
Sama nizina, chociaż do powierzchni spe- 
kojnego jeziora wygładzona, roztacza swój 
urok daleko i szeroko. Przecież to zawsze jesz- 
| cze lato, dlatego wspaniałe połacie przestrzeni, 
|upodboniają się do olbrzymiego, lecz bardzo 


| nych nieznacznie przechodzi do jasnozzłotych, 
| biorąc swój urok, krasą i różnorodnością kolo: 
i rów z dojrzewających łanów zbóż, przede: 
 wszystkiem zaś od złotego slonka, które ponad 


bie uzależnia. 
Na łąkach zauważa się liczne stada wszelź 


| sposobności jej wód podziwiać, dlatego z pew: 
wszystkiem króluje i wszystko piekno od sie: | uym sentymentem żegnain j 


poao anao 


Wilnie 
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Uici kas Chorych 
dia rolimiickców - 
ma Haszubach 

W dniu wczorajszym odbyła się w Fow 
Izbie Rolniezej konferencja z udziałem py. 
prezesa Izby Ksden-Tempskiego, naczelnika 
Województwa Ceceniowskiego, starosty pow. 
chojnickiego dr. Zaleskiego i kom, Okręgowe: 
Kasy Chorych w Chojnicach Wodeckiego w 


sprawie przyjścia z pomocą pracodawcom rol- 
niczym w pow. kaszubskich ze względu na ży” 


wiołową klęskę, jaka dotknęła rolnictwo po: 


wiatów; chojnickiego, kościerskiego i częścio- 


wo. tucholskiego. 


W wyniku konferencji postanowiono dla 


pracodawców rolniczych, którzy najbardziej 
ucierpieli, zgodzić się na odroczenie dawnych 


zaległości, a ponadto komisarz p. Wodecki 


zgodził się na udzielenie pewnych ulg przy 
ściąganiu bieżących składek. 

Ponadto zarówno w okręgu chojnickim jak 
i w Wejherowie i Gdyni komisarze odnośnych 
Kas w związku z żywiołową klęską zgodzili sry 
doraźnie wstrzymać wszelkie egzekucje w sto- 
sunku do pracodawców rolnych. 

chojmice 

-- Co słychać w Lipienicy. Wydział Powia: 
towy w Chojnicach zaangażował jako lekarza 
sejmikowego i lekarza Ośrodka Zdrowie w 
Lipienicy dr. Duniewskiego. Dr. Duniewski 


ordynować będzie codziennie w Lipienicy, =- 


przyczem obejmie opiekę lekarską nad b. czę: 


Ścią człuchowską oraz uruchomi przychodnie | 


dla matki i dziecka oraz przychodnie przeciw 
gruźliczął Do pomocy przydzielone zostały 
p. dr. Duniewskiemu 4 zakonnice. Również 
utworzono w Lipienicy w ostatnich dniach 
ochronkę dla dzieci, którą narazie pomieszczo 
no w gmachu szkoły powszechnej. 

— Nowy samochód Kasy Chorych. Okrę: 
gowy Związek Kas Chorych zmontował pierw 
szy w Polsce typ samochodu osobowo sani: 
tarnego na podwoziu „Tatra“. Typ ten nie 
jest jeszcze znanym a jako wynalazek polski 
znajdzie niewątpliwie bardzo szerokie zastoso* 
wanie. Samochód ten nabyła Okręgowa Kasa 
Chorych w Chojnicach do transportu chorych. 

— Utworzenie Tow. Przyjaciół „Strzelca“. 


Dnia 26 ubm. odbyło się zwołane przez p. sta: © 


rostę dr. Zalewskiego zebranie organizacyjne 
Tow. Przyjaciół Zw. Strzeleckiego, w którym 
wzięło udział przeszło 60 osób. Po dłuższej 
rzeczowej i ożywionej dyskusji uznano po- 


ty do internatu, który niedawno opuścił. Ze | trzebne i konieczne natychmiastowe utworze- 
względów zrozumiałych, szpieg stara się by 0 | nie na terenie Chojnie Towarzystwa. Preze: 


nim władze jaknajmniej wiedziały, więc ocią - 


sem wybrany został p. dr. Kozubski dyr. Szko- 


ga się z przedłożeniem dokumentów potrzeb- | ły Handlowej w Chojnicach, wiceprezesem za: 


nych przy wypełnianiu formalności meldun- 
kowych, a gdy minęło kilka dni, zdołał prze- 
konać kierownika internatu Adama Cycenasa 
o zbędności zameldowania go. 

W międzyczasie organa bezpieczeństwa 
wpadły na jego trop i ujęły szpiega w lokalu, 
gdzie znalazł schronienie. 

Pietkiewicza, wina którego nie nasuwata 
żadnych wątpliwości, osadzono na 
kach. 


p. Alojzy Pruszak, właściciel majątku Krojan: 
ty. Wszyscy obecni zapisali się na członków 
towarzystwa. k 

— W całym pow. chojnickim założono ko- 
mitety parafjalne pomocy bezrobotnym oraz 
w każdej miejscowości podkomitety spełniają 
ce rolę pomocniczą w zbieraniu darów dla ko* 
mitetów parafjalnych. W ostatnich dniach 


Łukisz. | został powołany komitet w Czersku, na które: 
go czele stanął ks. dziekan Szprenger. 


kieg“ rodzaju bydła, które znajduje tu poddo+ państwowem jako całości terytorialnej. Nie 


gamy wzrokiem i w rozmaitości krajobrazów 
nizinnych spotykamy liczne zabudowania wio- 
sek, osad oraz pojedyńczych gospodarstw, bio- 
rących swój byt i zadowolenie z urodzajnej 
gleby. 
Na niejedną żywiołową kleskę byłyby te 
| piękne, żyzne pola i ich mieszkańcy narażeni, 
gdyby wód Wisły w czasach powodzi nie u: 
jarzmiały silne groble, daleko biegnące wzdłuż 
obu brzegów rzeki. 
Wzrok nasz daleko biegnie poprzez prze: 
strzenie nizin, bo aż do wzniosłych s 
I 
| 


Ę tem pokarmu przez całe lato. Daleko się: 


rozciągniętych po drugiej stronie Wisły, na któ 
rych widnieją kontury Grudziądza. 

Do większego urozmaicenia naszej prze: 
„chadzki przyczynia się jeszcze ta okoliczność, 
,że cały stok góry, pomimo swej spadzistości. 
pokryty jej jednym lasem drzew owocowych. 
| z pod których wyglądają w starannej czystości 

i porządku utrzymane grzędy warzyw. 
| Ciekawa wzmianka łączy się w kronice z te: 
jmi stokami, Otóż w dawniejszych wiekach. ; 
kiedy stoki górskie należały do klasztoru nowe 


1 


! skiego, znajdowały się tu rozległe winnice, dos 
starczające owocu i wina nietylko swym właści 
: c'elom, ale i innych grodom pomorskim. Dzi: 
' siaj hodują tu również winogrona, ale tylko 
' przygodnie, dla własnego użytku, podobnie jak 
w każdej innej okolicy. 

Rozglądając się ciekawie w pięknej dali, 
iyimowoli zawsze wracamy do wspaniałej wstę 
,gi naszej Wisły. 

W dalszej swej wędrówce nie będę już miał 


towarzystwo tej 
rzeki, która każdemu z nas jest bardzo droga. 
Wisła, to główna arterja w naszem ciele 


Wołga”. 


bez powodu też nazywamy ją matką, królową 
rzek naszych, gdyż dzięki jej olbrzymiemu sy: 
stemowi rzecznemu otrzymują ogromne prze: 
strzenie Polski swe użyźnienie. 

Naród polski zawsze kochał swą starą Wi 
słę, i z tej też przyczyny znajdujemy w skarb: 
cu pieśni naszych dużo ślicznych piosenek, któ: 
re unieśmiertelniają olbrzymią wartość rzeki, 
jej piękno i niezmierne znaczenie dla całego 
kraju. 

Piękna jest też Wisełka nasza. Patrząc na 
jej iskrzącą się w dni słoneczne powierzchnię 
wód, niejeden wyraz ciśnie się do ust, aby 
swój podziw dla królowej rzek naszych wypo” 
więdzieć. 

Wszak znana miłym Czytelnikom — po 
wszechnie lubiana melodja pieśni „Wołga, 
Kto więc ma chęć, niechaj zanuci * 
moje skromne wiersze, które przed kilku łaty 


zrodziły się u brzegu Wisełki... 


Proszę więc uprzejmie nucić: 

Wisło, Wisło, polska rzeko, 

Z Karpat płyniesz w świata dal; 

W morzu giniesz, hen daleko, 

Pozostawiasz w sercu żal. 
Twoje osrebrzone wody, 
Kocha dzielny, polski lud; 
Karmisz pola, sioła, grody, 
Wynagradzasz ciężki trud. 

Płyniesz, płyniesz i kołyszesz 

Polski statek, polską łódź, 

Z majestatu piękna słyniesz; 

Strzeże Cię rycerska młódź. 
Płyń o płyń królowo nasza, 
Unoś pieśni nasze w dal, 
Które śpiewa ci brać lasza, 
Z polskich pól i polskich ha!) 

(Ciąg dalszy nastapi 


fura 
EA 
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_ KRONIKA 


niedziela BYDGOSZCZ 


Kalendarzyk rzym.-Kkat. 
Sobota Ludomira 7 
Niedziela Placydy m. 

| „— Dyżur nocny aptek do 4 października 
włącznie: Apteka Nowomiejska — ul. Chodkie 
więza, Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5, 
tel, 204, Apteka Staromiejska, ul. Długa 57, 
tel. 300, 

— Muzeum Miejskie otwarte codziennie od 
godz. 10 do 16. W niedziele i święta od 11 do 
14. Obecnie w Muzeum oprócz wystaw zwy- 
kłych kolekcja obrazów Śp. Leokadji Łempic- 


` kiej. i 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO, 

Pierwsze przedstawienie popołudniowe 

i z Mieczysławą Ćwiklińską. 

W niedzielę 4 października br. o godz. 4 
po południu odbędzie się ostatnie przedstawie 
nie sztuki Grzymały Siedleckiego „Pani Mini- 
strowa”, które uświetni swoim występem zna- 
komity gość nasz, Mieczysława Ćwiklińska. Ce 
ny miejsc od 40 gr. do 3,50 zł. Kasa zamawiań 
już sprzedaje bilety. 


NIEDZIELA, DNIA 4 PAŻDZIERNIKA 1931 R. 


Podziclm 


Apel do czyłciniiców „Dnia“ : i 


Wczesna zima zmroziła przedwcze 
Śnie świat. 

Telegramy donoszą, że biedne ja- 
skółki odlatujace do ciepłych krajów 
zaległy po drodze bezsilnie zmartwiaż 


łemi chmarami pola... 


Miłosierne ręce miłośników zwie: 


rząt. dobrych ludzi zgarneły ptaszęta 


do ciepłego schronienia pod opiekuń: 
cze skrzydła samolotów. które przed 


paru dniami uwiozły 25.000 jaskółek 
ku słońcu Italji. 


Za śnieżnym murem lodowców Al 
pejskich otwarto skrzydlatą klatke i 


tysiące ocalonych ptaszków Świergoż* 
wci rzeszy uleciało w słonecznę błę 
ity. i 


Szczęśliwe ptaszęta! Dobrzy, miz 


łosierni ludzie! 


* 


* * 


Na polskiej ziemi polskich ptasz= 


ków miljony drży z zimna i płacze z 
głodu... Nasze ptaszki —- biedne dzie 
ci boja się zimy, straszliwego wroga 
Zycia, Słońca. Radości! W śmiertel- 
nym jej orszaku kroczą choroba, nę- 
dza, rozpacz, zbrodnia młodocianych... 
dla chleba! 


Tylko jeden gościnny występ p. Bogusława 
Samborskiego w Teatrze Miejskim. 
Jeszcze tylko kilka dni dzieli nas od wiel- 
kiej uczty artystycznej, jaką nam zgotuje naj- 
potężniejszy artysta dramatyczny doby współ- 
czesnej, filar Teatru Polskiego w Warszawie 


| król ekranu Polskiego Bogusław Samborski, 
który w poniedziałek 5 października ukaże się 
poraz pierwszy w naszem mieście i którego po 
raz pierwszy będziemy mogli podziwiać nie z 
ekranu tylko, ale w całym majestacie potęgi 
jego talentu dramatycznego i mistrzowstwa je 


-go wielkiego kunsztu aktorskiego w potężnej 


kreacji, jaką stworzył w kapitalnej komedji wę 
śierskiego autora Lajos Larjo p. t. „Prawda 


"czy kłamstwo”. P. Bogusław Samborski przy- 


"jach p. t „Bohater chińskie dzielnicy” z 
Eddiem Pollo w roli tytułowej. 
z miasta 


jeżdżą z własnym zespołem składającym się z 
wybitnych artystów 

— Teatr rewji „Uśmiech Bydgoszczy” już 
jutro otwiera sezon zimowy znakomitą rewją 
w 2 częściach i 12 obrazach p. t. „Złota jesień”. 
Inauguracja zapowiada się wspaniale, ile że 
sala została doprowadzona do zupełnego po- 
rządku, odnowiona i przerobiona do użytku te- 
atralnego. Specjalną atrakcją dla muzykalnej 
publiczności bydgoskiej będzie opera buffo pt. 
„Grający młyn* w wykonaniu całego zespołu. 
Codziennie odbywać się będą dwa przedstawie 
nia — o godz. 19 i 21. Ze względu na to przed 
stawienia zaczynać się będą punktualnie. Z 
chwilą rozpoczęcia przedstawień, drzwi na sa- 
lę będą zamknięte, zaś spóźnieni widzowie bę 
dą zmuszeni czekać następnego obrazu rewii. 
Bilety wcześniej do nabycia w księgarni M. 
Gieryn (pl. Teatralny). 

REPERTUAR KIN: 

Nowości — wprowadziło na ekran potężne 
dzieło p. t. „Cain“. W roli czołowej Thomy 
Bourdelle i Roma Tahe. Nadprogram ciekawy. 

Oko — „Bezbronne dziewczę” w roli gł. 
Evelina Holt i Liwio Pawaneli. Na scenie re- 
wja cygańska. 

= Kristal — „Pat i Patachon — jako królo- 
wie mody”. Obraz pełen komicznych sytuacyj 
usposabia widownię na „wesoło“, W nadpro- 
stamie komedyjka amerykańska 

— Marysieńka wyświetla podwójny pro- 
gram. „Pięknej Heleny prywatne życie” z Ma- 
rią Corda i Lewisem Stone. Harry Peel w fil- 
mie „Ludzie bez oblicza”. 


— Corso wyświetla sensacyjny film w 2-ch se 


— Kurs Wychowania Fizycznego. Otwarcie 
3-miesięcznego kursu wych. fiz. urządzonego sta- 
raniem Miejskiego Komitetu W. F. i P. W. od- 
będzie. się w poniedziałek, dnia 5 bm. o godz. 
18,380 w gimnazjum Kopernika przy placu Ko- 
chanowskiego. Obecność wszystkich zgłoszonych 
na kurs pań i panów obowiązkowa. 

— Związek Oficerów Rezerwy Koło Byd- 
gosżcź, Dziś w sobotę o godz. od 16 do 17-tej 
odbędzie się pierwsze strzelanie z broni mało 
kalobrowej dla członków Koła o Państwową Od 
znakę Strzelecką III kl, na strzelnicy 62 p. p. 
(koszary), Zarząd prosi pp. członków o liezny 
udział. 

— Five o clock w „Europie''. We wtorek, 
dn. 6 października b. r. o godz. 5ltej po południu 
odbędzie się w sali kawiarni „Europa'*- Five 
o Glock na rzecz Polskiego Białego Krzyża. — 


wstęp tylko 50 groszy. Wszystkich członków 


-i sympatyków P, B. K. uprasza o przybycie 


Zarząd. 
— Reperacja szosy. W xm. 11.0 szosy woje- 
wódzkiej Szubin — Bydgoszcz przystępuje się 


u się chlebem 2 diod 


dzieckiem 


Czy serca dobrych ludzi, którzy li 
tują się nad ptaszkami bedą mniej mi- 
łosierne dla dziecięcej nędzy? 

Padła myśl zacna, wielkoduszna, 
serdeczna, by KAŻDA RODZINA W 
NASZEM MIEŚCIE DAŁA CO- 
DZIENNIE OBIAD BIEDNEMU 

DZIECKU. 

„Ktoby przyjął jedno Dzieciątko w 
Imię Moje — Mnie przyjmuje“! uczył 
Najmiłosierniejszy Opiekun Ubogich 
„Coście uczynili jednemu z tych naj: 
mniejszych — Mnieście uczynili!“ 

Dajmy chleba powszedniego naz 
szym polskim jaskółkom, naszej wio: 
śnie, by rozkwitła kiedyś słoneczną ja 
sną dolą. Nie lękajmy się zubożeć: 
„dziecko zalęknione, nieśmiałe, ubo: 
gie, je tak mało! 

Zwracamy się do czytelników na 
szych z gorącym apelem, by zgłaszali 
do naszej redakcji czy i ilu dzieciom 
obiad dać gotowi. W porozumieniu z 
komitetem opieki nad bezrobotnymi 
prześlemy do nich dzieci głodne wraz 
z któremi w domy ich wejdzie Błogo= 
sławieństwo Tego, który obiecał sto: 
krotnie wynagrodzić nawet kubek wo 


Czytelnicy „Dnia Budgosiiego“ 
wspierają bezroboinych 


Akcja składkowa na rzecz bezro:] o podtrzymanie tej akcji. 


botnych zorganizowana przez nasze 


pismo i tak gorąco popierana przez 


Czytelników į Sympatyków rozszerzy 
ła się na teren wsi. 

Rolniey, którym bodaj że najdot 
kliwiej odczuwać się daje długotrwa 


ły kryzys gospodarczy — nie mogąc 


składać ofiar w gotówce, gdyż im sa 
mym brak grosza na opędzenie wyż 
datków gospodarskich, pospieszyli z 
ofiarami w naturze. W dniu wczoraj: 
szym p. N. Szafraniec z Ossowej Gó- 
ry zgłosił w naszej Administracji so 
towość dostarczenia dla bezrobotnych 
l ctr. ziemniaków. P. Szafraniec zwra 
ca się na tej drodze z prośba do p. 
Jana Wolińskiego z Ossowej Góry 


P. Wincenty Świątek ofiaruje rów 
nież na ten cel 1 ctr. ziemniaków i 
prosi p. Jana Żabińskiego z Ossowej 
Góry o podobny datek.. 

Ziemniaki dostarczone będą w 
tych dniach do dyspozycji Kuchni 
Łudowei w Bydgoszczy. Ponadto p. 
Piechowski wł. restauracji „Probus“ 
(Stary Rynek) złożył w swojem imie 
niu zł. 10 oraz zebraną od gości kwo- 
tę zł. 18,55. $ 

Dalsze ofiary składać należy w 
Administracji (Mostowa 6) lub na 
koncie „Dnia Bydgoskiego“ fundusz 
dla bezrobotnych, w Kom. Kasie Osz 
czędności miasta Bydgoszczy. 


p e 
raca Kół 
_ Koło Rodzicielskie przy Państwowym Gim 
nazjum Klasycznem w Bydgoszczy odbyło w 
dniu 24 września w auli tegoż Gimnazjum 
swoje roczne walne zebranie celem złożenia 
przez zarząd sprawozdania z czynności Koła 
w ubiegłym roku szkolnym. 

Po zagajeniu zebrania przez przew odniczą 
cego zarządu p. Tytusa Rucińskiego . ; owi- 
tanin zebranych w liczbie około 280 rodziców 
i opiekunów gimnazjalnej młodzicży szkol- 
nej z przedstawicielami gimnazjum i p. dyr. 
Połakowskim na czele przystąpiono do wy: 
słuchania sprawozdań. 


Sekretarz zarządu przedstawił w szczegó: 
lowem sprawozdaniu dotychczasową działal- 
ność Koła. Z sprawozdania tego wynikało, że 
tymczasowa czynność Koła nie może jeszcze 
wykazać poważniejszych prac na polu współ 
działania rodziców z szkołą, głównie dlatego, 
że wobec stosunkowo krótkiego czasu istniez 
uia Koła działalność wydziałów patronatów 
i komitetu Koła poświęconą była w znacznej 
mierze należytemu zorganizowaniu Koła i 
sprawności w urzędowaniu. 

Niemniej jednak wykazało Koło 
ożywienie na zebraniach patronatów 
tetu, czego wymikiem było między innemi 
zorganizowanie akcji dożywiania uczniów 
przez wydawanie podezas przerw ciepłego 
mleka i udzielenie materjalnej pomocy Dru 


pewne 
i komie 


Bedzicielsicich wre... 


żynie Harcerskiej celem umożliwienia jej w 
czasie pobytu na tegorocznej kolonji zwiedza 
mia najważniejszych partyj polskiego morza. 
Ogólna liczba członków Koła Rodziciels: 
kiego wynosiła w ub. roku szkolnym 260. 


W dniu 14 września rb. odbyły się w 
wszystkich patronatach roczne walne zebra» 
nia, na których dokonano wyboru nowych 
wydziałów na bieżący rok szkolny. Pp. przeć 
wodniczący poszczególnych wydziałów zebrali 
się tego samego dnia celem dokonania wys 
boru nowego zarządu Kola Skład nowego za 
rządu pozostał ten sam z małemi zmianami. 
Z urzędu weszli do zarządu p dyr. Polakowe 
ski oraz p. prof. Seidel jako delegat Rady 
Pedagogicznej w miejsce ustępującego prof. 
dr. Pelińskiego: 

Po dalszem wysłuchaniu sprawozdania skar 
bnika i po udzieleniu ustępującemu zarządo» 
wi absolutorjum na wniosek przewodniczące* 
go komisji rewizyjnej, zabral głos p. dyr. 


Polakowski przedstawiając zebranym w nadi 


zwyczaj interesującym referacie, jak winien 
uczeń pracować w domu i na co rodzice win? 
ni zważać, aby praca ucznia była dla niego 
pożyteczną. Referatu wysłuchali zebrani z 
żywem zainteresowaniem, nagradzając mówcę 
hucznemi oklaskami. Na tem zebranie zakoń 
ozono. 


p 


do reperacji mostu na kanale noteckim w Kru- 
szynie Kraińskim. Prace potrwają od 5 paździer- 
nika przypuszezalnie do 25 października 1931 r. 
Ruch na moście pędzie z tego powodu utrudnia: 
ny i ograniczony dla pojazdów o wadze nieprze 
kraczającej 5000 kg. z szybkością 6 km. na go- 
dzimę. Przewodniczący: (—) Dr. Bereta. 
— Kradzież z autobusu. Laufer Dawid (Pod- 
górna 1) zgłosił kradzież 53 metrów materjału 
na suknie damskie z dachu autobusu podczas 
przejazdu z Żnina do Bydgoszczy. Ogólna war- 


tość 367 zł. Sprawca narazie nieznany, 


pami norana 


— Dokumenty i koszule zginęły. Wczoraj 
włamali się nieznani sprawcy do mieszkania p. 
Edwarda Wawrzyńskiego (prawdopodobnie za 
pomocą wytrycha lub pódrobionych kluczy) i 
skradli mu 10 koszul i szkatułkę z rozmaitęmi 
'dakuimentami. Stratę oblicza p. Wawrzyński na 
przeszło 250 złotych. 

--- Ujęcie Świętokradcy. Policja przytrzy 
ała niejakiego Piotra W. pod zarzutem kra- 
dzieży bielizny z kościoła przy ul Ossolińskich, 
Dnisze 
two trzymane są w tajemnicy 


szczegóły ze względu na toczące się śledz- 


gl 

i 

l 

p 

dy podany w Jego imię! M 
Ratujmy polskie głodne ptaszęta! qo 

+ z Ma 

Nie wątpimy, iż apel nasz odniesie 4 
skutek i znajdzie jaknajżywszy od- kt 
dźwięk w sercach wszystkich i Że a= Ef 


kcja ta obejmie w krótkim czasie ça- p 


łe spoleczeństwo w myśl szczytnych Ż 
idei i haseł miłości bliźniego. g 
A wiec czekamy! M 
Nazwiska wszystkich ofiarodaw: d 
ców podawać bedziemy na lamach. pi- gł 
sma naszego. ję” 
RINY. 2 PEER ZEE TORISTA OSROSWKCEIA a" 
Wieczory ícairaime | 
„Dzikuska“ gł 

Komedja w 3 aktach Hartleya Man- gi 
nersa. gł 

Gościnny występ zespołu Teatru Miej Jw 
skiego w Toruniu. yá 

„Marka ochronną“ komedyj angielskich, |» 


a przynajmniej tych, które nam Teatr Miej- pst 


ski we wlasnym, czy „zapożyczonym”* zakre: it 
sie dotychczas zaaplikował jest przedewszy: po 
stkiem ujmująco swobodna wytworność, da: oi 
lekka od cienia sztuczności, perfidji, czy mas: kula 
kowania. Są niejako „pozapinane na ostatni mi 
suzii « zawsze „na miejscu, ni słowem, ge: kupi 
stem lub niedopowiedzeniem nie wykracza: 0 
jąc przeciwko „dobremu tonowi“. estetyki 1 M 
smaku. Czynią wrażenie jakby anglosascy uf 

komedjoroby zasiadali do biurka jak do lun 
chu w smokingach, skrupulatnie wygoleni, — y 
wypomadowani i omonoklowani. y 
Takimże dystyngowanym  gentlemanem M 
jest rodzić „Dzikuski* Hartley Manners pi- ig 
sarz szafujący humorem w najlepszym gatun : 
U 


ku, umiejący patrzeć na Świat mądrze, oczy» 
ma pełnemi dobroci i pogody. Nieodrodny E 
syn mglistego Albionu — a więc zdawałoby 


się siłą środowiska szaro „ustosunkowany” a 


jednak niema w nim ami szczypty żółci. sat 

kazmu, złośliwości czy cynizmu, przeciwnie y 
wydezynfekowany gruntownie Z wszelkich ja MP 
dów „odmętnej* duszy ludzkiej, widzt wokół bm 
siebie jeno urodę życia, wyławia światło eks K 
tencbris, retuszujące zbyt ostre kanty wyda- Al 
rzeń i ludzi utrwalanych na objektywie gołę 

biego serca. A może nieprzeparta tęsknotą za p 


pełnią słońca, stale mad ojczyzną jego zawoa | 
lowanego oparami przyziemności, przeistoczy: oh 
ła Mannersa w tak pasjonującego sonny boya | 


gi 

Bo czemżeż innem wytłómaczyć słonecz: IK 
ną promienistość mannersowej „Dzikuski”? E 
Przemiły ten rajski ptak „naturalizmu“ nies a 
tknięty dłutem kulturalnego urabiania, wpadła b 
szy gdzieś z dalekich preryj w dom szablono ( 


nowców o „europejskiej kulturze“ micuje 
wszystkich niesfałszowanem szlachectwem du 
szy, wyższością „stanu surowego“ nad prze: 
róbkami wyedukowanego okłamywania siebie 
i innych. Dostaje się przy tej sposobności d 
niejedna reprymenda dzisiejszemu highelifeo= 1 
wi londyńskiemu w formie jednak tak smacz ; 
nej, subtelnej bez mała pastelowo ponętnej i r 
działają raczej jak balsam, ba komplement. | 

Manners imał się coprawda tematu sta: 
rego i oklepanego podał go jednak w formie | 
tak uroczo odświeżonej, iż wprost wydaje się | 
rewelacyjnem odkryciem. Con amore wymo* | 
delowana postać dzikuski, wartki przejrzy» 
sty djalog, dowcip o subtelnej poincie, prze” 
platany czarem jasnego, kojącego uśmiechu 
składają się na całość ze wszechmiar warto% 
Ściową. . 

Artyści toruńscy zdołali prawie w zupełs 
ności ucieleśnić urok mannersowej komedji i 
za to należy im się szczery habdank. Ewig 
część udatności spektaklu przypisać należy 
reżyserowi p. dyr. Karolowi Bendzie, aktoroż 
wi o dużej kulturze, zdołnościach i wyrobic: 
niu technicznem. W roli Jerry'ego zagranej 
nad wyraz stylowo p. dyr. Benda „luminował! 
silą talentu odtwórczego nad swem otocze 
niem. W dzikuskę przedzierżgnęła się p. Jas | 
nina Porębska aktorka nad wyraz zajmująca. 
„Brala“ widownię szczerością i bezpośrednio: 
ścią gry, zyskując sobie oklaski przy podnież 
sionej kurtysie. Cickawe postacie stworzyli 
pp. Lenczewski i Cornohis. P Machowski nie | 
potrzebnie przejaskrawiał. Reszta aktorów 
poprawna. Artystka teatru bydgoskiego p. 
Ninka Wilińska, która w ostatniej chwili zas 
stąpiła p. Kopczyńską, nie miała wiele pota 
do popisu. Raziły zlekka przytrafiające się 
aktorom czasem  przejęzyczenia i manka 
menty pamięciowe. Publiczność nie dopisala 
la szkoda, gdyż spektakl był wart ujrzenie- 


a OW m. i 


Z plenarnego zebrania 


Koła Rodzicieliskiesgo 
przy szkole Sw. Jana 


W lokalu „Elizjum“ odbyło się w niedzie 
lę plenarne zebranie Koła które zagał prezes 
p. Potrzebny. Zajmujący referat wygłosił nau 
ozyciel p. Maciejewski pt.: „Cel i zadanie 
Kół Rodzicielskich*. Prelegent w swym refe- 
racie podkreślił konieczność istnienia takich 
Kół albowiem współpraca domu rodzinnego 
ze szkołą jest nieodzownym warunkiem do: 
brego wychowania młodzieży, P. Pudlik zaze 
najomił zebranych ze statutem, który w naj- 
bliższym czasie ma wejść w życie. Wielkie 
zaimteresowanie wśród rodziców wywarła spra 

a „Gwiazdki“ którą należałoby urządzić — 
aby w ten sposób przyjść z pomocą biedniej: 
szej dziatwie. Na ten temat wywiązała się bar 
dzo ożywiona dyskusja. w której p. Porzych 
kierownik szkoły, wyraził zgodę na urządze 
nie takiej imprezy. 


Baczność Osadnicy 
powiatu Bydensikk ego 

Sekrotarjat Zw. Osadn. na pow. Bydgoszez 
podaje do wiadomości członkom, žo z dniem 1-go 
ristopada b. r. upływa termin składania podań 
o rozłożenie zaległości rentowych na raty fe 
lat 15. 

Do wiadomości osadników anulacyjnych poda- 
je się, że Okręgowy Urząd Ziemski w Poznaniu 
wydał komunikat, w myśl którego przystępuje 
do obniżenia szacunków (reszty ceny sprzedaż- 
nej) i t. p. Informacyj udziela, codzicnnio se- 
kretarjat w Bydgoszczy przy ul. Mostowej 6 
oraz załatwia wszelkie formalności piśmienac 
bezpłatnie tylko dla członków. 

Oprócz powyższego sekretarz urzęduje w Ku 
ronowie w lokalu p. Golnikowej i to w każdy 
czwartek od godz. 10—14. 


Nowa placówisa handie va 

W najbliższych dniach otwiera w Bydgoz 
5źczy przy ul, Dworcowej 8 własny skład 
mebli, Spółdzielnia Zjednoczonych Stolarzy, 
która wyłoniła się ze Spółdzielni Surowców 
stolarzy i pokrewnych zawodów. 

Otwarcie własnego przedsiębiorstwa stało 
się nieodzownym warunkiem obrony intere- 
sów rzemieślnika, który przez nieuczciwe fir 
my pośredniczące w sprzedaży mebli, często 
narażany był na krzywdy materjalne. Ceny 
bowiem płacone za towar rzemieślnikom. nie 
stały w żadnej proporcji do tych cen, jakie 
składy meblowe braly od kupujących. 

Z chwilą otwarcia własnego składu przez 
Spółdzielnię Stolarzy, wszelkiego rodzaju me: 
ble znacznie potanieją. gdyż konsument na» 
bywać je będzie wprost od producenta z pos 
minięciem pośredników. Kierownictwo nowej 
firmy spoczywa w rękach wytrawnych faz 
chowców i daje zupełną gwarancję solidności 
towaru. Nową tę placówkę polecamy uwadze 
naszych Czytelników i ze swej strony życzy: 
my jej pomyślnego rozwoju. 


Z powiafu wyrzyyskieśe 


~ Baczność pp. rzemieślnicy! W niedzielę 
dnia 4 października br. o godz. 13,30 na sali 
p. Byczka w Łobżenicy odbędzie. się nadzwy- 
czajne walne zgromadzenie Towarzystwa Rzes 
mieślniczego. Ze względu na bardzo «ważne 
obrady i referaty dotycz. rzemiosła uprasza 
się wszystkich samodzielnych rzemieślników 
tak miejscowych jak i zamiejscowych z caz 
łego powiatu o jaknajliczniejszy udział. Res 
feraty wygłoszą: 1) p. Lewandowicz członek 
Izby Rzemieślniczej naszego obwodu, 2) 
przedstawiciel głównego Związku z Poznania. 
Rzemiosłu Cześć! Rada powiatowa narodo» 
wo:chrześcijańskiego Zjedńoczenia Rzemiosła 
na powiat wyrzyski. 

— Amatorzy cudzych rowerów. Kradzieże 
rowerów w Bydgoszczy wzmagają się w ta 
kiem tempie iż czytelnicy przestają już zaje 
mować sie odnośną rubryka. Wystarczy 
nadmienić, iż w dniu wczorajszym tylko zgło» 
szono 6 kradzieży rowerów na szkodę pp. 
Świąteckiego, Wardelskiego, Bussego, Kacz: 
marka ii. W jednym wypadku zdołano zło- 
dziejaszka przychwycić w chwili gdy wsiadł 
na cudzy rower i usiłował czmychnąć, Winę 
tych kradzieży ponoszą w dużej mierze sámi 
poszkodowani, pozostawiając swe wehikuły z 
rozbrajającą 'lekkomyślnością na ulicach bez 
opieki i wodząc temsamem na pokuszenie in- 
dywidua wyjałowione z cienia etyki. 


Wagrowiec | 
= Lustracja Oddziału Związku Strzeleckidgo. 
P. major Gąsiorek z 61 p. p. z Bydgoszczy w 
towarzystwie komendanta pow. W. F. i P. W. 
por. Wańtowskiego oraz adjutanta sztabu Pow. 
Komendy Związku Strzeleckiego p. Dziewięc- 
dego odbył w ub, wtorek lustrację Oddziału 
Związku Strzeleckiego wyrażając mu pochwale 
za sprawność, y 


NIEDZIELA. DNIA 4 PAŻDZIERNIKA 1931 R. 


Sensacyjny wprost rozwój Zw. Powstańców 
i Wojaków obwodu wąśrow.ecki€60 


Żawiązany niedawno: Związek Powstańców 
i Wojaków w powiecie wzrósł do 6 placówek tak, 
że okazała się potrzeba utworzenia Zarządu oh 
wodowego. Sprawę tę załabwiono w niedzicję. 

Ubiegłego tygodnia odbyło się w Gołańczy 
zebranie zarządu miejscowej placówki z udzia- 
łem członków zarządu obwodowego p. rof. org 
Dziewięckiego i por. Wańtowskiego. Omawiano 
sprawę ówiezeń oraz tłumaczono dokładnie sta- 
tut nowy t. zw. grudziądzki. Uzupełniono rów- 
nież zarząd, tak że należy się spodziewać obfi- 
tych owoców pracy tej placówki. Po zebraniu 
przeprowadził por. Wańtowski lustrację Oddzia- 
łu Strzeleckiego. Przekonano się ogólnie, że ob- 
wód gołaniecki należy do najliczniejszych w po- 
wiecie liczy bowiem 100 osób. Zasługa to pre- 
zesą ob. Zaworskiego i komendanta ob. Gomól- 
skiego. 


W Skokach odbyło się również zebranie Za 
rządu Związku Powstańców i Wojaków. Po uzu 
pełnieniu zarządu omawiano szeroko sprawę in- 
tensywnej pracy z zarządem głównym, dla dobra 
Państwa i w myśl programu wytycznego przez 
Wielkiego Budowniczego Polski Marszałka Józe- 
fa Piłsudskiego. 


zebranie Koła BBWR. w Skokach. W obec- 
ności 50 ezłonków zagaił w piątek, dnia 25-g0 
września ob, insp. P. Chawlicki zebranie mie- 
sięczne Koła Bezpartyjnego Bloku Współpracw 
z Rządem w lokalu p. Glinkiewicza. Po wyczer- 
paniu porządku obrad wygłosił przewodniczący 
p. insp. Chawlicki dłuższy referat na temat: 
„Znaczenie 6 sierpnia 1914 roku na karcie hi- 
storji Polski Współczesnej''. Prelegenta nagra- 
dzono szczeremi brawami. 


2 sali sądowej 


Jeszcze jedna rozprawa © krzywoprzysiesiwe 


Wczoraj znów na wokandzie: Sądu Okręgo- 
wego znalazła się sprawa o krzywoprzysięstwo. 
Na ławie oskarżonyth zasiadła Wiktorja Pa- 
liwodowa z Mamlicza pow. Szubin, która w dniu 
1 maja 1928 r. zeznając jako świadek w proce- 
sio jej męża przeciw Walczakowi i Brzykcy 
Świadomie zeznała fałszywie. 
Oskarżona do niczego się nie przyznaje i sta- 


ra się swoje „alibi“ krzykliwie udowodnić. co 


jej się jednak nie udaje. 


Zsunania wszystkich świadków są dla oskar: 
żonej obciążające i w najdrobniejszych szczegó- 
łach zupełnie zgodne. 

Prokurator dr. Kułakowski domaga się dla 
oskurżonej półtora roku ciężkiego więzienia. 

Po prawie półgodzinnej naradzie Sąd ogłosił 
wyrok skazujący Paliwodową na 1 rok ciężkiego 
więzienia, utratę praw obywatelskich na prze- 
ciąg pięciu lat i ponoszenie kosztów sądowych, 


Co słychać w Solcu Kujawsksizmć 


— Miejscowy Zarząd BBW R- nosi się z za 
miarem urządzenia i ewentl. sfinansowania 
wieczornych kursów dla bezrobotnych w zi: 


mie. Jak bowiem pisze prasa zagraniczna, a 
zwłaszcza angielska, rokrocznie -= od czasu 
pojawienia się Klęski bezrobocia, — wielka 


liozba robotników wprost żywiołowo garnie 
się i uczęszcza na wszelkie kursa, które w 
Anglji są urządzane prawie w każdej miej- 
scowości. W samym Londynie liczba obecna 
słuchaczy dochodzi do 300000 osób. Biorąc 
przykład od wielkiego i toztropnego narodu 
angiciskiego, należy wszelkiemi możliwemi 
sposobami dążyć do zmniejszania do mini: 
mum nieszczęścia bezrobocia i starać się wyż 
korzystać drogi czas dła dobra jednostki i 
państwa. 


— Rozbudowa Szkoły Powszechnej, która 
staje się z roku na rok palącą koniecznością 
wchodzi, — zdaje się na realne tory. Plany 
bowiem są już gotowe. W bieżącym roku 
szkolnym liczba dzieci jest prawie podwój: 
ma w stosunku do ilości dzieci przed wojną. 
Zamiast więc 400 dzieci. muszą te same ścia 
my pomieścić w sobie 830 dzieci, gniotąc poż 
prostu dziatwę w niesłychanym ścisku i dusz 
ności. Jak wygląda w tych warunkach poziom 
nauki i jakie będą postępy na koniec roku — 
przyszłość pokaże. Pieniądze na rozbudowę 
szkoły w pierwszym tzędzie znaleźć się mus 
szą. Życzyćby sobie należało bardzo, aby cd 
powiedzialne czynniki zawczasu zajęły się 
tą sprawą. tak, aby najpóźniej z wiosną moż 
na było przystąpić do budowy. 

— Jak siychać — ma Solec jeszcze w bież 


miesiącu, gościć u siebie kilkuset uczestnie 


ków Wychowania Fizycznego na obozach 
jesiennych. 


— Krążą pogłoski, że dotychczasowe Saz 
natorjum Powiatowej Kasy Chorych ma być 
przemienione na Szpital Okręgowej Kasy Cho 
rych w Bydgoszczy. Zamiarom tym należy 
się.pełne uznanie, tem więcej, że Solec bynaj 
mniej z dotychczasowego stanu rzeczy zado- 
wolony nie jest. Grupka protegowanych, — 
która mutatis mutandum bawiła w tym sezo- 
mie w sanatorjum robiła wrażenie, że nas 
prawdę wszystko dla jednych, a nic dła drue 
gich. Wreszcie sam koszt utrzymywania due 
żego personelu dla kilkunastu, urlopników 
biurowych wraz z ogromnym gmachem nie 
bardzo przemawia za utrzymaniem takiego 
stanu w przyszłości. 

,— W czwartek dnia 1 października stan 
wody na Wiśle w Solcu podniósł się tak wy* 
soko i nagle że rolnicy z trudem tylko zdąć 
Żyli pozbierać co ważniejsze płody. jak bue 
raki, marchew itp. Woda wzrasta dalej. Dos 
tychczas podeszła pod śpichrz p. Masłowe 
skiego w Rynku. 

— Krokiem wstecz nazwać musimy zamie= 
rzenie skrócenia służby telefonicznej w Solcu 
do godz. 8 wieczorem, zamiast jak dotych= 
czas do północy. Sądzimy jednak, że tak ze 
względów wygody abonentów, jakoteż ze 
względu na bezpieczeństwo publiczne jak po: 
żar, możliwość zawezwania lekarzy z Byd: 
goszczy itp. pomoc w nagłych wypadkach 
wymagających operacji, oraz możliwość zawcz 
wania karetki pogotowia, przemogą ; myśl 
ta zostanie zaniechaną. K. 


Rozklad Jeiów 
Polskich Linji Lotniczych „LOT“ 


ważmy om dnia 16 września 1931 r. 


Warszawa odlot godz. 9,15 + — — — 
Warszawa odlot godz. 9,00 + — — — 
Warszawa odlot godz 9,30 + — — — 
Warszawa odlot godz. 8,30 = — — — 
Warszawa odlot godz. 8,45 + — — — 
Bydgoszcz odlot godz. 10,35 = — — — 
Bydgoszcz odlot godz. 11.25 2 pE 
Poznań odlot godz. 9,00 = — — = 
Katowice odlot godz. 8,30 = — — — 
Katowice odlot godz. 12,10 + — — — 
Katowice odlot godz. 11,50 = — — — 
Kraków odlot godz. 13,10 + — — — 
Kraków odlot godz. 10,40 = — — — 
Lwów odlot godz. 8,45 = — — — 
Lwów odlot godz. 8.30 = — — — 
Gdańsk odiot godz. 9,00 = — — — 
Brno odlot godz. 14,00 = — — — 
Branc odlot godz. 955 + — — — 
Wiedeń odlot godz. 8,30 + — — — 


Objaśnienia: 
+- samoloty kursują: we wtorki, czwartki 


— — — Bydgoszcz przylot godz. 11,05 + 
— — — Poznań przylot godz. 11,10 + 
— — — Katowice przylot godz, 11,30 + 
— — — Kraków przylot godz. 10,20 = 
— — — Lwów przylot godz. 11,15 + 
— — — Warszawa przylot godz. 12,25 = 
— — — Gdańsk przylot godz. 12,40 + 
— — — Warszawa przylot godz. 11,10 = 
— — — Warszawa przylot godz. 10,30 = 
— — — Kraków przylot godz. 12,50 + 
— — — Brno przylot godz. 13,35 = 
— — — Warszawa przylot godz. 15,00 + 
— — — Katowice przylot godz. 11,20 = 
— — — Warszawa przylot godz. 11,15 = 
+ — — Czerniowce przylot godz. 11,00 = 
— — — Bydgoszcz przylot godz. 10,15 == 
— —— Wiedeń przylot godz. 15,00 == 
— — — Katowice przylot godz. 11.40 + 
— — — Brno przylot godz. 9,30 + 
„ soboty. 


= samoloty kursują: w poniedziałki, środy i piątki 


Konferencia Nomisarzų 
Kas Choruch k 


WOJEWÓJZEWA POZNAKOMWICDO 
i pomorskciceo 


W ubiegły poniedziałek w okręgu AE 
Kas Chorych w Poznaniu odbyła się konferen 
cja komisarzy Kas Chorych z województwa © 
poznańskiego i pomorskiego. W wyniku obrad ` 


postanowiono pozostawić dotychczasowe okrę | 


gi odłączając przytem od okręgu chojnickie= i 


go Kościerzynę dołączając ja do Okręgowej | 
Kasy Chorych w Starogardzie przenosząc jes $ 
dnocześnie siedzibę Kasy z Tczewa do Sta: 
rogardu. 

W dalszym ciągu obrad podano do wiado 
mości projekt umowy zbiorowej z lekarza: 
mi według której lekarze pobierać będą opła: 
ty od rzeczywistych wpływów a nie od prze» 
pisów Umowa ta wejdzie w życie z dniem. 
1 listopada rb Kasy będą miały prawo wy- 
znaczania miejsca siedzib lekarzom. czego 
dotychczas nie było. a w razie opróżnienia 
stanowiska lekarz nie będzie wyznaczany 
przez Związek Lekarzy, a przez konkurs z 
tem, że pierwszeństwo będą mieli lekarze 
Związkowi. 


5 


Dotychczasowi naczelni lekarze zostają do 
chwili zcalenia kas. a w chwili zcalenia okrę 
gowi naczelni lekarze powołani zostaną w dro 
dze konkursu. Następnie omawiano sprawę 
poborów według nowych tabel uposażenio: 
wych zaszeregowania do grupy i szczebli tak. 
że ogólna redukcja poborów ma wynieść 15% 


Pojar w, „Hebi Polskim‘ 

Wezoraj o godz. 20,15 wybuchł w fabryce 
„Kabel Polski* pożar, który na szczęście zdo- 
łano po godzinie opanować. 

Paliła się mianowicie szopa do impregno 
wania juty. Szopa spłonęła doszczętnie. Śtra- 
ty wynoszą przeszło 4000 złotych. Przyczyna 
bożaru narazie nieznana, lcez przypuszczalnie 
zachodzi tu wypadek samozapalenia się juty. 


Prosramu racjowe 


Sobota, 3 października 1931 r. 


Warszawa: 1140 Przegląd Prasy Krajowej, 
11.58 Sygnał czasu; 12.10 Muzyka z płyt: 
13.10 Urzędowy Kom. Państw. Inst Meteor.; 
1445 Wiadomości Tow. Kooperatystów; 14.50 
Kom. gospodarczy; 15.25 „Przegląd wydaw 
perjodycznych*; 15.45 Wiadomości wojskowe 
dla wszystkich omówi f odpowiedz udzieli 
red, I Targ; 1600 Słuchowisko dla dzieci 
młodszych p. t. „Przygody Hanki i Jurka w 
Kongo“ pióra Ewy Zarembiny; 16.30 Koncert 
dla młodzieży; 16.50 Kom. Centr . Biura Hy: 
drograficznego dla żeglugi i rybaków; 16.55 
Odczyt z Wilna; 17.15 Muzyka z płyt; 17.35, 
Odczyt z Wilna: 18.00 Nabożeństwo z Wilna: 
19.00 Rozmaitości; 19.20 Kom. Tow. Zachęty 
Flodowli Koni w Polsce; 19,25 Muzyka z 
płyt; 19.40 Wiadomości bieżące rolnicze — 
wygłosi p. Józef Płatek; 19.55 Urzęd. Kom. 
Państw. Inst. Meteor.; 20.00 Prasowy Dz. R.: 
20.10 Kom. sportowy I; 20.15 Muzyka lekka. 
Wyk. Ork. P. R., Bronisława Szulca |: Lucy? 
na Messal (sopr.); 22.00 „Na widnokręgu"; 
22.15 Dod. do Pras. Dziennika Radjow.: 22.20 
Kom. met. sport. i policyjny: 22.30 Utwory 
Chopina w wykonaniu Zofji Rabcewiczowej; 
23,00 Muzyka lekka į taneczna. pi 

Rzym: 21.00 „Dafni* op. Mulego. Š 


H 


Ae l 


Niedziela, dn, 4 października 3 


Warszawa: 10.15 Nabożeństwo- z Krs 
11.58 Sygnał czasu; 12.10 Urz. kom Państw, 
Inst. Met.; 12.15 Poranek symfoniczny z Filh. 
Warsz.; 14.00 „Hodowla bydła w związku z 
obecnym kryzysem”, wygł. inż, M. Kwasie: 
borski; 14.20 Pieśni polskie w wyk. J. Orłow* 
skiej; 14.40 „Obliczajmy swoje zapasy”, wygl. 
inż. W. Chmielecki; 15.00 Muzyka z płyt 
gram. — Marsze wojskowe; 15.15 Audycja 
żołnierska; 1555 Program dla dzieci starszych 
i młodzieży; 16.25 Muzyka z płyt: 1640 Od: 
czyt z Katowic: 17.00 Płyty; 17,15 Odczyt z, 
Krakowa; 17.30 „Wiadomości przyjemne i 
pożyteczne”; 17.45 Koncert chóru Warsa; 
18.15 Koncert ork. P. R. pod dyr. J. Ozimiń: 
skiego; 19.00 Rozmąitości; 19.25 Kom. Tow, 
do Zachęty Hodowli Koni w Polsce; 19.30 
Muzyka z płyt gramof. Utwory na saksofon 
w wyk. Viarda i Wiedoefta; 19.45 Stuchowi? 
sko „Grube ryby“ Baluckiego; 20.15 Koncert 
popul, Wyk.: Ork. P. R. pod dyr. J. Ozimiń: 
skiego, M. Janowskiego „(tenor) i L. Urstely 
(akomp.); 21.55 Kwadrans literacki „Nerwy“, 
opowiadanie sportowe Zdz. Kleszczyńskiegoż 
22.10 Recital skrzypce. Zdz. Roesnera; 22.49 
Komunikaty; 23.00 Muzyka tan, z sali Mali 
nowej hotelu Bristol; 


| 


| 
| 
i 


Pani 


Jilat 40, posiadająca wlasne i i 
mieszkanie i salon mód po- 
szukuje towarzysza życia od 
40—50 lat. Toruń. Oferty 
do Dnia Pomorskiego 1384. 


i korospondencji handi. 

w językach polskim i niez |$ 
mieckim wyucza w króte 
kim czasie rutynowany 
fachowiec. Naucza bilan- 
sowania oraz księgowości 
przebitkowej. Łask. zgłosz. | 58 
pod Nr. 585 doadm. „Ga: | 8 
zety Gdańskiej“ Gdańsk. 


Rodzicom 


do wiadomosci 

24 | Opłatę w przedszkolu moim 

s| Pańska 8, zniżyłam i przyj: 
muję jeszcze wpisy. 


TE za 


Dnia 1. października 1931 r. zmarł nasz były długoletni nadmistrz 


Gustaw Hinz 


Zmarły był zawsze sumiennym, wytrwałym i oddanym pracownikiem o do- 
brych zaletach, charakteru i pozostawia po sobie szczery i serdeczny nasz żal. 


Cześć Jego Pamięci! 


Fabryka Krzeseł Gościcino $. A. 


1385 


Twierdzi się ogólnie że 
ten program jest najlepszy 


od czasu istnienia 
REMREEU SCALI 


Darmora - tańczy! 
Da Mayos -śrają! 


a wale PETE X PARCZEW TEE E dacia: 
BiT ROWE > dz ŚR CY 8 Fi ETON SEO 


OPAN 


PH ŻĘ 
szej E A EA ERE CERĄ 


TEE S Gw Ra a BA Da N.E 


Znajdziecie ogromny zapas najnowszych materjałów na suknie i jedwabie w najrozmaitszym wyborze 
Wszystko, co jest pięknem na „jesień i zimę“ czy z wełny lub jedwabiu znalazło drogę, do „Langego“. 
Wybór 


materjale na meble 


w materjałach męskich i damskich, dywanach, firanach i 


jest imponujący! Wielką radość sprawia obejrzenie i zbadanie, a przede- 
wszystkiem stwierdzenie cen, które uwydatniają także najnowszy towar. 


ELISABETHWALU 8 Al T 5 D ANGE b GI )ANSK FILJA SCHMIEDEGASSE 13/14 


"703 ERE Na życzenie ułatwiena spłaty przy niezmienionych cenach. 


BARRED ARMEE A ed I a eraan PS ET ahr 


Sprzedam 


urządzenie wili, przedmioty artystyczne, mebie anty- 
czne, antykwarjaty, angielska jadalnia (mah. znakom; 
utrzym. jedw. powł.), Gdańskie meble, szafę sienną, skrzynie, 8 krze- |$ 
seł itd, bogato rzeźb., gdański blakier metalowy, gdański model okrętu, || 
mah. pokój, kanapę 6 krzeseł, okrągły stół, biurko servante, mah. po- $ 
kój herb., wielkie biurko renesansowe z krzesłem, angiel, ławę, 6 krze- 
seł, okrągły stół, mah. fotel, do drzemki, stolik do szycia, meble 
chipendalowe, stół empirowy, z pozłac. zegarem, spiż, ang. zegar sto- |% 
jący, ant. łóżka i dużó innych mebli ant. 5 prawdziwych dywanów |% 
perskich, 8 prawdz. chod., kilimy, 1 niem. dywan, świeczniki kryszta- 
łowe i inne obrazy, kryształy, srebrną maszynkę do herbaty i do 
kawy, srebrny serwis do herbaty i kawy, nakrycia, serwis stołowy, 
Limoges i Meisen, dużo przedm. art. chińskich, japońskich, orjental- 


że tylko W Składzie Ludowym 
ul. Długa 19-47 Bydgoszcz ul. Długa 19-47 


zaopatrzysz się w dobre i faktycznie tanie ma: 
$ terjały na sezon jesiennoszimowy, 


wielki wybór resztek fabrycznych 
po cenach bajecznie niskich. 


Skład Ludowy, wait. Eugenia Preissowa 


FUTRA 


Obecnie znacznie zniżone ceny 583 


Qíwieraicie szafw? 


Przynoście waszą odzież jesienną 
oraz zimową do farbowania lub 
chemicznego czyszczenia do 


„BARWY” 


MAŁAMAJSKIEGO 


przyczyniają się do utrzy: 
mania zdrowia i wartości. | 


w „Pełzhaus Pinkus” Gdańsk 
- Kohlengasse6-Wieikie warsztaty w domu 
Obecnie najkorzystniejszy czas przerabiania. 


Zawsze nowości w eleganckich płaszczach futrza: 
nych i modnych skórkach do obszewek. 


nych i innych. mg 
Pianino Ibach 


— Największy wybór i najniższe ceny. — 


Rutynowana 
korespondentka - sienołypistka 
polsko-niemiecka znająca dobrze język franz 


LICYTACJA PRZYMUSOWA 

Dnia 5 października o 11 sprzedaje u sped. Sadec- 

kiego przymusowem przetargiem za gotówkę: buciki; 

o 14 w Podgórzu na Rynku: umywalkę, nocne stoliki, 
garnitury do kawy, serwisy, garnitur na umywalkę, 

(—) Bartkowiak, kom. sądowy, Rabiańska 10. 


cuski i wszelkie prace biurowe poszukuje od 
zaraz posady. Zgł. do „Gaz. Gdańsk.“ pod 480 


Kurs stenografii 


drogą korespondencyjną trwa dwa miesiące. 
Podręcznik dostarcza się. Każdy może swo- 
bodnie nauczyć się u siebie w domu. Metoda 
uproszczona bardzo łatwa. Opłata za kurs do 
wyuczenia wynosi 20,— zł. Po ukończeniu 
świadectwo. Na odpowiedź znączek załączyć. 


K. Barra 


Grudziądz, ui. Mało Grobilowa nr. 11. 


HALO? = Droserzysta 


z dyplomem dobry, ekspe 

Samochody d ent i dekorator, uczciwy 

pryw. i taksówki tamie i solidny może się zgłosić 
do wynajecia. 


z podaniem referencyj i od- 
Władysław Gardzielewski | pisem świadectw do Droz 


Autopomoc 
aż 


posiada 9372 


części zapasowe do samochodów 
>: Ford, Essex, Chewrolet 
Aksesorja, Oliwy, Opony 


Ę kolonjałny z towarem 


sztuczne w złocie i kauczuż | wolnem mieszkaniem 
1 ` WCEn= 
ku. Dentysta JACOBSON, | rum masta z powodu wy- 


Sklad 


Grudziądz —- Plac 23 Sty- | jazdu tano do. sprzedania. | Grudziądz, Książęta 3. gerji pod „Orłem wiaść. 
czna 23, II ptr. Bezbol. lez j Wiadomość w Dniu Gru: Tel. 433 Hanczewski Grudziądz, To- 
PZEBIĘJ Gr235 dziądzkim. SELINE, ruńska 10. 1400 


Bardzo tanio w Sopocie do sprzedania, także na raty. Handlarze 
| i pośrednicy wykluczeni. Oferty do adm. Gazety Gdańskiej pod nr. 1840, 


Pierwszorzedna 


ondulace 


wykonuje się w zakładzie | ge 


fryzjersk m 1176 
A. Jablonski 
Toruń, Żeglarska 26. 


D 


Zamim | 
KUPISZ ROWE 


Obejrzyj w „Biazit. 
moes“ używane! Meble, 
maszyny do szycia, patetony 
rowery, siodła oficerskie, fu- 
tra, płaszcze, ubrania, obuz, 
wie, obrazy, zegary. instruz 
mentamużyczne, lustra, Bry- 
czkie, Teodolit uniwersalny, 
opalograi oraz wszelkie ró- 
żne używane przedmioty. 
Okazjopoł, Grudziądz, 
Plac 23 stycznia 14 (w pode 

wórzu). 1104 


DENTYSTA 
| Witold Zyczkowski 


(specjalna pracownia zęż 
bów sztucznych) 
przeprowadził się na 
ul. Marsz.tia Foch: Nr. 1. 
Grudziądz. 


prawdziwa | 


Niniejsze ogłoszenie za 


okazja! 


Sprzedaję korzystnie aparat 


fotograficzny 18/24 kompl. | 8 
damskie | | 
i dziecięce w wielkim wy- i 
Wirówki do mleka, | $ 
kanapy: szafy orzechowe, | 4 
sosnowć, łóżka mebl. i żez| |£ 
lazne, rowery darnskie i mę: | $ 
skie, maszyny do szycia, | 
płaszcze i zimowe i wiele |$ 
1318]|Ę 


Obuwie męskie, 


borze. 


innych przedmiotów, 
Skiep Okazyjny 
Grudziądz 
uł. Narutowicza nr. 22, 


gor 30 r. 


Obiady i kolacje z 3sch 
dań, poleca jadłodajnia Gruz 
dziadz, Grobtowa 18. Gr240 


NOŁ EET OS 


` ] 5 li ib K ji równowagi, je- 
BIE ra BRETY] , żeli cierpisz mo- 
A ralnie, potrzebujesz dobrej rady, napisz 
| natychmiast imię, rok, miesiąc urodze- 
nia, określę Twój charakter, zdolności, 
BP] przeznaczenie bezpłatnie (75 gr. znaczki 
Ml poczt. na przesyłkę załączyć). Analiza 
b) szczegółowa, horoskop, odpowiedzi słyn- 
M] nego medjum Evigny-Rara koszt. zł. 3. 
i Przyjęcia osobiste, płatne, cały dzień, %y 
EŃ Warszawa, Psycho-Gratolog, Szyller= 
Szklonik, Nowowiejska 82, 
łączyc. 7861 


Popierajcie 
j swego! 
M Idźcie po 


A Tam kupicie wszelkie: 

4 go rodzaju zmcęBEe 

Mi wyściełane [Polster 

| sachen] na dogoda 
nych warunkach i3 
spłaty, pa 


Kózagoukócie 
WYrOBY Krajowe 


van 


JG WEGO OWE = 2 a daraa i AKANZEE SLE a e © Ee aaa | 
"9 A r i , | 
i 
J 
| , PRZETARG PRZYMUSOWY aiaee rme cz E © ZNAD 
| We wtorek, dnia 6 października rb. o godz. 10 it 5 ad denon Waży nid 
pfzed południem sprzedawać będę więcej dającemu zajś ===n"=== E a 
natychmiastową gotówkę w Okoninie pow. Grudziądz = Fotel Królewski Dwór ! A 
co następuje: 1 bryczkę, oraz większą ilość pszenicy, || Grudziądz, Rynek 3/4 omunalna asa szczędnosci 
kę) ieezniania i groch, Zbiórka Ye raj pa RE CEE TIE PRWÓÓEK, MET E E 
oberżą p. Dyksi w oninie, pow. Grudziądz. Nastę- || ' Š TERE WALCA ST 
- pnie „A fode 3 Ret IE Buku, pow. Grudziądz: 1 kro- ; Codziennie wieczorem i popołudniu 1057 miasta Grudziądza 

wę, 4 świnie; _bryczkę, oraz większą ilość pszenicy, |} 5 . 

| żyta i jęczmienia. Zbiórka reflektantów przed oberżą || KONCER F ARTYSTY c ZNY Ratusz w Grudziądzu Tel. 312 i 831 

| p. Lignowskiego w Buku pow. Grudziądz. f pod batutą dyrygenta p. Carlo Castellani. 

| (--) Jaranowski, kom. sadowy Grudziądz. W przerwach pokaz tańców nowoczesnych ekscentrycznych” | | | i 0 í i pipi j 
AaS ma a TA ANNA SE ae A ASA A | TEREN) | i i charakterystycznych solo i w duecie. s ih | uela DEWNI l DENI MIH 

E = a o | DANCING DANCING r P RAEE EARE a 

, poniedziałek, dnia 5 października br. © godzinie || Kuchni Isko#rancusk d kierown. i | Przyjmuje wkłady oszczędnościo 

| a Sare dawaj będę za gotówkę więcej dającemu przy kaeka iza p. Ta deneza Kołodzie| i kE we za wysokiem oprocentowa+ 

| ulicy środowej 23: bułet, 3 kanapy, biurko z iotelem, | mp niem od 1 złotego począwszy, 
szafę do książek, 2 fotele, stół owalny, fortepian, dy-If] Abonament na obiady zniżony. — Porcja z kotła po 1— zł. — śniadania. za które ręczy miasto Grudziądz 
wan i zegar. całym swoim majątkiem i siłą 

| {—) Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu. podatkową 

| | 


A : i ; A Osiedliłem się w Gudziędzu jako 
BF ADWOKAT @s 


i wykonywać będę praktykę sweją odrebną 
w biurach adwokatów Wysockiego i Rudki 


Miejsce spotkań dla przyjezdnych | H 
| | ZEE ZE" a | 


RESTAURACJA 


GRUDZIĄDZ 
4 bj d 
Plac 23 Stycznia 19 — Telef. 735 
Obiady z 3 dań 1,20. Gorące potrawy oraz na- 
poje wszelkiego gatunku o każdej porze dnia. 
Lokal obok przystanku tramw. $ min. od dworca. 


Kolacja a la carte już 
od 80 gr. począwszy 7056 


właśc: Józef Grzeszkowiak 


zc 
mi Miejsce spotkań dla przyjezdnych |W 
CO OR ECO O ZY WE ADAK OAE TES Z TYT PATIO 


plerwszorzędnych fabryk Wszechówiatowej sławy 


| o wielkiej wytrzymałości stroju, odznaczone 
| oajwyższemi nagrodami na Wystawach w 


j krajui zagranicą; Arnolda Fibigera, J. Kern- i 
| topfa, T. Bettinga i Braci Fibiger 6713 || EB ow; eoan | 
Paweł Żelazny 


poleca 
Skład Fortepi i 
pianów i Pianin b. sędzia Sądu Okręgowego w Grudziądzu. 


| W. ANCZYKOWSKI || 


Fachowo strojenie, reperacjaiodnewienie pianin. 
| Sprzedaż na spłaty długoterminowe. 
ORES TEE OT EPC A ARONA ZE CC EEC NIE ZZA POCIE OZ 


cez 


Stacja autobusów 
MOSNGOJNR RLS 


Vydzierżawiamy: 


EREET 
Daaa 


Otworzyłam 


pierwszerzędną pracownię sukien I okryć 
damskich w Grudziądzu 


ul. Mickiewicza 8 I. ptr. 
| Polecając sią ląskawym względom kreślę się 
| z poważaniem 


M. Golańska, mistryni krawiecka. 


mereszki maszynowe i wszywani 
1397) A wstawek okrętarką. 


amoechody ciężarowe 


od i do każdej miejscowości. Specjalność przepro: 
wadzki! Wyszkolony personel i fachowe opakowanie 
firmowym 1naterjałem. j 


Rudoli Schiumelfennig właśc: Paweł Witkowski 


Tel. 28 GRUDZIĄDZ Tel. 352, 


Kuchenki gazowe 

Żelazka do prasowania 
Najnowsze piecyki do ogrzewan. 
Lampy gazowe i t. p. 


za opłatą 50 gr. wzgł. 1,— de 2,— zł. miesięcznie. 


Po 2 wzgl. 3 latach aparat gazowy przechodzi 
na własność konsumenta. 


E LG ZL e - EEE e E 


Kawiarnia > Atlantyk“ 
6 


Bliższe warunki i wyjaśnienia w | 


Grudziadz., Stato-fiumiorwa 6 


Łokał nowocześnie urządzony, poleca wyborową 
kawę, zawsze świeże ciastka, lody, napoje chłodz. £ 


Gaz nie wytwarza dymu,popiołu i sadzy. 


LO amiina ru | 


— *BREIMS$ ! Apis fedd wozpOJZ MoZSUEJRU ;50f ze9— 


Ceny niskie? Grzeczna obsługa! i p A - Sg GRE? 
gru towarzyskie i=) Miniistracji Gazowni Miejskie 
9678 Jżnacy Lasiomsfi : | R AZER SEA ZAC O 
CODEC A E w Grudziądzu Gr. 255 Sandaletty-Sand 
| ul. Mickiewicza nr. 11-12 Telefon nr. 887 Plecionki 


Przyjmuję wszelką pracę kuśnierską 
i wykonuję solidnie i tanio 


KROTOSZYŃSKI. 


(radziądz, Groblowa 16, dawn. Ogrodowa 7. 1398 $ 


poleca 
| E DB A K T Ej R pOSZUMICUJE A Sum i 
P pr uczciwych rodziców pragnię R N E S 
ieszicamia ea | 
! entystycznego. Zgłoszenia PŁ, ka 
á m |dentysta Jacobson, Gruz Gruzciztądz, Wybickiego 6/8 8449 į 


2—3 pokojowego z kuchnią. Ewentl. czynsz za rok | dziądz, Pl. 23 Stycznia Ne 23. 


77 


EW 


ETYCE ME 


e z góry. Zgłoszenia do Admin. „Dnia Grudziądzkiego''. 1396 ki ać 
ZBY 
Ośloszemie. RRR] Meble Dr. med. Jerzy Suficzuńskci 
* H A | x W İki dzaj i s EEEE EEEE TE EEE A EEE AE EEE APE ZEE 
Zawiadamia cię, że w niedzielę, dnia 4 paździer- Polecamy nasz bogato zaopatrzony skład we wszystkie - 6 |sremadncej jakości (gyarane ŚniRlsG 1 wlk 
cj.) Kompletne jadal: 1206 dyrektor Szpitala Powiatowego 


nie, Sypialnie, Gabinety, przyjmuje od godz. 3 do 5 ppol. 


bnie i elkie wyście: i i 
ie; page iż Sennat fas| f Bydgoszcz, Jagiellońska 12 m. 5 tel. 353. 


bry czity ch Dobrz yński Iai 


Elektrownia Miejska: SPRZĘTY KUCHENNE Bydgoszcz, Batorego 3 (obok | 
| najsolidniej,najinodniej oraz 


Bioran! Bai s F-a.JULJ. MUSOLFF => DAN] 
e Bieda || najtaniej wykonuje popur, 


ad godziny 5 do 11. ile! 1387a oraz 
Bydgoszcz, dnia 3 października 1931 r. 


| A 2 
mika br. przed Szwed d łą: 5 Í 
Aie eab odbiorców pozbawione będzie prądu $$ TOWARY ŻELAZNE, NARZĘDZIA 


RRRURRNRNRRIA 


- dak, Bydgoszcz, Dworcowa 


38 i zcz i A | | 
"OWE GER: HT zma || od z! 1.800 [jarn w Bydgorzay 
28 RII8UREKNRNURNRARSI na zawsze kto posiada poczawszy poleca 


w pierwszorzędnem 


T z Si h RJ, wykonaniu Fx wiel- i nr. 70. 603 
p. z : Ą im wyborze | Kiłkudniowy uboczny 
Mater ACE Biamina Wytwórnia „Wiol“ Fabryka Pianin i AR 


pełnowartościowe. Najniże LE Bydgoszcz, „Dworcowa 43, 
S Kolegó ; ZAB f i sze ceny. Najwiekszy wyż Jahnegeo Żądać cennika, 873 
zan. Kolegów przed wynajęciem oddziału chirurg. bór, Jedyny specjalny ma: | sprzedaje z gwarancją na 
ginek. w lecznicy Dr. Króla w Bydgoszczy, Oddział j|gazyn. Kazimierz Jano- p £ E 


e A AR À WIeŁ Byddośzcź, Door dogodnych warunkach 
zy m kuta E „|[PRZEPROWADIAI 
jest przedmiotem sporu sądowego. Znak akt S. O. cowa 46. Włąsny wy rób- maar yka Fortepjantw 


B. SOMMERFELT |) zarobek 


6 | znajda urzędnicy zredukos 
A| wani i emeryci przy spisyż, 
# | waniu kart ankietowych i 
$ | zakładaniu ksiąg me!dunko» 


Bydgoszcz 
Śniadeckich 2 
Gdańska 27 


ak sr DZE kinie É | > ; i 
| f © Bydgoszczy L 3, A. 145/30 1. 2. O. J. 641/30. Hi| W. dähne |G eiamiesowe wska ||| m0 Gaetos ffwvch. Zajecie całodzienne 
a Do chwili rozstrzygnięcie sporu jestem dzierżawcą FIAT Bydgoszcz teczniam wozami 112, 9505 B| lub popołudniowe. py 
LĄ 1392 A tego oddziału. z ; Gdańska 149, tel, 2225 meblowemi = ny charakter pisma EA 
j A gotowy do jazdy, żelazo Pie: 8646 ceny dostępne 172 Be CMUEB czny. Oferty tyiko pisem 
Dr. med. Stan. MICHAŁEK j|pżysowe i wegiel drzewny Grudziądz W. Poczekaj p A € Ue ot 

< tanio do nabycia. Sklad suz LE U 3 k spuszczone oczka w poń:|do biura Związku WiaŚcie 

+ | POZNAN, Marsz, Focha 43. PANIEN. a, Bocia= Toruńska 17:19. ZETA NH — ważn BE Bydgoszcz, Podz|cieli Nieruvkomości w Toz 
OE TEAC O ennan DOWO 31, tel. 740. 1388! Peznań, Gwarna 10. sza 88-088) tel. 83 wale II, +“ 835 fruniu, ul Most Paultóski 7. 
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Miebuyuwała okazja! 


— 


Wydział Powiatowy powiatu erni 


T95. | 
Otwarcie specjalnego składu |Ę konkurs Ba posadę 
materjałów wełnianych i płócien selsrefarza 


a zarazem kontrolera kasowego, biletowego, wagono- 
| wego i ruchu przy Bydgoskich Kolejach Powiatowych 
H na następujących warunkach: 

nie przekroczony 40 rok życia, 

obywatelstwo polskie, 


ROR 


ul. Szeroka 36 


W dobie ogólnego kryzysu nadarza się 
nmiezmyRkia okazja taniego zakupu 


materjałów wełnianych, płócien, imietóm i firan 


„dlatego spiesz czemprędzej do nowootwartego magazynu pod firmą 


Eie 


właściciel Marjan Orcholsfri 
dawniej 


. alinomwshi, 


podajemy,“ do wiakłomości, fe przyjmujemy 


aminin ; 


(depozyła) 
w złotych ob obiegowych, w złotych w, złocie 


E lej edt TA pany, 


© Załatwiamy” wszelkie - ładni baakowe 


a mianowicies 


į Wezeikie z zlecenia aaan 
je" szybko i akuratnie. 


? 


‘Za zobowiązania Kasy ręczy powiat gniewski į ; 


| całem swojem majątkiem i siłą podatkową. 


Konto żyrowe: 
Bank Polski, oddział Tczew. 
P. K O. Poznań Nr. 206.003, : 
Komunalny Bank Kredytowy Poznań. 


: Zastępstwo Banka Polskiego dla Iakasowaaia weksli, 
Powiatowa Komunalna Kasa Oszczędności 


wł Gniewie, Telefon nr. 11, 13, 52. 


z przewlekłemi i zakaźnemi chorobami wycięczo- 
nym i uznanym za nieuleczalnych poleca sie: 
Ciślak, Naturalista, Katowice 
7313 ul. Młyńska 15. 
Pismo Mia do zdrowidć ia A 


Wrzeszłae 100 lóżch 


Laziemici. płymąca woda 
Telefony wpokojach 


Chorym i ciężko cierpiącym $ 


ee m T nn 


SREBRA e S EH 


b Zakład Przyrodoleczniczy Mysłowice. 


dokładna znajomość języka polskiego i nie- 
mieckiego w słowie i piśmie, 

4. dokładna znajomość przepisów  kasowości i 
gospodarki materjałowej na Kolejach wąsko- 
torowych, 

5. kilkułetnia praktyka w dziale kasowości i go- 
spodarki materjałowej na kolejach wąckoto- 
rowych, 

6. ostatnie świadectwo szkolne. Wymagane jest 
ukończenie sześciu klae gimnazjalnych lub 
równorzędnych innych zakładów naukowych. 

Do powyższej posady przywiązane są pobory we- 
dług kat, IX, wzgl. VIII, urzędników państwowych. 

Podania poparte AE a odpisami 
świadectw i poświadczeń odbytej praktyki należy 
wnosić na ręce Przewodniczącego Wydziału Powiato- 
wego powiatu Bydgoskiego w nieprzekraczalnym ter- 
minie do dnia 20 października 1931 r. 

Podania nieuwzględnione pozostaną bez odpo- 
wiedzi. > 
Przewodniczący Wydzíału Powiatowego 

Powiatu Bydgoskiego: 
(—) Dr, Bereta. 


1330 


5 oruri ul, Szeroka r_36 


1393 


Założenie siły czy też świadka 


MACIEJEWSKI najtaniej załatwia 


” sp Ś 
Z 783 Korm — Róg Stary Rynek, Chełmińska nr. 1, I. piętro prawo. 


Grucziącz — Mickiewicza 4, tel. 816, 
Radjo, ładow. akumuli., Motory, Zarówki, Telefony, Dzwonki 


Pompy : 
Armatury 


artykuly kanalizacyjne i wo- 
dociągowe poleca 


P. TARREY, Toruñ 
Stary Rynek 21, tel. 138 


3 pokoi 
z kuchnia 
na parterze lub I. p. poszu: 
kuję. Zgłoszenia z poda» 
niem warunków do Adm. 
„Dnia Pom.“ pod 1308. 


Uwaga! 


Dnia 15 października b. r. 
o godz. 11stej w pokoju nr. 
13 Sądu Grodzkiego w Chel- 
mnie, sprzedaną zostenie 
w drodze licytacji nierucho- 
mość Chełmno, Toruńskie 
Przedmieście 3. 1286 

Nieruchomość nadaje się 
na prowadzenie handlu by: 
dła, furmaństwa, wyrobu 
kapusty kiszonej i t. p. 

Wierzyciele. 


Dami 


wykształcona, inteligentna, 
gospodarna obejmie zarząd 
domu, zaopiekuje się dzicz 
ćmi, pomoże w biurze i w 
nauce. Łaskawe zgłoszenia 
do Dnia Pomorskiego Toruń, 
Szeroka 11 L. 1387. 


angielskie siodło oficerskie 
w dobrym stanie. Oferty 
„Par“ Toruń pod „Siodło”. 


[=] 


MARlisze 


kreskowe, i siatkowe do gazet, katalożów 
i t. p. wykonuje x rysunków i fotośrafji - - - 


€fenctiórafja „Dnia Somorskiego" 


Zsółoszenia mw adrnimisttacji Sorun, $zeroka 1 


[m] 
[m] 
[m] i pęcherza zn. sł. 

q wym i epilepsji zn. sł. 


(a) 


EEEE 


[m]im) 


Warszawa, 


| PRACOWNIKÓW 


umysłowych oraz wszelki perso- 

nel biurowy pośredniczy Panom 

Pracodawcom. bezpłatnie Biuro 
wskazywania posad 


LU Pracowników Kupieckich e.V. 


Gdańsk, Stadtgraben 20. 
Tel, 22915 od 10:12 i 17:20 g. 


swe za 


Ce T 


Pierwszorzę ali muy 
Salon mód 


| KRESOWIANKA“ E 


4 | wykonuje suknie. kostjumy 
§ | palta i futra, Żurnale fran= 
cuskie. Ceny zniżone, Toz 
ruń, Jęczmienna 22, dawn. 
16, T ptr. 911 


„KARA 


uleczalne, Kompletna kuracja za przesł, zł. 14,— 


M. JURECKI, naturalista = 


m 
N 
m 

e 


„UROT. 
skrofulicznym zn. sł. ZAN e. 


telefon 298779 


Józefa-Chronowshiego | 
Podgórz-Toruń R 

poleca M 
wyśmienite uznane piwa pod nazwą ej 
„SMIETANKA POMORSKA” A 
SŁŁODOWE, K 
be 

W 


chór Z ] Żadajcie we wszystkieh aptekach i skła: 
y: dach aptecznych ziół leczniczych 


Oskara Wojnowskiego 


przeciwko: oierpieniom przewodu pokarmowego 
zn. sł. „JROTAN*, wymiotom i atonji kiszek zn. sł. 
HARAN chorobom płac i blednicy za. sł, „ELMI: 
, — reumatyzmowi, artretyzmowi, 

i ię wn. sł. AREA: chorobom nerek 


, podagrze 
eagan miom 
ORN odma Hao bom na na: 


rządów trawienia i watroby zn. sł, „CHOGAL', 
oraz kąpiele siarkowosroślinne zn, sł, ,SULBOBAL ". 


Na żądanie broszurę o ziołoslecznictwie wey? 
płatnie Biuro Sprzedaży 


Oskara Wojnowskiego 
Plac Krasińskich . 8 


1014 


a. 


Tol. 195 


EL POMORSKI" 
KOŻLAK (BOCH) 


Reklama dźwiómią 
handlu i Z WSI, 


PEM 


Naprzeciwko dworca ślówneśw 
Tel. 250-51 i 263-06. 


wi. Bailyciie Tow. Terenowe z o. O. 


zza + R t WEW 


= 


i 


TAa 


-g 


a f EE 


T A r EH] 


D 


: dekatyzowanie tanio. Kopeć 


NIEDZIELA, DNIA 4 PAŹDZIERNIKA 1931 .R. 


Gliantyczij arcyfilm Ceci} B. de Mile's p. t 


„MADAME SZATAN“ Nono Bay Jonn. 


DZWIĘKOWE KINO 
son, Reginałd Deny oraz 


ska Con w RED 5.000 statystów. Niebywała wystawa! To film, o którym cały Toruń 


IŻ i SM nastopi mówić będzie. 


TORUN UN DZWIĘKOWE KINO 


"R PALACE 


Dziś i dni następne! 


Nadbroqr. >> w 2 akt. 


= JESIEŃ ZIMA! 


Już nadszedł wielki transport GARDER © 


Vi WSTĄP — OB 


Bieliznę Damską, Meska, Dziecięcą. 


KREDYTU UDZIELAM 
za asygnatą Spółdzielni Kredyt 
Bez wpłaty! 


SKŁAD BŁAWATOÓW I KONFEKCJI 


| i | WOJCIĘCH MIKOŁAJCZYK 


5 66, Bi Exelmans, Paris (Vo) | 
wyższa Szkeła Techniczna nau- ; 
czająca syst. korespondencyjnym 


Znakomite 
Śniadankowe potrawy 
gulasz 
bisos e 
cymacderłci 
70 gr. porcja wydaje 
„Aiwm$arja" 


Toruń, Prosta 15/17 


Kawiarnia „Bałtyk 
Bydgoszcz Pi. Wolności 1 
wydaje od soboty b. m. 
domowe obiady i kolacje 
W abonamencie zniżka, 


Kawa i ciastka wyborowe 
— 10,30 


Rok założenia 1920, 


SEKCJA POLSKA 


(jęz. wykładowy — polski) 


Koncert salonowy od.5,30 
W. niedzielę matinée. = 


Najlepsze gatunki § 
| HERBAT | 


| CEYŁONSKICH 


| Przyjmuje się zapisy kandydatów na wydziały k 


I. Elektrotechniczny OSTATNIA NOWOŚĆ! R 
(dyplomy Montera, Technika i Inżyniera) .; BROWNING rys: sarzelajgcy z czy RCIE ną 
HM. Inżyniersko-Budowiany Eent Ne, 2%. "Boz pozwolenia. à RAJA ; 

(dyplomy Technika i Inżyniera) sog! aeaiganyan atarmowyek 25. Fatet startowy || B, HOZAKOWSKI IE 
Program oraz warimki przyięcia wysyła się Koszta przesyłki płaci kupujący. 804 TORUN $ 


„d/Tow: MONTRE” Warszawa Sienna 27/DP. 
Š | omawia a Firma egzyst. ed roku 1900 


na żądanie. ul. Mostowa nr. 28. 


7785 


Przez osobisty zakup w pierwszorzędnych fabrykach jest mi możliwe służyć mojej Szanownej 
Klienteli gatunkami pierwszej jakości po nader Korzystnych cenach! 


Z dniem 15 wrześ 


Dźwiękowiec, który wstrząsnął sumieniami miljonów! ` 
„rew ma Pustyni” 


W rolach głównych. JACK HOLT DOROTHY SEBASTJAN i Ralf Graves. 
ZI i Akai © dndatak z Miki Maus. 


EJRZYJI!1I 


PŁASZCZE: Damskie, Meskie, Dziecięce MATERJAŁY: jedwab. wełniane, baweł. 
UBRANIA, SWETRY, TRYKOTAZE ep 2 rękawiczki, pończochy, 


Kołdry, Pledy, Firany, Obrusy, Płótnal! 


KREDYTU UDZIELAM 
za asygnatą Spółdzielni Kredyt 
bez wpłaty! 


ftestauracja przy Motels | 


„STzej oromy“ 


po gustownym remoncie zostanie otwarta § 
w sobotę dnia 3/X o godz. 17 (5 popoł.) 


śościi sympatyków zaprasza | 


W. Sadowski 


1370 = 


właściciel hotelu -~ 


śnia 1931 otworzyłem 


kancelarie adwokacką 


EES OTW 
W GBYRŁ. 


FRANCISZEK WEGNER 
były Naczelnik Sądu w Wejherowie. 


Aa 10 ORA telefon 1566. 


TU SLR wrędmo jak 
WE wnei 


Bierwszorzędmy 
gabinet kosmetyczny 


| Mimoza“ 


Laliki 


wszelkiego rodzaju reperuje 
fachowo tylko Toruń, Ko: 


Głuchośa 


wiaty ©” 


sztuczne odświeżam — jak 
nowe. Pawłoszewska Toruń 


chłopiec 


PIWO 


| Owocimskie 


broszury. Adres: EUFONJA 


Toruń, Piekary, 43 I. piętro 
Liszki k/Krakowa 


ski, 
obok bramy bydgoskiej. 


zosa Chełmińska 69. 
1332 


Walter Meschke, Gdańsk: 


Tel. 125. Langfuhr, Brósenerweg 1. 


910 569 


Wejherowo, Sienkiewicza 


Mundury 
Szasery 
Płaszcze 
Ubrania 
Futra 


$omeorska | 


z materjałów własnych 
ipowierzonych wykonuje 


B. DOLIWA 


TORURI 
Dwór Artusa. Tel 43 


P.P. Oficerowie , Urzęd« 
nicy specjalne warunki. 


TELEFON 202 i 271 


Borun, Bydgoska 56 TELEFON 202 i 211 


%ukomuje | | 


mwszelkiie prace wchodzące w zakres 


przemysłu $raficzne$o 


Krawiec B 
kuśnierz | | 


wykonuje nowe i reperacje 
futrzane oraz czyczczęnie 
i edparzanie płaszczy plu- 
szowycb wytłaczanie deseni, 


ostade 
następujące działy: 
Drukarnie - Introligatornie - iartenarnię - (itośrafje - Offset 


Sukiemnicza 22, 


Unieważniam 


zagubioną książeczkę woj- 
skową stanu służby ołicer 
skiej wydaną przez P.K.U. 
Starogard. Stefan Kolarzowe 
ski. 1284 


Szkoła 
iańców 


Wermyp rozpoczyna no: 
wy kurs 5 E n 


1076 


SŁUŻY KOSZTORYSAMI I PROJEKTAMI 


$ 


Z masy upadłościowej firmy 
G. Soppart są tanio 


osirześam Tramny 


do pracy domowej zaraz 
potrzebny. Hoffmann Nowy 


w syfonach posito | Wynalazek Eufonja zade- pernika 24 I p. 1187 f św. Katarzyny 7 IV. ptr. {Rynek 12. 1379 
| litr. poleca "gy dja Rz e a key 8 ERZE RAE Z WIE KE 
suwa przytępiony słuc aris) stosuje metodę Ge 
Repr. szum, cieknienie uszów. Li: | Usuwa wszelkie wady cery p ańiciom Masle 940 Dziewczyna _ 
TL. Chmur zyński czne podziękowania, Ządaj:|i włosów. — Trwale przyz| walizkowy oraz 25 płyt ta» | do bielizny w różnych roze do dzieci 2 
Toruń, Prosta 15/17. cie bezpłatnej pouczającej | ciemnia brwi i rzęsy. 420|nio sprzedam. T. Zientar: | miarach dostarcza na spłaty o 


może się zgłosić — Trzaska 


„danie bezpłatnie. 


Żeglarska To, l. ptr. 1289 


Drzewka 
BWOCOWE 


Krzewy jagodowe i. róże, 


‘po cenach urziarkowanych, 


poleca Powiatowa Szkółka 
Drzewek w Inowrocławiu 
ul. Kołaczek 10. Tel. nr. 8, 
Katalog wysyła się na żae 
1070, 


na sprzedaż 


1 wóz roboczy 4 cal, I poż 
wóz kryty (Lando) dobrze 
utrzymany, 2 pompy kanaz 
łowe (ręczne). Powóz obej- 
tzeć można u p.Mikołajczak, 

ui. Grudziądzka 29. Resztę 
na tartaku p. Skowronka 
Panieńska 3. J. Wierzbowski 
zarządca masy upadłościo+ 
wej Firmy G. Soopart ul 
- Bienkiewic. «a jj? 5 


8 platforma na 60—80 mtr. 


przed wynajęciem i odstą. 
pieniem mieszkania w mo: 
jem domu, w Toruniu przy 
uk Mickiewicza nr. 122 bez 
mojej zgody. Jan Adam: 
kiewicz, gospodarz. 1333 


Młynarz 


z 4-letnią praktyką, poszuż 
kuje; posady od zaraz. Zgło* 
szenia P. Labudda u pana 
Trochy, Osowo, pow. Staro- 
gard, 1365 


| Pierwszorzędne 


kursy kroju 


szycia i modelowan'a. — 

Ukoncesjonowane przez 
Kuratorjum Okręgu Pom 
Przyjmuję uczennice 
w nauke. — Warunki, do: 
godne! — Ceny bardzo 
umiarkowane! — EE 
paryskie. 1364 

Pracownia 

sukien i okryć damskich 

Toruń, Mostowa. 18,.parter. 


wszelkiego rodzaju najtaniej 
poleca 

J.F. Tober, Piekary 25 

bliżej ulicy Kopernika. 243 


Dalsze WISH 


na kurshaadłowy,do- 
kształcający, dzienny; 
wieczerny — stenogratji, 
EW — spółdzielczy, 


maszyn i t. d. Dyrekcja 
Toruń, Żeglarska 25. 1366 


| GASTRONOMIA” 


Z dniem tgo Października 
przygrywa nowy Zespół 
pod batutą p. kapelmistrza 
Morawskiego 
Wielkie sensacje i podziw 
budzą występy muzykalne 
7 letniego Piotrusia wraz 
z 5 letnią siostra 
Dancing- Dancing 
1368 

Ś W 


Jas i Fłałdosia 
Bajki dla dzieci. ; 
W aaie dn. 4 bat: 


po warszawsku 
poleca 


„Kumsóarja” 


Toruń, Prosta 15/17 
6 


TANIO? 


Pończochy 


. damskie i dziecięce 
w wielkim wyborze 


B. Wilamowski è 


Toruń 
28 ul. Zeglarska 28 


REPERTUAR 


TEATRU TORUŃSKIEGO 


W sobotę, dnia 3 paźdz. | 
o godz. I6:tej i 
Jaś i Piałdeosia 
Bsjka dla dzieci w 4 skt. 
Or:Ota. 


W sobotę, dnia 3 paźdz. | 


o godz. zo:tej 
„On chce się zabić" 


Krotochwila w 4 aktach 
Beera. 


W niedziele, dn. 4 bm. 
o godz, I6:stej 


o godz. Zostej 
Występ gościnny Bogu» 
sława Samborskiego > 
na czele własnegozespołu 
Prawda 
czy hkiamsiwo 
Komedja w 3 aktach 
Laros Larjo. 
| > O E uwEmikwR—npNJ | 
W poniedz. dnia 5 bm. 
teatr nieczynny 


(Noce Marokkańskie| | 


MRS E e S ÓNEÓ 


J pm a ai 
PNE SORO Y i 


a 


nazi MALA ZLE 


| KIEROWNICY FRANCUSKO =- NIEMIEC: 

| KIEJ KOMISJI GOSPODARCZEJ. 

| Francuski podsekretarz stanu Gignoux ma być 

| jednym z kierowników komisji francusko — 
niemieckiej dla współpracy gospodarczej. 


7 


POD ZNAKIEM POWODZI 
Ze wszystkich stron napływaja wiadomości o groźnych powodziach. Powodzią dotknięty i 


SEKRETARZ STANU TRENDELENBURG 


Kierownik niemieckiego ministerstwa handlu, 


znany z rokowań handlowych z Polską, ma 


stanąć ze strony Niemiec na czele francusko- 
niernieckiej komisji gospodarczej, 


został także Śląsk niemiecki gdzie np. pod Wrocławiem pola na olbrzymiej przestrzeni 
znajdują się pod wodą. Szczególnie dotkliwie ucierpiał z powodu powodzi zbiór ziemniaków 


KTO ZAPŁACI 36 MILIONÓW ZŁOTYCH ZA TEN OBRAZ? 

Obraz Rafaela przedstawiający Eneasza ; Didonę, namalowany przez wielkiego malarza 
| włoskiego w roku 1512, został obecnie wystawiony na sprzedaż. Właściciel obrazu pewien 
| Szwajcar, wyznaczył za niego cenę 4 miljonów dolarów czyli 36 miljonów złotych. Obraz 

powyższy jest jedynym istniejącym na świecie oryginalnym obrazem Rafaela, przedsta 

wiającym motyw z mitologji klasycznej. 


BEZROBOTNI POŁAWIĄCZE PEREŁ 

Światowe przesilenie gospodarcze dotknęło także Indje, gdzie m. in. w szczególnie dotkli: 

wej nędzy znaleźli się poławiacze perel. Z powodu zupełnego zastoju handlu perłami 
tysiączne rzesze poławiaczy pereł utraciły swój chleb, 


Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 
W Gdansku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . . , . . 15 fen. 
e ” “ » “ » ŻW HBO fEN. 
Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe . . . . 3% s posad fen. 
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada, 


Oqałoszenia: wiersz millim. na stronie 7-łamowe! 0,25 zł Redaktor odpowiedzialny Stanistaw Nowakowski w Toruniu Byażuska 76 

w teksie na pierwszej stronie . . s a « - - « 104 1 « . . 1.50 zł Rea. odpowiedzialny na Byagoszcz Józef Eljasiak Mostowa 0 w ekspedycji miejscowych agencjach » « . « soe s 2 6 4 « B= zl 
na drugiej I trzeciej stronie 1zł — wteksie. , - . . . . 0.602? Reaaktor odpowiedz. na Gdynie Henryk Tetzłal/, Gdynia, Grabówek zi adnoszanicniydocHomu-w Tórumia ud- WUS „i | 3.40 zł 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie, Redaktor odpowiedziałuy na Inowrocław, Józef Dąbrowski przeę pocztę z odnoszeniem . . . „WY LE MO k ? -3,36 zł 


Inowrocław ul, Poznańska 65 
Redaktor odpowieazialny na Grudziądz, Józe) Stanach, Groblowa 6 
Za ogłoszeńia odpowiada administracja 
Wvaawnictwo: „Dzień Pomorski“, . Dzień Bydgoski,“ „Gazeta Morska", 
„Dzień Gradziądzkt'. „Dzień Kaszubski”, 
„Dzień Kujawski” 
Nakładem i czctonkam : Pomorska Drukarnia Rolnicza S. A. 


w Torunia 


| 
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ŚREDNIOWIECZNE CEREMONJAŁY WE WSPÓŁCZESNYM LONDYNIE. 


Coroczne wprowadzanie w urząd nowego burmistrza Londynu, lorda mayora, odbywa się 
uśród tradycyjnych ceremonij, pochodzących z czasów średniowiecza. 


W POWIETR 
Nad Barceloną zbudowano ostatnio kolejkę linowe, która łączy położone przed miastem 
kąpielisko morskie ze szczytem góry Mont juich. Kolej zwisa na wieżach o wysokości 70 
* 100 m. Długość kolejki wynosi 1.320 m. 


TEPEE WOT OWNER CY 


Abonament immiesizczny wynosi 


POŹJORASKE e Ferena a "sle aA Ze” É TA 
w Gdańsku przez pocztę - . 2.50 gd przez chłopca . . . 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7— zł 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za- 
kładzie strajki). Administracja nie odpowieda za niedostarczenie pisma 
PRENUMERATA „DNIA KUJAWSKIEGO'* miesięcznie w admini- 
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 z 
, miesięcznie 3,09 zł 
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